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Zanik siły nabywcze; u ii
Rozpiętość między cenami pło 

dów rolnych, a artykułów żywno
ściow ych aczkolwiek nieco zma 
lała, jest nadal znaczna. Gdy 
przed rokiem wskaźnik cen h ur
tow ych artykułów  sprzedawanych  
przez rolnika wynosił 35,6, to 
dzty wskaźnik ten równa się 39,4. 
Oznacza to innemi słowy, że je=>Ji 
w 19 28  r. rolnik za p ew rą  ilość 
swoich .produktów otrzym ywał 
100 złotych, to rok temu mógł za 
taką sam a ilość uzyskać 35,6 zł., 
a teraz —  zl. 39,4.

Ja k  w idać z tego jest pewna 
minim ilna poprawa. Trzeba rów 
nież wziąć pod uwngę, iż w pew 
nym stopniu, w  tym samyn cza
sie, zm alał wskaźnik cen artyku
łów przem ysłowych, nabyw anych  
przez naszych rolnmów, co sta 
wia ich w  nieco lepszej sytu acji, 
niż przed rokiem. Mimo to 
wszystko pozostał nadal jeszcze 
olbrzym, dystans między cenami 
płodów rolnych, a cenam, w yro
bów przem ysłowych, a jak w iel
ka jest ta dysproporcja, można 
sobie uprzytom nić porównując  
ceny niektórych artykułów prze
m ysłowych przeliczone na kilo
gram y żyta, tego podstawowego  
ziemiopłodu naszego rolnictwa.

Nie będziemy tu zajm owali się 
zestaw iamem cen obecnych z ce
nami z przed roku, bo, jak juz  
powiedzieliśmy poprzednio, w  sy 
tuacji rolnictw a pod względem  
cen nastąpiła pewna poprawa. 
Natom iast zestaw im y, ile dzis 
rolnik musi dac żyta za pew ne 
tow ary przemysłowe, a ile dawał 
w 19 28  r.

Okaże się wtedy, że za tak nie
zbędne narzędzie pracy rolniczej, 
bez którego nie może być mowy 
"'ogóle o upraw ie roli, jaaim  jest 
Pług, w 19 28  r. trzeba było dać 
lbQ kilogram ów żyta, teraz zaś —  
^44 mio. Dziś więc piug dla rol
nika jest dwa i pół raza droższy, 

był osiem lat temu
N ic dziwnego też, że rolnik na

bywa teraz daleko m niej pługów, 
a fabryki m aszyn i narzędzi rol- 
niczych m usiały nrzez szereg lat 
Prawie zupełnie zaw iesić sw oją  
Produkcję. Teraz jakoby następu
je pewne ożywienie, ale do stanu 
Poprzedniego jest nam bardzo 
daleko, obserwujem y dopiero 
pi erw szt drgnięcia zam arłej 
Przez długie lata powierzchni tej 
dziedzmy życia.

fcśli weźmiemy zw yczajn y gar- 
n£k -m aljowany, to okaże się, iż 
bawet ostatnio zdrozało to naczy
nie dla rolnika i dziś musi on zań 
dac trzy i pól raza więcej żyta, 
niż osiem lat. temu. Za parę ka
maszy płacił rolnik w  19 28  r. 
równowartością 99 kilo Zyta, te
raz zaś chcąc nabyć buciki, za 
płaci za nie 203 kilo.

Cukier staniał, jak  o tem w ie
my, ale czy jest on dostępny dla 
polskiego chłopa, skoro za* Kilo
gram  tukru ma dać 8,4 kilogra
ma żyta, gdy przed ośmiu laty  
dawał tylko 3,6 kilogiam a. W szak  
mimo obniżki cen cukier jest 
dziś dla chłopa przeszło o sto 
procent droższy,

Podobnie jest z solą, która 
zdrożała dla rolnika o 350 proc-, 
z tytoniem, mydłem, węglem, n af
tą i t. p. artykułam i.

N ic  też dziwnego, że wieś, któ
ra powinna być największym  ryn 
kiem zbytu szeregu towarów prze
m ysłowych, nadal w  bardzo mi 
nim ałnych dozach konsumuje te 
towrary. Rolnika polskiego nie 
stać na nie, musi obywać się bez 
najriezbędr.iejszych sprzętów, na 
rzędzi, używek, ubrań i t. p , bo 
jego siia nabyw cza jest poniżej 
w ysokości cen wyrobów przem y
słowych.

.askraw ym  tego dowodem jest 
1 akt, że te części Polski, w któ-

miejskie manifestacje „napruołlcezy
w rorrn c ę  bitwy warszawskiej

R ad yk a ln e  skrzydło  obozu r zą 
d ow ego  t zw . n a p raw ia cz e  posta 
n o w i l i  u rząd z ić  w  tym  roku m am  
fe s ta c y jn e  obchody  na w s i  w  rocz  
n icę  b i tw y  w a rs za w sk ie j .  D z ie je  
się to  po r a z  p ie rw szy ,  g d y ż  do
tychczas  na p raw ia cze  nie u rządza  
l i  ob ch odów  w  roczn icę  „Cudu  
nad W is ł ą " .  Jak  nas in fo rm u ją ,  
d e cy z ja  u rządzen ia  p rz ez  napra
w ia c z y  obchodów  na w s i  w  dniu 
15 s ie rpn ia  zapad ła  nag ie  i n ie ja  
ko w  os ta tn ie j  chw il i .  A k cen tu je  
się p rzy tem , iż  obchody o rgan izo  
w ane  p r z e z  napraw iaczów ,  s tano
w ić  m a ją  p r z e c iw w a g ę  d la m an i
fe s ta c j i ,  u rządzan ych  p rzez  Stron 
n ic tw o  Lu d ow e .

A p a r a t  o r g a n iz a c y jn y  do urzą
dzen ia  opchodów  s ie rp n io w ych  
na w s i  zn a le ź l i  n a p raw ia cz e  w  t. 
zw. „Z w ią zk u  o rg a n iza c j i  w i e j 
sk ich " .  Z w ią zek  ten  u tw orzon y  zo 
stał w  lec ie  1935 roKu, a  w7eszły 
doń p ra cu ją ce  na w s i  o rga n iza c je  
o ch arak te rze  społeczno - gospo
darczym, opan ow an e  na k ie row n i  
czych  s tanow iskach  p rzez  d z ia ła 
c zy  n apraw iack ich  Do „ zw ią zku  
o r g a n iza c j i  w i e js k ic h "  n a le żą :  
cen tra lne  T o w ,  o r g a n iza c j i  i ko
tek ro ln iczych , zw ią zek  Spóldł/el 
ni ro ln ic zych  i zarobkow o - go^po 
darczych , cen tra ln a  o rg a n iza c ja  
kół g ospodyń  w ie jsk ich ,  c en tra l
ny  zw ią zek  m łode j  ws i,  zw ią zek  
spó łdz ie ln i ja jc za rsk ic łr  i m lec za r  
sk ch. zw ią zek  spó łd z ie ln i  spo

ż y w c ó w  „S p o łem " ,  zw ią zek  o s a d - ! 
n ików , zw ią zek  te a t r ó w  ludo
w ych

P re z y d ju m  „zw ią zk u  o rga n iza 
c ji  w ie j s k ic h "  tw o rz ą  sen. M a lsk i  
i p. K ie rzK ow sk i,  a do zarządu 
na leży  m in. dr. P ia sk iew icz .

O d ezw a  za p o w ia d a ją ca  w  rocz
n icę  b i tw y  w a rs za w sk ie j  u rząd ze 
n ie  obchodów  m a n i fe s ta c y jn ych  
na w s i  p rzez  „ zw ią z e k  o rg a n iza 
c j i  w ie jsK ich " ,  n ie  zosta ła  podp i
sana p rz ez  zw ią zek  spó łdz ie ln i 
spo żyw ców  „S p o łem " .  N a  zap y ta 
n ie  w y ja śn io n o  że  brak  te go  pod 
pisu nie pos iada  znaczen ia  i je s t  
ty lko  w yn ik iem  w z g lę d ó w  fo rm a l 
nych

In s tru k c ja  w yd a n a  w  zw iązku  
z p lanow an em i m a n i fe s ta c ja m i do 
wodzi, że odbędą  s ię one przy 
w spó łudz ia le  w o jsk a  i w ład z  pod 
hasłem „n a ró d  z a rm ją  —  a rm ja  
z n a ro dem ".  P r o g r a m  obe jm u je  2 
d r i : 14 i 15 s ierpnia .

D n ia  14 s ie rpn ia  w ie c zo rem  m a 
ją  być u rządzone  capstrzyk i  o r 
k ies t r  w o jsk o w ych ,  strażack ich  i 
:nnych. T e g o ż  w ie c zo ru  nastap ić  
m a rozpa len ie  ogn isk a  p rz ez  3 o- 
soby, a m ia n o w ic ie  n a js ta rszego  
s łużbą i s zarżą  żo łn ie rza  w a lc z ą 
cego  o n iepod leg łość ,  na js ta rsze 
go  obyw ate la ,  zas łużonego  w  pra 
cy  spo łeczne j  i p rz ed s taw ic ie la  
m łodego  poko len ia  (h a rce rza ,  
Strzelca, członka o r g a n iza c j i  m lo  
dz ieże  w ie j s k i e j ) .  P r z y  ognisku

W obliczu niebezpieczeństwa komunistycznego
Stan w tie n n y  w Grecji

i r o z w i ć ą Z d n E g  p a r E a m s n l u
A T E N Y , 5.8. ( P A T ) . A gen cja  

ateńska podaje: Rząd ogłosił za
zgodą króla stan wojenny, ponie
w aż stanal w obliczu zorganizo
wanego przez komunistów poważ
nego ruchu powstańczego, który 
groził krajowi przelaniem krw i. 
W iadomość ta przyjęta została 
przez Opinję publiczną z ulgą.

W całym kraju panuje najzupeł
niejszy ład i spokój. I zb a  została 
rozwiązana, ale termin przyszłych  
wyborów nie jest jeszcze ustalo
ny

A T E N Y ,  5.8. ( P A T ) .  W  od ezw ie

wy stosowane j do narodu rząd, 
uzasadn ia  og łoszen ie  stanu w o jen  
nego  i r o zw ią za n ie  par lam en tu , 
p od k reś la ją c  chęć  zapew n ien ia  
k ra jo w i  s ta ły ch  r zą d ó w  o raz  n ie 
bezp ieczeń stw o  p ro p a ga n d y  ko
m un is tyczne j ,  sk ie row an e j  p rz e 
c iw ko  obecnemu u s tro jow i .  O dez
wa podp isana p rzez  p rem je ra  M e- 
taxasa  kończy  się zapewn ien iem , 
że  po skonso l idow an iu  ustroju 
rząd pod k ie runk iem  k ró la  p raco
w a ć  bęazie  nad podn ies ien iem  do
brobytu  ca łego  narodu he l leńsk ie 
go.

Ras Sejum ponowi
Akt uległości wooec Włoch

Simcesy Włochów w okolicach Gore
R Z Y M ,  5.8. ( P A T ) .  A g e n c ja  

Stefan: p o d a je :  W b r e w  fa ls zy -
w m w iadom ośc iom , ro zs iew a  
nym W osta tn ich  dn iach  za g ra n i
cą o rzekom ych  k rw a w y ch  w a l 
kach m ięd zy  rasem  Sajumem, sto 
j ą c j m  na cze le  7 tys. p ow s ta ń 
ców a w o jskam i wdosKiem i w  re 
jon ie  Dessie. ras  Se jum  przyby ł  
do s to l icy  na zaproszen ie  w ice- 
kro ia, odbyw a jąc  podrób do D ire-  
daue samolotem, a następn ie  ko

le ją. _________________

rych mamy najw ięcej owiec, do
starczają najm niej wełny na 
sprzedaż. Chłop musi bowiem 
zam przerobie tę wełnę na sam o
dział i sam muni uszyć sobie 
z niej odzież, bo na kupno goto
wej odzieży, nawet z bawełny, nie 
może sobie pozwolić.

Obecny rok według zapowiedzi 
ma być dla naszego rolnictwa le
pszy. Gdyby przyniósł on dalsze 
zbliżenie poziomu cen, wtedy 
wieś mogłaby uzyskać nieco w ię
cej gotówki i wzmóc mogłoby się 
również je j spożycie. To też 
w szyscy z ciekawością czekają, 
jaki będzie początek tego nowego 
gospodarczego roku rolniczego.

W . B

R as  Se jum  odby ł  ro zm o w y  z 
marsz. G raz iam m , a  dz iś  p rzew ód  
n i t z y ć  będz ie  na  zeb ran iu  p r z y 
w ódców  abisyńskich , podczas któ 
rego  pon ow i ak t  u leg łośc i,  u czy 
n iony w  m a ju  r. b. W ie rn o ś ć  rasa 
S t  jurna nab iera  don ios łego  zna
czenia, p on iew aż  chodz i tu o sy
na rasa don gaszy  Johannesa, któ 
ry  ze  w z g lę d ó w  dyn as tycznych  
w 1 w ,e ra l  zaw sze  o lb r zy m i w’p ływ  
na ludność  pó łnocne j części ce 
sa rs tw a  ab isyńsk iego .

L O N D Y N ,  5.8. ( P A T ) .  A g e n c ja  
R eu te ra  donosi z  P o r t  Saidu, 
że  w e d łu g  in fo rm a cy j  z w iaro -  
godnych  ź ród e ł  ras Im ru , by ły  do 
w ódca  w o jsk  ab isyńskich na fro n  
cie pó łnocno - zachodnim , z r eo r 
g a n iz o w a ł  sw ą  a rm ję  i obecnie  
na cze le  40.000 w o jo w n ik ó w  posu
w a  s ię naprzód  na zachód od A d 
dis -  Abeba .  W o js k a  rasa  Imru 
zaa takow a ły  i zn ios ły  k i lka  wysu 
ń ję ty ch  pos te ru nków  w łosk ich.

W e d łu g  w iadom ośc i  z ty ch  sa
m ych  źróde ł ,  s i ły  ab isyńskie  z g ro  
m adzone w  oko licach  Gore, zdoby 
ły  znaczne ilośc i bron i i am un ic j i  
w  czasie  a taków  na Add is -A beba .  
A ta k i  te  p row adzone  b y ły  pod do
w ódz tw em  dedżasm acza A b e rra ,  
syna rasa  Kassa, p rz eb y w a ją c ego  
obecn ie  w  W o r th in g .

m a sie odbyć  ape l p o le g ły ch  da
ne j m ie jscow ośc i ,  p oczyna ją c  cd 
c zy tan ie  l i s t y  od ś. p. M arsza lka  
P i łsu dsk iego .

W dniu 15 s ie rpn ia  odbyć  się 
m a ją  nabożeństw a  w  kośc io łach  
zeb ran ia  pub l iczne  (akadem je ,  
w ieczo rn ice ,  '  zgrc m aazen ia )  z 
p rz em ów ien iam i i u chw a lan iem  
rezo lu c j i ,  d e f i la d y  s tow arzyszeń  
i o r g a n ; zac j i  w  o g ó ln e j  d e f i la 
d z ie  wmjska w  m ie jscow ośc iach  
g a rn izon ow ych ,  gd z ie in d z ie j  od
dzie ln ie .

Tym razem polscy zoo Grze
Zaleli trzecie miejsce

K 1L O N JA , 5. 8. W  środę od 
byl się w  Kilonji na olim pij
skich regatach żeglarskich dru
gi bieg „olim pijek" Tym  razem
Polska (Jen sz) zajęta trzecie 
m iejsce. ,

w czasie pkt.
1)  Holandja 1 :2 3 :4 4  25
2) A n g lja  112 4 :0 4  24
3) Polska (Tensz) 1 :2 4 :3 8  23

4) Niemcy
5) W łcchy
6) Estorrja
7) N orw egja
8) D anja
9) Chile 

10 ) Szw ecja

1 : 2 5 : 1 5
1 : 2 5 : 3 1
1 . 2 5 :3 7
1:25:43
1 :2 5 :5 4
1 :2 6 :1 6
1 :2 6 :5 8

22
21
20
19
18
1 7
16

Ogółem sluasy fiKowar.o  22 par. 
s twa. T u rcja . W ęgry i Finlandia  
zostały wyelim inowane.

Wiadcmo&i olimpijskie.
n a

Powstańcy pełni optymizmu
Groźne położenie w Madrycie

KomurtDzm o^antswu^ miasta
K O P E N H A G A . 4. 8. Poseł duń

ski w M adrycie nadesłał do min. 
spraw zagrań- w Kopenhadze te
legram, w7 którym donosi, że w  
dniu wczorajszjun zawezwany zo
stał do min. spraw zagrań. B ur  
cia. M inister oświadczył posłowi, 
że położenie w  mieście staje się 
coraz groźniejsze i zaznaczył, że 
nie może wziąć żadnej odpowie
dzialności za bezpieczeństwo 
przebyw ających w stolicy cudze 
ziemców.

M inister podkreślił, iż uczynił 
już* wszystko, aby cudzoziemcy 
mogli opuścić M adryt, ci zaś któ
rzy pozostali czynią to na w łasną  
odpowiedzialność.

S Y T U A C J A  N A  t K O N C IE

P A R Y Ż ,  4. 8. Rząd  pow stańczy  
w  B u rgos  opuDlihował wczoraj- 
w ie c zo rem  d łu g i  kom unikat  o 
p rzeb iegu  o p e racy j  w o jen n y ch  na 
ró żn ych  fron tach , dono3ząc o l ic z  
nych sukcesach w o jsk  pow sta ń 
czych  o ra z  p ro te s tu ją c  p rzec iw ko  
bom bardow an iu  p r z e z  sam oloty  
rządu m ad ry ck ieg o  kośc io ła  N a j 
św ię ts ze j  M a r j i  P a n n y  de P i l a r  
w S a ragoss ie  o ra z  n ieu fo r ty f ik o -  
w an ych  m ias t  H uesca  i Pa lma 
(M a j o i k a ) .  K w a te r a  g łów na  
w o jsk  pow sta ń czych  w  B urgos  
donosi, że  sytuac ja  na fro n ła c ch  
po zw a la  spodz iew ać  s ię ca łk ow i
tego  i d e f in i t y w n e g o  sukcesu.

K w a te r a  g łó w n a  kom uniku je  
zarazem , że dwóch kapK anów , 6 
po ru czn ików  i 200 g w a rd z is t ó w  
cyw i ln ych ,  k tó r z y  zd e ze r te ro w a l i  
z ga rn izon u  C iudad R ea l  zg łos i ło  
się do pik. Escameza , dow ódcy  
oddz ia łu  p ow s ta ń czego  na Samos 
s ie rra .

M A D R Y T ,  4. 8. K oresponden t 
H avasa  na f ro n c ie  Guadarram y  
d o n o s i : W  c iągu  dn ia  w c z o r a j 
szego pow s ta ń cy  w y s z l i  ze sw ych  
k ry jów ek ,  le c z  w o jsk a  rządow e 
ła tw o  p o w s tr zy m a ły  ich na le 
wem  skrzyd le ,  zada jąc  im p o w a ż 
ne s tra ty  i zm usza jąc  do szybk ie 
go  odw ro tu ,  z czego  skorzys ta l i  
żo łn ie rze ,  n iechętn i powstan iu , 
aby p rz e jś ć  na stronę w o jsk  r zą 
dowych. N o c ą  oddzia ły  rządowe 
u fo r t y f ik o w a ły  zdoby te pozyc je  
dzięk i nadchodzącym  s ta le  pos i ł 
kom. P o tw ie rd z a  się przekonan ie, 
że w  po łow ie  tego  ty go d n ia  r o z 
poczn ie  s ię  d ecydu jąca  a k c ja  na 
w zgórzu  Leon .

L O N D Y N ,  4, 8. P o ło ż en ie  w  
H is zp an j i ,  w e d łu g  r e la c j i  f l o t y  
b ry ty jsk ie j ,  zn a jd u ją c e j  s ię  na wo 
dach hiszpańskich , je s t  następu
ją c e :  W  B arce lon ie  p anu je  spokój, 
a le  m o ż l iw e  sa tam  pow ażn e  kom 
p l ikac je .  W  Pa lm a na M a jo r c e  od 
g. 9 rano do 17-ej t rw a  bom bardo
w an ie .  G i jon  j e s t  bom bardow ane  
codz ień  p rzez  K rą żow n ik  pow stań 
czy. W  Wra len c j i  panu je  n a jzu 
p e łn ie js z y  spokój. W  V igo ,  L a  Co- 
runa i E l -F e ro l  r ów n ie ż  pozorn ie  
je s t  ca lK ow ity  spokój.

„ L E P A N T O " W  G IB R A L T A R Z E  
G IB R A L T A R , 5. 8. (PAT.).

Hiszpański torpedowiec rządowy 
„Lepan ro", który był Dombardo- 
w any przez samolot powstańczy 
przybył do Gibraltaru m ając na 
pokładzie jednego zabitego i kil
kunastu rannych. Dowódca „ L t  
panto" odwiedził konsula hisz
pańskiego, który jakoby w na
stępstwie tej rozmowy zwrócił 
się do władz brytyjskich o po
zwolenie wysadzenia na ląd ran 
nych.

—

Na stronę gen. Cabaneltosa
przeszedł dyplomata hiszpański w Warszawie
W o b ec  w y p a d k ó w  w H iszpan j i ,  

z a g ra n ic zn e ,  p la ców k i  d yp lo m a ty 
czne h iszpańsKie  są w  ro z te rce  ko 
go w łaśc iwńe m a ją  r ep re zen to 
w a ć ;  r ząd  madrymki, c zy  też  z w y 
cięsko pos tępu jącą  naprzód  a rm ję  
powstańczą.

P o s e ls tw o  h iszpańsk ie  w  W a r 
s zaw ie  pozos taw a ło  dotąd  w ie rn e  
r ząd ow i  m adryck iem u . W c z o ra j  
w szakże  p ie rw s zy  sekre tarz  pose l
s tw a  p A d o l f o  P e r e z  - Caba llero  
podał s ię  do d ym is j i ,  w ysy ła ją c  
jed n ocześn ie  depesze do M ad ry tu  
zg ła s za ją cą  ustąp ien ie ,  o ra z  d ru 
g i  t e l e g r  im  do r ząau  pow s ta ń cze 
go  w Burgos , do gen . Cabanello-  
sa, s ta w ia ją c  s ię do j e g o  dyspo
zyc j i .  Zazn aczyć  na leży , że w ie lu  
dyp lom a tów  h iszpańskich na in 

nych  p laców kach  zag ran ic zn ych  

zg ło s i ło  ju ż  sw e  ustąp ien ie  i od
dan ie  się do d ysp ozyc j i  r ządu  po
w stań czego .  l i « * 4
- P .  C aba l le ro  je s t  g o rą cym  p rzy 
ja c ie lem  P o lsk i  i w  r  1920, g d y  
po ra ź  p ie rw s zy  p rz eb y w a ł  na h is z  
pańsk ie j  p la c ó w c e  dyp lom atycz
nej, b y l  j e d n ym  z ty ch  dyp lom a
tów , k tó ry  n ie  opuśc ił  P o lsk i  w  
czas ie  zb l iża ją ce j  się n a w a łn icy  
bo ls zew ick ie j .  D y m is ja  p .erw sze-  
go  s ek re ta rza  pose ls tw a  h iszpań
sk iego w zbu dz i ła  w  kolach  dyp lo
m a tyczn ych  w ś ród  ko lon j i  h isz
pańsk ie j  w  W a rs z a w ie  z rozu m ia łe  
poruszenie .  R odz in a  p. C ab a l le ro  
w y je c h a ła  przed trzem a ty go d n ia 
mi do H is zp a n j i  i zna laz ła  s ię  na 
te ren ach  o b ję ty ch  w a lkan i,  r ew o 
lucyjnemu.

Okręty niemieckie w Cencie
demonstrują sympaiją dla powstańców

S. p. gen. Dreszer
b y ł  ch o ry  n a  ra k a ?
W  ko lach  lekarsk ich  w  Gdyni 

opow iada ją ,  że sekc ja  zw ło k  śp. 
g en e ra ła  O r l ic z  - D res ze ra  w y k a 
za ła  u zm arłego  raka  na w ą t ro 
bie. Zdan iem  lekarzy, k tó r zy  bra l i  
udzia ł w  sekc ji  zw łok ,  gen. 
O rh cz  - D reszer ,  g d y b y  nie zg in ą ł  

w  ka tas tro f ie ,  ż y łb y  je szcze  co- 
n a jw y ż t j  jed en  rok.

T A N G E R ,  4. 8. W c z o r a j  p rzy  
b y ły  do Ceuty  n iem ieck i  krążow 
nik  „D e u ts c h la n d "  i kon tr to rpe -  
dow iee  „ L u c h s " ,  w i ta n e  przez  
okręty  na red z ie  i sa lw y  a r ty le r j i  
nadbrzeżne j .  O f i c e r o w ie  sztabu 
g łó w n eg o  n iem ieck ich  ok rę tów  zło 
ży l i  w iz y t ę  g en e ra ło w i  F ran co  w  
pałacu w y so k ie go  kom isarza.

R u c h y  k rą żow n ika  „D eu ts ch 
la n d "  w  porc ie  Ceuta w  czasie, 
gdy  oKręty  w o jen n e  rządu h is z 
pańsk iego  a takow a ły  pow stańców , 
u n iem oż l iw ia ły  b om bardow an ie  

Ceuty.
P r z y b y c ie  krążow7n;ka „D eu ts ch  

!and“  do C euty  by ło  oc zea iw an e  
od paru ju ż  dni w  s t r e f ie  M aroka  
h iszpańskiego, zaj 'ęte j p rz ez  po 
w stańców . M ów ion o ,  że  p rzybędą  
2 ok rę ty  n iem ieck ie  jed en  do Ceu
ty, a d ru g i  do R io  - M a r t in  portu 
Te tuanu. Jeden z d yp lom a tów  o- 
św iadczy ł,  że  n a jp o w a żn ie js z em  w  
te j  sp raw ie  j e s t  w i z y t a  dow ódcy  
okrętu  u gen. F ran co ,  choc ia ż  mó
w i  się, że  b y ła  to w iz y ta  kurtua
zy jna , a le  jednak  nastąp i ła  p rzy  

te j  okaz j i  d łuższa  narada. O f i c e 
r o w ie  n iem ieccy  w  czas ie - te j  na ra

dy  zw ied za1' m iasto  w  to w a r z y 
s tw ie  o f i c e r ó w  pow stańców ,  k tó
r z y  n ie w ą tp l iw ie  w id z ą  w ty ch  
od w ied z in ach  d em on strac ję  sym- 
p a t j i  d la p o w ita n ia .

• G I B R A L T A R ,  4. 8 T o rpedow  iec 
niem ieck i „ L u c h s "  uda jąc  s ię 
wczoraj ' do C eu ty  wrraz  z pancer
nik iem  „D eu ts ch la n d "  zaw in ą ł  w 
n ied z ie lę  do A lg e c i r a s .  K a p i ta n  
„ L u c h s a "  z je ch a ł  w7 A lg e c i r a s  na 
ląd  i z ło ży ł  w iz y tę  dow ódcy  tam 
te jszych  pow sta ń ców  płk. Coco, 
poczem  k on tr to rped ow iec  od p ły 
nął do M en il l i .

Ostatni szaniec
opozycji góańSKiej

G D A Ń S K ,  5.8. ( P A T ) .  P r e z y 
den t p o l ic j i  gda ń sk ie j  z aw ies i ł  na 
p r z e c ią g  6 m ies ięcy  os ta tn ią  w y 
chodzącą  je s zc ze  w  Gdańsku 
g a ze tę  o p o zy cy jn ą  „D a n z ig e r  
V o lk s z t . "  za  um ieszczen ie  w e  
w c zo ra js z y m  nu m erze  artyku łu , 

a taku jącego  w ła d ze  gdańsjde.
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C o s t a w y  F r a n c j i
Dla wisk rz adawych w H iszpanji
w y w o łu ją  n ie z a d o w o le n ie  p ra w ic y

/

P A R Y Ż ,  4. 8. P ra sa  p ra w ic o w a  
g w a łto w n ie  a ta ku je  rząd , że  po
z w o li ł  na tra n sp o r ty  do H is z p a n ji  
p rz y ta c z a ją c  s ze re g  s en sa cy jn ych  
in fo rm a c y j na ten  tem at.

„A c t io n  F ra n c a is e “  tw ie rd z i,  że 
p ew n a  lic zb a  a p a ra tó w  typu  ,,Po- 
te z  25“ , zn a jd u je  s ię  na lo tn isku  
Is t r e  i o trzym a ła  p o le c en ie  uda
n ia  się do H is zp a n ji.  O godz. 7-ej 
ran o  10 sam olo tów  p rz e le c ia ło  
nad P e rp ig n a n  w  s tron ę  g ra n ic y  
h is zp a ń sk ie j, a w  k ilk a  god z n 
p ó źn ie j n ow e tr z y  sam o lo ty  udały  
Się w  tym  sam ym  k ieru n ku . —  
D zien n ik  tw ie rd z i,  że  bom by lo t
n icze , fctóre p ie rw o tn ie  im a ły  być 
p rz ew ie z io n e  na p ok ład z ie  „Ciu- 
dad  de T a r ra g o n “  zo s ta ły  sk iero 
w an e  do P e rp ig n a n , skąd p rze 
w ie z io n o  j e  do H is zp a n ji.  P od ob 
n ie h iszpań sk i s ta tek  „C iu d ad  de 
K a d ix “  m ia ł r ó w n ie ż  zab rać  \ je 
dn ego  z  p o r tó w  fra n cu sk ich  ła 
dunek ben zyn y , p rzezn aczon y  d ia  
H is zp a n ji.

„ L e  J o u r "  p rz yn ió s ł dziś  w ia 
dom ość, że  w ła d ze  h iszpań sk ie  
m ia ły  rzekom o sk on fisk ow a ć  cz te 
ry  sam oloty , w ys ła n e  ao H iszp a - 
n ji ce lem  ew ak u ow an ia  o b y w a te li 
fra n cu sk ich . - D z ien n ik  tw ie rd z i, 
że  sam o lo ty  te zo s ta ły  n a tych 
m ias t po w y lą d o w a n iu  w  M a d ry 
c ie  za rek w iro w a n e  p rz e z  rząd  
h iszp ań sk i i u ży te  d la c e ló w  w o j
skow ych . W iadom ość^ tę d z iś  zde
m en tow an o : w sku tek  in te rw e n c ji 
rządu  fra n cu sk ieg o  r e k w iz y c ja  
zosta ła  zn ies ion a .

Jedn ak  p op o łu d n iow y  „J o u rn a l 
des D eb a ts “  a ta k u je  rzą d  fr a n 
cuski, ze  n a tych m iast n ie  z ło ży ł 
o f ic ja ln e g o  p ro tes tu  p rz e c iw  te j 
r e k w iz y c j i  i zap ew n ia , że p rz y g o 
to w u je  s ię  w ysy łk a  d a ls zych  apa
ra tó w  typu  „L a to c o e re  28“ .

„L a  L ib e r ie "  tw ie rd z i, że w czo  
r a j  w ie c zo rem  20 sam o lo tów  fra n  
cu sk ich  w y s ta r to w a ło  do H is zp a 

n ji.
W c zas ie  d z is ie js z eg o  z eb ra ń 1'a 

Iz b y  d epu tow a n ych  m in . lo tn ic -  
t tw a  C ot o św ia dczy ł,, że je ś l i  cho

dzi o w sp om n ian e  w y że j c z te ry  
sam olo ty , to  is to tn ie  zo s ta ły  w y 
s łan e na żąd an ie  am basady fr a n 
cu sk ie j ce lem  p rzep ro w a d zen ia  
r e p a t r ja e j i  o b y w a te li fr a n c u s k i 'h  
M o ż liw e , że n iek tó re  z tych  sam o
lo tó w  zo s ta ły  za rek w iro w a n e , a le 
sp raw a  ta d o ty czy  k om p eten c ji 
m in . sp raw  za g ra n ic zn ych .

B E R L IN ,  4. 8 N iem ie c k ie  B iu 
ro In fo rm a c y jn e  donosi, że w ła 
dze f ia n c u s s ie  p rzep u szcza ły  na 
te ry to r ju m  F ra n c j i  b ez  żad n ych  
tru dn ośc i au tobusy, p rz y b y w a ją 
ce z te ren ów  H is zp a n ji,  op an ow a 
nych  p rzez  kom u n istów , k tórem i 
p rz eb y w a li lic zn i d z ia ła c ze  Komu
n is ty czn i i a n a rch is ty c zn i. D z ia 
łacze  c i po p rzyb y c iu  na te rytu r- 
ju m  fra n c u s k ie  ro zp o c zę li n ie 
zw ło c zn ie  bez żadn ych  p rzeszkód  
ze  s tro n y  p o lic j i  ak c ję  b ra tan ia  
s ;ę z cz łon ka m i fra n cu sk iego  
fro n tu  lu d ow ego . J

P A  R Y Z , 4. 8 . H is zp a ń sk i sam o
lo t Bom bowy, k tó ry  z za ło gą  
dw óch  lu d z i w y lą d o w a ł w p on ie 
d z ia łek  na lo tn isku  fra n cu sk iem  
pod B ia r r itz ,  o trzym a ł od w ła d z  
fra n cu sk icn  z e zw o len ie  na w y 
s ta r to w a n ie  sp ow rotem  do San 
S ebastian . Z a ło g a  sam olotu  o- 
ś^dadczy ła , że p rz e lo t  i lą d o w a 
n ie  na te ry to r ju m  fra n c i.sk iem  
n a s tą p iły  na skutek zb ic ia  s ię  z 
d ro g i.

S A M O L O T Y  A N G IE L S K IE

L O N D Y N ,  4. 8. D z ien n ik  „S t a r "  
donosi, że w  o s ta tn ich  dn iach  
sp rzedan o  do H is zp a n ji s ze reg  
sa m o 'o tó w  a n g ie lsk ich , k tó re  ode
s łan e zosta ły  na m ie jsce  p rzezn a 
czen ia .

Z A R Z U T Y  L E W IC Y

P A R Y Ż ,  4. 8. W  o d p o w ied z i na 
in fo rm a c je  ^ r a s y  p ra w ic o w e j, 
tw ie rd zą c e , że rząd  fra n cu sk i to 
le ru je  d os taw ę  sp rzę tu  lo tn ic ze go  
dla rząd u  h is zp ań sk iego , p ra sa  
sk ra jn ie  lew ic o w a  w y s tą p iła  dziś  
z a tak iem  na s ła w n ego  lo tn ik a  
D e tro ya t, iż  w e rb u je  p ilo tó w  do 
s łu żby  w  lo tn ic tw ie  gen . F ra n co  
Ze w zg lę a u  na to, że D e tro y a t 
je s t  c z łon k iem  ża rząd u  f irm y  
„B re g u e t " ,  s o c ja lis ty c zn y  „P o p u - 
la ir e "  za p y tu je , c zy  sam oloty  te j 
f i rm y  n ie  są dos ta rczan e  pow stań  
ccm  h iszpańskim ,

D L A  P O W S T A Ń C Ó W ?

runku S a rd yn ji, a d ru g ich  12 od 
le c ia ło  do in n ych  m ie jscow ośc i. 
D z ien n ik  don osi r ó w n ie ż  o dosta- 
w ;e 10 tró jm o to ro w y ch  sam olo 
tó w  p rz e z  fa b ry k i w S esto  san 
G iuvann i, Sesto G a llen de i Conet- 
te  P o zzu o li.

Po 30 lalach znale ilono
Bombę bojowców P.F.S.

W ie lk ą  sen sac ję  w  s fe ra ch  s jo - 
n is ty c zn ych  w y w o ła ła  w iad om ość
0 odk ryc iu , dokonanem  p rzez  mu
ra rz y  w  loka lu  S jo n is ty czn e j o r 
g a n iz a c ji „K e r e n  H a je s o d " ,  n io 
sące j pom oc żydo-m w  P a le s tyn ie
1 zb e ra ją c e j fu n d u sze  na u t r z y 
m an ie  szkół i p la có w ek  p rzem ysło  
w y c h  żyd ow sk ich . N a z w a  te j or-

Skarcenie małego pieska
przyczyną śmiertelnej bójk.

S o c ja lis ty c zn y ' „ P o p u la ir e "  d o 
nosi z M ed jo lan u , że zak łady  lo t 
n icze  „B r e d a "  p ra co w a ły  o s ta t 
n io dn iam i i nocam i nad u su w a
n iem  nap isów  v w y p ro d u k o w a 
nych ju ż  sam olo tów  b om b ard u ją 
cych . 12 sam o lo tów  teg?  typu  w y 
s ta r to w a ć , m ia ło  27 lip ca  w  kie-

W  styczniu roku biez. przy ul. 
Czerniakowskiej rozgorzała zaciekła 
bójka z niezmiernie błachego powo
du. M ianowicie pewnego wieczora 
zamieszkały tam robotnik Jan Sena
tor skarcił małego pieska swoich aa 
siadów Borowskich za ZDyt natarczy ■ 
we ujadanie. Właścicielka psa tak się 
przejęła afrontem, uczynionym swe
mu ulubieńcowi, że odczekawszy dia 
lepszego wiaać namysiu 24 godziny 
czasu uderzyła następnego dnia Se 
nalora do krwi, za co znów ten 
mszcząc się wyttukł w  mieszkaniu 
borowskiego wszystkie szyny kamie
niami z iiiezabrukowanego podwórza 
W tedy rodzina Borowskich postano
wiła zorganizować zemstę na wielką 
skalę.

Usłużni znajomi zaczęli Senatorowi 
donosić, że Borowscy przy pomocy 
alkoho’u kaptują liczne grono męż
czyzn i kooiet i szykują się na jakąś 
rozprawę- Roztropny Senator rów 
nież przygotował sobie giono kole
gów , w  międzyczasie dla rozgrzewki 
znowu padły ofiarą pozostałe szyby 
mieszkania BorowsAch, jednakże 
walna rozprawa jakoś nie następowa
ła.

Dopiero na trzeci dzień po tem 
nieostrożnem skaicemu piessa Sena
tor z kolegami ośmielił się złożyć w i
zytę swym znajomym, zamieszkałym 

w tym samym domu co i groźni Bo- 
rowący. K iedy późnym wieczorem

powracali z tej w izyty  z za parkanu 
niczem nieoświetlonego podwórza 
wypadło czterech mężczyzn rozpoczy
nając bójsę. Senator uciekł co sił w  
nogach i oparł s ę aż na ul. Chełm
skiej. Ochłonąwszy powrócił i przed 
domem Borowskich znalazł w kałuży 
krwi lezącego jednego ze swych kom
panów Jana Ziembowicza, który 
resztką sił zdołał ieszcze wyszeptać, 
że ugodził go śmiertelnie Borowski. 
Z jaw iła się naiycnmiast policja, spro 
wadzono pogotowie ratunkowe, roz
poczęto śledztwo. Ziembowicz z ran i 
upływu krwi zmarł.

Jako oskarżeni o udział w  bójce 
zakończonej śmiertelnym wynikiem 
Stanęli wczoraj przed sądem Okręgo
wym Jan Borowski, Paweł Grodzki, 
Stanisław Szukajło, Stanisław Maroń 
i Aleksander Kacperski.

Szereg świadków z owym  Senato
rem na czeie odtwarzał w  sposóD 
dość haotyczny szczegóły krytycz
nych i krwawych trzech dni walk, 
które głośne wtedy były na całym 
Czerniakowie.

Po zamknięciu rozprawy Sąd Okrę
gow y ogłosił wyrok, w  którym unie
winnił Aeksandra Kacperskiego, po
zostałych zaś oskarżonych uznał win
nymi udziału w  zbrodniczej bojce i 
sicazaf Pawła Grodzkiego na pięć lat 
więzienia, a pozostałych oskarżonych, 

t. j. Borowskiego, Szukajłę i Maronia 
po cztery lata więzienia.

g a n iz a c ji w  p rzek ła d z ie  na po lsk i 
b rzm i „F u n d u sz  B y tu " .

L o k a l te j o r g a n iz a c ji zn a jd u je  
się na d ru g iem  p ię tr z e  o lb rzy m ie 
go dom u p rz y  ul. K ró le w s k ie j 16 
W. loka lu  tym  śc ian y  i s u fity  by 
ły  w  s tan ie  Dardzo zan iedban ym  
i d la tego  pos tan ow ion o  p rz ep ro 
w a d z ić  g ru n to w n y  rem on t.

K ie d y  m u ra rze  o d b ija li  tyn k  w  
śc ia n ie  gab in etu , z od łam ków  mu- 
ru w yp a d ł r e w o lw e r  s ta re go  typu . 
Z d z iw ien i m u ra rze  p o s ta n o w ili 
zbadać g ru n to w n ie  w szy s tk ie  śc ia  
ny, sp o d z iew a ją c  s ię , że m oże 
zn a jd u ją  s ię  tam  je s zc ze  in n e  r e 
w o lw e ry . W  p ew n e j ch w ili,  k ied y  
odpad ł w ięk szy  k a w a łek  tynku , 
w y w a li ła  s ię  spod m ego  tk w ią ca  
w  śc ian ie  duża  bom ba. N a ty c h 
m iast p rze rw a n o  rob o ty  i za w ia 
dom iono o tem  p o lic je  p o lity c zn ą .

N e m ie js c e  p rzyp y li p rz ed s ta 
w ic ie le  u rzędu  ś led czego , k tó rzy  
zab ra li tę  bom bę. E k sp e rty za  u- 
s ta liła , że za rów n o  r e w o iw tr ,  ja k  
i tom D a p och od zą  z  1905 r. i i e  
p ra w d op od ob n ie  zo sta ły  w m u ro 
w a n e  w  śc ian ę  p rz e z  b o jo w cow  
P P S ,  u k ryw a ją cy ch  s ię  p rzed  
w ład zam i rosy jsk iem i. S tw ie rd zo 
no bow iem , że  w e  w spom n ian ym  
dem u zn a jd o w a ły  s ię  lic zn e  n .e le - 
g a ln e  m ieszk an ia  r e w o lu c jo n i
s tów  p o lsk ich .

E k sp e rty za  u sta liła , iż  ja k k o l
w iek  od c h w ili w m u row an ia  w

śc ian ę  bom by u p łyn ę ło  31 la t  
bom ba p os ia d a ła  w ie lk ą  m oc w y 
bu chow ą i sku tek  je j  ew en tu a l
n e j ek sp lo z ji b y łb y  straszny, tem- 
b a rd z ie j,  że  dom zam ieszk a ły  je s l 
p rz e z  dużą ilo ś ć  lo k a to ró w

Sokoli do Częstochowy!
Okręg Warszawsid Z w. Tow . Cimn. 

„S O K o Ł ” '- w zyw a wszyśtk e druhny 
i druhów i icł rodziny do wzięcia u- 
działu w wycieczce dc Częstochowy 
w  dn. 15 i 16 b. m.

W  dniu 15 b. m. sokolstwo, które 
zjeżdża się z wielu stron Polski, złoży 
hołd Matce Bożej w  rocznicę Cudu 
nad Wisłą, w  następnym dniu weżm.e 
udział w  zlocie Okręgu Częstocnow- 
skiego.

Zapisy przyjmują i udzielają infor
macji poszczególne gn azda oraz J 
dłm J. ślusarskiego mowy Świat 57, 
lub tełefoniczn e 6-57-05.

Koszt przejazdu w  obie strony zł, 
7,10. W vjazd  specjalni fl i pociąg.err. z 
dn. 14 na 15-po o g. 0,35, powrot dn. 
16-go o goaz. 23,20.

Audiencje
U (?. prehiittirai

P. p rezes  ra d y  m in is tró w  dr. 
S ła w o j S k ładkow sk i p r z y ją ł  w c zo 
r a j pp. sen. Ę io tra  O lew iń sk iego , 

'.sen. b ia lsk iego , pos. S zete lę , d y r  
I K . K ie rzk o w sk ie g o , w ic em a rsż . se

natu d r  K w a śn iew sk ie go , pos, 
K ie la k a  i pos. D łu gosza  t

Straszny w y p a d e k
na przejeźdzle ko le jow ym

Chińczyk bronił się w sadz;-?
przy pomocy tłumacza

1. Pa$e?iws!l u? fiJmtenaKrącanyro w Anglii
L O N D Y N , 4„ 8. (P A T )  D o Lon .sonatę księżycową Beethowena i 

dynu przybył dzisiaj wieczorem szereg uiworów Chopina 
Ignacy Paderewski, aby w zią ć  u-
d z ia ł w  f ilm ie , k tó re go  n akręca 
n ie  ro zp oczn ie  s ię  w  n a jb a rd z ie j 
now oczesnem  w  E u rop ie  a te lie r  w 
D enham  za Lon dyn em , p ocząw szy  
od l a  s le rp iu a  i p o trw a  3— t ty 
godn i. I tch n io n ą  g rą  d ecyd u je  o lo s ie

P a d e rew sk i w  f i lm ie  tym  g ra  ■ d w o jg a  m łodych  kochanków .

Niecodzienny widok przedstaw.aia 
wczoraj pierwsza sala Sądu Okręgo
w ego w  Warszawie. Na ławie oskar
żonych zasiadał drobny i niepozorny, 
żóltolicy obywatel chiński Ju - An - 
Jang, odpowiadający za przestępst 
wo paszportowe. Pośrednikiem w 
Dorozumiewaniu się pomiędzy sądem 
a oskarżonym był przysięgły tłumacz 
języza chińskiego, rzadko mający o- 
kazję do występowania w  tego ro 
dzaju sprawach. Rozm owę chińską, 
prowadzoną w szybk-em tempie po 
cichu i bardzo niewyraźnie tłumacz 
reprodukował następnie w języku 

o ra z  Polskim.
u dzia ł w  d ja lo gu . I Przestępstwo polegało na tem, żcbierze również _

A k c ja  film u  ro zg ry w a  s ię p rze- Jantk1 zatrzymano w  Droł, bycz u 
w a żn ie  na m a łe j w y s p ie  na m orzu  . na uhey i poproszono do knmisarjaui 
Bałtyckiem , na k tó re j m is trz  p r z y - H 13 sprawdzeni* dowodów osnbi 
m usow o ład u je  i g d z ie  w  c ią gu  , stych. la m  okazał? się, ż « Chiń- 
2-d n io w ego  pobytu  s w o ja  na- tzyk  legitymuje się paszportem, pre

Śmiertelna hs^rsirsf?rodziny min. spr.zw* Rzeszy Neura+ha
S E E F E L D , (T y r o l )  4. 8. D ziś  

w  p o łu d n ie  n a  n ies trzeżon ym  
p rz e je źa z ie  k o le jow ym  w  o k o li
cach  S e e fe łd  sam ochód p asażer
sk i p ro w a d zo n y  p rzez  b a ron ow ą  
N eu ra th , b ra to w ą  m in is tra  sp raw

zag ran iczn ych  R zeszy , W padł pod 
p oc iąg . S pośród  ja d ą cy ch  sam o
chodem  osób m atka  pan i v . N eu 
ra th  p on ios ła  śm ierć  na m ie jscu , 
zaś pan i v . N tu ra th , j e j  córka  i 
syn  odn ieś li c ię żk ie  ran y .

Niemcy potajemnie fortyr ku'q
Nadrenię

W IE D E Ń , 3.8. N iem ie ck a  prasa 
e m ig ra c y jn a  in fo rm u je , że prace 
fo r ty f ik a c y jn e  w  N a d re n ji  p row a  
dzone są w  w ie lk ich  rozm ia rach .

W  pob liżu  p rzyc zó łk a  K e h l na 
p og ra n ic zu  B a d en ji i A lz a c j i  z j a 
w i ły  s ię  o d d z ia ły  rob o tn ik ów  p rze  
zn aczon ych  do ziem nych  rob ó t fo r  
ty f ik a c y jn y c h  R ob o tn ik ów  um ie

szczon o  w  barakach , na k tórych  
w id n ie je  nap is  „W a rs z ta ty  koope 
r a ty w y  zb o ż o w e j" .  | i

J ed n ocześn ie  ż p rzyb yc iem  ro 
b otn ików  p o ja w iły  s ię  ca łe  kolum  
ny sam ochodów  c ię ża ro w y ch  z 
m a te r ja ła m i d la  rob ó t fo r t )  fik a - 
c y jn ych .

Ogólnokrajowy
Zjazd restauratorów

W  związku z otwarciem  15 b. m. w  
Gdyni W ystawy ga^tronomiczno - ho
telarsko - cukierniczej, w  dniach 19 
j 20 b. m. odbędzie się tamże zjazd 
restauratorów okręgu pomorskiego 
oraz delegatów z całej Polski. Na 
zjazd wyjedzie specjalna delegacja

Centrali StowT Restauratorów w W ar 
szawie.

N a z jeździć om aw:ane będą w szy
stkie bolączki przemysłu restaura 
cy jre go : podatkowe, t. z. podatku od 
siedzeń1 a, świadectw przem ysłowych 
etc. W ystawa będzie otw arta do 23 
b. m.

parowanym z dwóch paszportów au
tentycznych, jednego na jego nazwi

sko, a drugiego na niejakiego Vi’ang- 

Tmg-Hioha
Policja drohobycka nie mogła po

rozumieć się z chińczykiem, a na 
migi niewiele można było z niego 
wyciągnąć, wobec czego po porożu 
mieniu się z władzam i centralnemi 
Sąd N a jw yższy zdecydował skorzy 
stać z przewidzianych w  kodeksie 
postępowania karnego swych upraw
nień i do przeprowadzenia rozprawy 
przeciwko Chińczykowi wyznaczył 
Sąd Okręgowy warszawski, w obrębie 
którego urzęduje przysięgły tłumacz 
języka chmsmego.

Oskarżony mon gol tlumac. ył się, 
że paszport dostał od sw ego przyja
ciela z zapewnieniem, że jest on pra
w idłowo wystaw iony i że wszelkie 
łormalności wobec władz polShich 
zostały uskutecznione. Sąd jednak 
tłumaczeniom Chińczyka nie dat w ia
ry i skazał go na karę 6-ciu miesięcy 
więzienia.

SK IE R N IE W IC E . 5.8 —  Gdy
przejeżdżała przez przejazd kole
jowy przy ul. Kościuszki w  Skier 
niewicach furmanka, powożona 
przez Małgorzatę Ćwiek, na Któ
rej znajdowało się oprócz Cwieko 
wej, 0-fo drieci, nagie nadjechał 
pcciąg osobowy Nr. 313, jadący 
do Warszawy, i wpadł na furman 
kę, Wskutek zderzenia, furmanka 
została rozbita.

W  ostatniej niemal chwili prze 
jazdowy, Kazimierz Borsałek o- 
raz przechodzący policjant usiło
wali zatizymać koma przed nad
jeżdżającym pociągiem, jednak to 
im się nie udało. Ćwiekowa, chcąc

ratować dzieci, chwyciła za rękę 
2-letniego synka, Antosia, i zesko 
czyła z wozu. Skok był niefortun
ny, dostała się pod parowóz i zo . 
stała zmasakrowana. Dziecko w  
ostatniej chwili wyrwał je j z rąk 
przejazdowy, Borsałek.

Dzieci odniosły szereg kontuzji 
i zostały umieszczone w  m ie js co 
wym szpitalu. Żwłoki Ćwiekowej 
przeniesiono do miejscowej koet 
nicy. W inę za wypadek ponosi 
przejazdowy, Borsałek, który nie 
zamknął szlabanu Borsałka t  po 
lecenia władz śledczych areszto
wano.

Aresztowanie fałszywego księdza
w Częstochowie

Nieostrożność zakonnicy
spow od ow a ła  tragiczny pożar

wała do pudełka z terpentyną benzy
ny. Nagle buchnęły płomienie ogar
niając blisko leżące materjały łatwó- 
jjalne, poczem przerzuciły się na po 
ściel.

16 grudnia roku ub. w  schronisku 
dla dzieci w  Białołęce k/Jabłonny, 
prowadzonem przez zakonnice w y 
buchł pożar w  jednej z sypialni dzie
cinnych. W  czasie pożaru dwóch 
śpiących tam 6-letnich chłopców 
Waldemar Słowik i Władysław Kie- 
łiszczyk zostało poparzonycn tak sił1 
nie, że następnego dnia zmarli. D o
chodzenie ujawniło, że pożar spowo
dowany aostał kar) godną nieostroż
nością infirrtttrki 35-letniej siostry 
W ładysławy Dybusowny, która przy 
rządzala pastę do podłogi w pobliżu 
pieca i w traktie tej czynności dole-

Nieostrożna siostra nie wypierała 
się swej winy. Stanęła ona przed Są 
dem Okręgowym , który przeprowa
dziwszy postępowanie dowodowe i 
stwierdziwszy, iż niewątpliwie zakon 
nica spowodowała nieumyślny pożar 
skazał ją na karę 6 ciu miesięcy are
sztu z zawieszeniem na lat pięć w y 

konania kary.

Pomoc harcerska
W badaniu zdobnictwa wiejskiego
Obozy i wędrówki harcerskie, 

przenikające najodleglejsze za
kątki kraju, mogą odegrać dużą 
rolę w  zakresie badań nad cieka- 
wemi i pięknemi zabytkami sztu
ki ludowej. Udział harcerzy W 
tj ch pracach polegać może na 
ustalaniu zasięgu pewnych tj pów 
czy elementów budownictwa i 
zdobnictwa, oraz na odkrywaniu 
■ zanotowaniu ciekawszych ob- 
jektów. co umożliwić może ich 
późniejsze naukow c opracęwanię,

,W. związku z tem naczelniczka 
harcerek i naczelnik harcerzy wy
dali rozkaz, zalecający do użyt
ku przez poszczególne obozy i wę
drówki harcerskie specjalne kwe- 
stjonarjusze dotyczące budowni
ctwa i zdobnictwa wiejskiego. Po 
zakończeniu akcji letniej mater
jały te złożone będą do wykorzy
stania Zakładowi Architektury 
Polskiej i Historji Sztuki w W ar
szawie. ł

CZĘSTO CH O W A, 5. 8 . Ostat
nio na terenie miaśta Częstocho
wy grasował niejaki Karłowski, 
który podawał się za księdza ka
tolickiego i wyłudzał ofiary. Na  
skutek informacji z Tarnowskich 
Gór policja aresztowała go. 0 - 
szu-st w rzeczywistości nazywa 
się Jan Tarlowski i pochodzi z 
pdwiatu skierniewickiego.

Karłowski już przed wojną był 
w Medjolanie, gdzie podawał się 
za biskupa i po zdemaskowaniu

był osadzony w  więzieniu. Jest 
wtajemniczony w stosunki i spra
wy duchowieństwa i zręcznie wy-( 
łudzą ofiary w  trakcie wizyt u 
księży, mówi zaś biegle po fran 
cusku i łacinie. Przez jakiś czas 
wystęnoAał także w  rob księdza 
—  Francuza. Posiada dużą ogła
dę i inteligencję. Frzed wojną  
przedstawiał się jako Tarło. L i
czy iat około 5(J-ciu, jest niski, 
chodzi w  koloratce, poć szyją no
si na wstążeczce maiy ryngraf. |i

Warszawska giełda pieniężna
w dniu 5 sierpnia

D ew izy: Hołandja 36^.75; Berlin  s. 
213.98, k. 212.92: Bruks« ia 89.65;
Gdańsk s. 100.20, k. 99.80; Kop 3»łta* 
ga  119.00, Helsingfc rs s. 11,78, k 
11,72; Londyn £6.36; N ow y J K 
5.3114; N ow y Jork (kabe l) 5.31 i 3/8; 
n „lo  s. 184.28, k. 133.62; Paryż 35.01; 
P raga  21.95; Stockholm IG <.40 s.
137.73, k. 137.07; Zurych 373.30; W ie 
deń s. 99.20, k, 98.60; Montrea! s. 
5.30%, k. 5.28% ; M edjolan s. 41.95, 
k. 4: A5; M arka ftletń. srebrna s.
152.00, r . 147.00.

Pap iery  procentowe; 7 proc. poż. 
Stabii. 45.50 (W p roc.); 3 proc. poż. 
prem. inwest. I  em. 62.00; 3 jiroc. 
poż. prem. inwest. serjowa I  em. 
73.00; 4 proc. pańctw poż. prem.
dolar. 47.5J —  <7.25; 5 proc. poż. 
konwers. 45.00 — 45.25; 8 proc. L i 
Z Komun. B. G. K. 94.00 ęw proc.); 
8 proc. oblig. Komun. E. G. K  94.00 
(w  p roc.); 7 proc. L. Z. Komun. B. 
G. K 83.25; 7 proc. oblig. Komun. L- 
G. K  83.25; 8 proc. r,. Z. Ean u
Roln. 94.00; 7 proc. L . Z. Banku
R jln . 83.25; 5 i pół proc L. Z. K o
mun B. G. K  8'l.OOj 5 i pół proc 
oblig. Komun, *B. G. K . 81.60; 4 . poł 
pro‘ L. Z. ziemskie serja V 45.uO; 5 
proc. L. Z m. W arszaw y (1933 r ) 
52.50 (drobniejsze) 52.75; 5 proc. L. 
Z m. Lodzi ęlCGB r.) 48.00; 5 proc. 
L, Z. m. Łodzi 49.00.

A k c je : B. Polski 95.50; W atsz.
Tow . Fabr. Cukru 28.50, Starach o- 
w iee 30.75 —  31.25; Ilaberbusch
41.00.

Tendencja dla dew iz przeważnie 
utrzymana, dla pożyczek państwo
wych niejednolita, dla listów  zastaw

nych i akcji przeważnie 
W  oorotach prywatnych

u trzym an i. 
4 proc. kon

solidacyjna 43.00 —  42,50. Pożyczk i 
dolarowe w  oDrot-cn i.yw atnyrh ł 
8 proc. poż, z r. 1925 (D illonowskh) 
58 uo —  57.50; 7 proc, póz. śląska 
50.Ou —  19.50; 7 proc. poż. m. W a r
szawy (M ag is tra t ) 49.76 —  49.5(b

G3ŁŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 2* 50--22, zbie

rana 21 — 21 50, żyto 1-szr stand. 
14 50 —  14.75, 11 gi stand. 14.25 —  
14.50, owies l-szy St. 15 —  15,50, 
owies I-A  st. 15.50 — 15.73, owies 
11-gi stand. 14.50 —  15, lęczmien gftt. 
ll-gi 17 —  17,25, gal 11 (-ci lo5u —  
16./5, gat. IV ty 16.25 — 16 50, groch 
polny 17 —  18, Victoria 2b —  23, 
wyka bez obrotów, łubin niebieski 
11.jo  — 12, żółty 14.50 — 15, rzepak 
zimowy 35.50 —  34.50. rzepik zimo
wy 32.50 —  34.50, koniczyna biata 
surowa 60 — 70, biała surowa bel ł<5- 
nianki o czystości 97% 80 -  100, 
mąka pszenna gar. l-azy w yciągow a 
36 38) gat. 1-A 34 — 36, gat. I-B
53 —  34, gat. I-C 32 —  JJ, gat. I D

3 1  _  3 2 , gat. Il-A  30 — 31, gat. Il-B
28 — 30, gat. II-L 25 —  26, gat. 1I-F.
24 —  25, gat. 11-G 23 — l - t ,  mąka 
pszenna pństewna 16 —  17, mąwt 
żytnia wyciągowa gat. 1-szy 24 - 25,
gat. 1-szy do 50% *4 —  25, gat I-tzy 
do 65% 23 — .24, gat. il-gi 18 50 —  
19, razowa 18 50 —  19, pośledn.a
13.50 —  14, otręby pszenne grube
10.50 —  11, średme 9.50 — iO, miai- 
k e 9.50 —  10, żytnie 8.50 —  9, kuchy 
lniane 15.75 —  16.25, izepakdwa 12.73 
—  13.25.
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Największy przyrost M ir ty  mają prawosławni
Najm niejsza śm ierte lność panuje w śrdd  żydów

P rzvros t. n a tu ra ln y  w  P o ls c e  w  
P ie rw szym  k w a rta le  b. r, w y n o s ił 
p rzesz ło  95 ty s ięcy , był w ię c  w y ż 
szy  od p rzy ros tu  n a tu ra ln ego  w  
tym  sam ym  czas ie  w  roku  u b ie
głym . L ic zb a  u rod zeń  w yn o s iła  
2±9 ty s ięc y , a  lic zb a  zgon ów  —  
124 tys ią ce , co ozn acza , iż  w  sto
sunku do ogółu  lu dności lic zb a  u- 
rod zeń  n :e d os ięga ła  26 na tys iąc , 
a iic zb a  zgon ów  s ta n ow iła  14,6, 
U lie liśm y  -więc w sku tek  te g o  p rzy  
ro s t n a tu ra ln y , w yn o szą cy  11,3 na 
tys  ąc m ieszk ań ców  P o lsk i.

Z M A C A Ł A  L IC Z B A  U R O D Z E Ń

Z an o tow a ć  jed n a k  n a leży , iż 
p rzed  rok iem  lic zb a  u rodzeń  by ła  
v  ęicsza. 1 s ię ga ła  27 na tys ią c , a 
r ó w n 'e i  zn a czn ie js zy  b y ł odsetek  
zgon ów , bo —  17,6 na ty s ią c  lu d 
n ości. J ak  z te g o  w yn ik a , te ra z  
zm a la ła  lic zb a  u rodzeń , a le  w  
leszcze w ;ększym  stopn iu  zm n ie j
s zy ła  s ię  lic zb a  zg o n ó w  i temu 
ty lk o  zaw d z ięcza ć  m ożn a zw ię k 
szen ie  p rzy ros tu  n a tu ra ln ego . 
G dyby  lic zb a  zgon ów  p o zo s ta ła  w  
roku  b ie żą cym  ta k  sam o w ie lk ą  
ja k  p rzed  rok iem , to  m ie lib yśm y 
p rz y ro s t  n a tu ra ln y  m n ie js zy  te ra z  
n iż  pop rzedn io .

-J eś li id z ie  o p od z ia ł p rzy ros tu  
n a tu ra ln ego  n a  p oszczegó ln e  g ru 
p y  n a ro d o w ośc i zam ieszk u ją ce  
P o lsk ę , to  m ożn a  na p od s ta w ie  
s ta ty s tyk i w y zn a n io w e j u czyn ić  lo  
*  p ew n ym  p rzyb liżen iem .

59 T Y S IĘ C Y  P O L A K Ó W

Z ca łą  w ię c  pew n u śc ią  tw ie r 
d z ić  m ożna, że  p rz yb y ło  nam 59 
ty s ię c y  P o la k ó w , bo  ty le  w yn o s i 
p rz y ro s t n a tu ra ln y  k a to lik ó w . N a  
d ru g  em  m ie js cu  p od  w zg lęd em  
lic zeb n ośc i id ą  p ra w o s ła w n i z 
p rzy ros tem  n a tu ra ln ym  —  17 ty 
s ięcy , n a stęp n ie  —  g reck o  k a to li
cy, k tó ry ch  p rzyb y ło  11 ty s ię c y  i 
ży dzi —  6 ty s ięcy .

N A J W IĘ K S Z Y  P R Z Y R O S T
M a J Ą  P R A W O S Ł A W N I

W ś ró d  tych  g ru p  w y zn a n io 
w ych . k tó ry  p o k ryw a ją  s ię  czę 
śc iow o z  pod zia łem  n a rodow ośc io  
w ym  n a sze j ludności, n a jw iększa  
lic zb a  u rodzeń  p rzyp a d a  stosun
k ow o na lu d n ość  p ra w os ław n ą , 
gd y ż  p ra w ie  32 na ty s ią c . R o zro d 
czość te j ludności je s t  bardzo  
znaczna, a że  od se tek  zgon ów  w y 
nos', w śród  n ie j 15 na ty s ią c , p rze  
to i p rz j ro s t n a tu ra ln y  te j lu dno
ści je s t  bardzo  zn aczny, s ię ga  bo 
w em  16,7 na ty s ią c .

T a k  W ie lk iego  p rzy ro s tu  natu- 
“ a ln eg>  ja k  p ra w os ła w n i n ie  po
siada żad n a  in n a  gru p a  w y zn a 
n io w a  w  P o lsce .

Greek: k a to lick a  ludność ma 
n eco mr.ie, szą  ilo ś ć  u rodzeń  bo 
m e/pełn a  31 na ty s ią c , jedn ak ’ od 
setek  zg o n ó w  w śród  te j  ludności 
je s t  n a jw ię k s zy  w  P o ls c e  i w y n o 
si p ra w ie  19 na tys ią c . W sku tek  
tego  te ż  p rzy ros t n a tu ra ln y  w y ra 
ża  s ię  d la g re ck o -k a to lick ie j lu d 
ności tyljco 12 p ro m ille .

P R Z Y R O S T  N A T U R A L N Y  
K A T O L IK Ó W

Lu d n ość  kato licK a, a w ię c  b ez
w aru n kow o po lska  m ia ła  liczbę 
u rodzsń  da leko  m n ie js zą  od po
w y żs zy ch  gru p  ludności, g d y z  na 
ty s ią c  k a to lik ó w  p rzyp a d a ło  n ie 
ca łe  26 u rodzeń . Liczba, zgon ów  
była  jean a K  w śró d  ka to lików  r ó w 
n ież  n iższa  n iż  liczba  zgon ów  
w śró d  p ra w os ław n ych  i g recko- 
ka to liK ów , n ie  s ię g a ła  bow iem  15 
na tys iąc . M im o to  jednaK  p rz y 
ro s t n a tu ra ln y  lu dn ości k a to li
ck ie j b y ł s łab szy  n iż  w ś ró d  rusi- 
n ów  i b ia ło ru s in o w  i w yn o s ił za- 
ledw o 11 na ty s ią c . M n ie js z y  t y l 
ko p rz y ro s t  lu dn ości c h rze ś c ija ń 
sk ie j zo s ta ł za n o to w a n y  u ew a n 

ge lik ów , k tó ry ch  p rzyb y ło  za led - 1 
w o 4,6 ma tys ią c

N A J M N IE J S Z A  L tG Z B A  
2 G O N Ó W  W Ś R Ó D  Ż Y D Ó W

L u d n ość  żyd ow sk a  m ia ła  w  P o l 
sce n a jm n ie js zą  lic zb ę  u rodzeń , 
bo 18 5 na ty s ią c , a le  te ż  i n a j
m n ie js zą  liczD ę zg o n ó w  —  10.6 
n rom d le . T o  te ż  p rz y ro s t na tu ra l 
ny te j  lu dności s ię ga ł ty lk o  7,9 na 
tys ią c , je s t  w ię c  aa lek o  m n ie js zy  
n iż  p rz y ro s t  lu dn ości p ra w o s ła w 
nej, g reck o  - k a to lick ie j i k a to li
ck ie j.

Jak  w id a ć  z  p ow yżs zego  n a j
w ięk szy  p rz y ro s t  n a tu ra ln y  w y 
k a zu je  lu dność  p raw os ław n a , p rzy  
ro s t te j  lu d n ośc i je s t  p ó łto ra  ra

Ponowne zabiegi o-ochronę lokatorówdia !ck‘15’ harcdiowifCft
P rz e d s ta w ic ie le  r z em ie ś ln ic ze 

g o  sam orządu  gosp od a rczego  i 
spo łeczn ych  o r g a n iz a c ji r zem ie ś l
n ic zych  z ło ż y l i  p on ow n ie  w  M in . 
P rzem ysłu  i  r ia n a lu  o ra z  Skarbu 
m rm o r ja ły , u zasadn ia jące  ko
n ieczn ość  od roc zen ia  terjm aiu w e j 
śc ia  w  ży c ie  te j częśc i dekretu  
P re zy d e n ta  R ze c zyp o sp o lite j, k tó 
ra  zn osi od  1 p a źd z ie rn ik a  och ro  
ne loK atorów  w  stosunku do loka

li  h an d low ych . i
In te rw e n ju ją c  pon ow n ie  w  te j 

sp raw ie , podkreś lon o, ż e  ca ły  
ś w ia t rzem ie ś ln ic zy  ż y w i n a d z ie 
ję , iż  ca ła  ta  sp raw a  b ędz ie  w  naj 
b liżs zym  czas ie  p rz y c h y ln ie  z a ła 
tw ion a , a to ze w zg lęd u  na zb li
ż a ją c y  s ię  te rm in  zn ies ien ia  oma 
w ia n e j och rony, k tó ra  za g ra ża ła 
by  b y to w i w ie lu  p la ców ek  handlo 
w ych  i p rzem ys ło w ych .

6 stypendiów
ui insWucfs „Carto Fo^arcir. ”  w Rzymie

W zorem  lat ubiegłych Italski F a 
szystowski Związek Przeciw gruźliczy 
oddaje do dyspozycji M iędzynarodo
w ego Związku P-zecigruźliczego 
sześć stypendjow dla studjów nad 
gruźlicą w instytucie „Carlo Forlani- 
ni“  w  Rzym ie.

fferfimcjs
w G. U. S.

W  końcu lipca r. b. zwolniono 60 
pracowników Głównego urzędu sta
tystycznego, zatrudnionych przy o- 
pracowywamu spisu ludności. W szyst 
kie interwencje, podejmowane w  te j 
sprawne nie d rly  pozytywnych w yn i
ków- Większość zwolnlonyćn jest o- 
be.rczona rodzinami, niektórzy praco
wali w  Urzędzie po kilkanaście lat, 
w: ryscy pobierali niskie pensje (X I  
i X  grupy uposażenia), s me mając 
innych środków utrzymania poza 
pracą, ani żadnych oszczędności, są 
ocirazu skazani na nędzę.

Stypendja te, w  wysokości 3.000 
lirów, każdo, w raz z m ieszkaniem i 
calkowitem  utrzymaniem, m ają za 
żadanie ułatwić lekarzom zagranicz
nym staż w  instytucie. —  Staz trw a 
oo 15 _ listopada do 15 lipca, t. j. 
ośrn miesięcy, ze zwykłą przerwą 
wakacyjną. Mieszkanie w  instytucie 
obowiązuje.

Stypendja będą przyznane np po
siedzeniu Kom itetu W ykonawczego 
M iędzynarodowego Związku Przeciw 
gruźliczego w  dniu 7 września w  L i
zbonie.

Lekarze chcący ubiegać się o sty
pendja w  inslt/tucie „Cario Forlani- 
n i" powinni zgłosić swą Kandydatur 
-0 do Polskiego Związku Urzec iwgru- 
źl.czego, W arszawa, ul. Karowa 31, 
najpóźn;ej do dn. 20 sierpnia 1936 r. 
z podaniem: 1) nazwiska i imienia;
2) curriculum yitae, ze szczególnem 
uwzględnieniem przebiegu pracy le- 
larskiej; 3 ) wykazu ogłoszonych 
prac naukowych, o ile m ożliwe z za
łączeniem tych prac.

Kandydatury zgłaszano inną drogą Riu

za w ię k s zy  od  p rzy ros tu  k a to ll 
ków , c zego  n ie  m ożna u w a żać  &a 
o b jaw  sp ec ja ln ie  d la  nas p ożąda 
ny.

Co s ię  ty c z y  lu a n tś c i żydoM - 
sk ie j, p ow ięk sza  ś ię  on a  lic zeb n ie  
s tosunkow o s ła b ie j od  J jidności 
ch rześc ija ń sk ie j, a n a w e t ten  po 
ziom  sw o je g o  p rzy ros tu  na tu ra l 
nego ja k i posiada, zaw dz ięcza  
p rzed ew szys tk iem  m a łe j śm ie r te l
ności.

W . B.

„ S u r o w e  życ iew  JuracEe
„ K u r je r  P o zn a ń sk i"  donosi z 

G d y n i:
, Jakże typowa jest współczesna 

Jurata. Pułkownicy i ministrowie są 
je j mieszkańcami. Z  W arszawy bawi 
najwyższa je j elita nietylko dia w y 
poczynku, ale tak ie  dla uspakajają
cego załatwienia spraw gdańskie l'i 
V  juracie bez i€ zł. w  kieszeni 
nie można wchodzić do restauracji. 
Be/ posiadania 1000 zł. —  nikt nie 
może myśleć miesięcznym skroni 
nyfti pobycie. T o  też „twarde życ ic" 
w  Juracie prowadzą tylko wyżsi dy 
gnitarze i żydzi. Polacy rozlokowali 
się w  Jastarni, Helu i innych m iej
scach, gdzie nawet strychy zamie

n ia ją  na ta.iie mieszkania " iia letni

ków. Sezon letniskowy na eybrzeit: 
jest odbiciem polskiej rzeczywisto
ści".

„D z ien n ik  B yd gosk i" apelu je  
do p rem je ra  Skiadkuwskiego, a 
by w  sw ych  podróżach  inspeKcyT 
nycłi zw ie d z ił rów n ież  Juratę na 
H e lu , gd z ie  „od  szeregu  dn i sto
ją  d w ie  salonk ' k o le jow e, zam ie
szkałe  p rzez  jak ichś d y g n ita rz y  
„ W  sa lce  ja d a ln e j w agon u  w idać  
ro zn eg liżo w a n e  de osta tn ich  gra
n ic  to w a rzys tw o , s iedzące przy  
s to le  zastaw ion ym  butelkam i i 
k ry s z ta ła m i".

k r y f  g l ą d  u -■Łissf
B A T A L J A  G O S P O D A R C Z A

„G a ze ta  P o is k a " ,  za jm u ją c  s ię  
os ta tn io  sp raw ą  „p o s tęp ó w  in te r 
w en c jon izm u  „d o p ro w a d z iła  do o- 
ży w ie m a  dysku sji nad m etodam i 
d z ia ła n ia  gosp od a rczego , n a jb a r
d z ie j ce low em u  w  naszych  w a ru n 
kach.

„ K u r je r  P o ls k i" ,  o*-gan s fe r  
p rzem ys ło w ych , b ron i po starem u 
lib e ra lizm u , p rzec zą c  r a c j i  n iżs ze j 
ob ron ności państw , k tó ry ch  u s tró j 
g o sp od a rczy  op ie ra  s ię  na lib e ra 
lizm ie , n egu ją c  za ra zem  fa k to w i, 
że  in te rw en c jo n izm  p a ń s tw ow y  
d a je  pośredn io  m asom  u d z 'a ł w 
p od z ia le  dochodu spo-łecznego.

Jeśli chodzi o pogotow ie zbrojne, 
to absolutnie nie można twierdzić, 
aby państwa o ustroju bardziej libe
ralnym były gorze j m ilitarnie p rzy 
gotowane aniżeli państwa o ustroju 
autorytatywnym, natomiast te ostat
nie są nicwąpliw ie bardziej bojowo 
nastrojone. W łaśnie dlatego, że no
woczesna wojna wciąga cały aparat 
techniczno - gospodarczy kraju, lie 
można obronności państwa oprzeć na 
rozkazie. —  a to jest istotą interwen
cjonizmu —  tylko u; wszechstron
nym rozwoju wszystkich sił w ytw ór
czych w  społeczeństwie, c > w tedy ty l
ko może ~ię udać, j/żeli siły te będą 
m ogły działać samodzielnie i  swobo
dnie.

Druga rzekoma przyczyna wzrostu 
interwencjonizmu —  dojście do głosu 
szerokich mas - jest również niepra
wdziwa. N a jw iększy zakres osiągnął 
interwencjonizm  w  tych krajach —  
jak N iem cy, W łochy, ZSRR , — w któ 
rych szerokie masv „do głosu" dopu
szczane sa wtedy, kiedy trzeba 1 rzy- 
czeć hurra. Zresztą zawsze tak by
ło: najbardziej drobiazgowy i doku
czliw y interwencjonizm w  epoce mer- 
kantylizmu czy państwa kam eralisty- 
cznego szedł w  parze z absolutyzmem 

i politycznym, z wykluczeniem azero- 
tich mas od współudziału w  rządze

nie będą rozpatiywane. Z ty ch  w yp o w ied z i, aż b ije  oba-

W  ditin is sSer^ssla
Ggró m wsódi i „minuta ciszs”

PallercOT wezmą udzia! w nteaifesfaciach chłopsko-żełnierskich
W  zw ią zk u  z p rz y g o to w y w a re -  

m u roczys tośc iam i lu dow em i na 
d z ień  15 s ie rp n ia  b r  w a r to  za
notow ać ukazan ie  s ię  okóln ika 
-w. H a le rczyk ó w , w zy w a ją c e g o

H a  n t a t ę im s ie

S e n o r i iy . . .
W  tra g ic zn ych  w a lk ach  h is z 

pańskich b io rą  udzia ł i kob ie ty . 
)d zn a cza ją  s ię  one, zw łaszcza  

m łode kom u n istk i p o tw orn em  o- 
k ru cień stw em . T e  d z iew c zę ta  po
t r a f ią  z  lekk iem  se rcem  skazyw ać 
na ro zs trze la n ie , b yć  w  czasie 
Kaźn-i, lu b  n a w e t w ła sn o ręc zn ie  
e:o.kony;wac egzek u c ji, c zęs to  m or
d u jąc  ̂ bezbronnych  w ię źn ió w  u- 
dorzetwanu k o lb  k a rab in ow ych , bo 
ezkoda k ażd ego  ładunku...

W -ro i k ob ie t r e w o lu c ji „ f r o n 
tu lu d o w eg o " p rzo d u ją  „ L a  P a 
s ion ą  a , o c iep łym  przydom ku, 

„ K w ia t  N a m ię tn o śc i" ,  M aria  del 
a f  L a rg o  C ab a lle ro , córka  „ L e 

n ina  H is z p a n ji" ,  n am iętn a  D olo - 
_ es ^ "  r r t t o  i  s ie lan k ow a  V ic to -  

-i K en t, k tó ra  n ie ty lk o  w a lczy , 
‘  2 i ż y c ie  cod zien n e obdarza  „po- 
stęoow  em i“  zd ob yczam i c ze rw o 
ne.- a n a rch j..

P ism o  „ V o i la “  taką k reś li je j  
s y lw e tk ę :

„Jesl V.ctOna Kent eruitytką W j  da
ła już Lczne prace socjalistyczna, w y
gas iła  niezliczone odczyty, * siedziała 
nawet w  więzieniu podczas dyktatu
ry Primo ut Rivery, gdy wtem Repu
blika uczyniła z n ej generalną dyrek- 
W  v ,ęz1( fi.

ierwszym czynem Wiktorji była

laicyza-ja więz.eń, których dozorczy 
niami byty do rej pory zakonnice po
czem przeszła do reform daleko śrn,ci
szy ch.

_  Niebezpiecznie jest - twierdziła 
ona — by więźniowie byli pozbawieni 
kobiet. T o  może spowodować różne 
komplikacje psychiczne...

I przechodząc od teorj' do praktyki, 
Victoria Kent proouj- zorganizować 
stale odwiedziny legalnych żon u żo
natych więźniów i w izyty  kobiet lek
kich obyczajów u w ięźn iów  stanu 
wolnego

D op raw d y  w zru sza ją ce . M aso 
w e  zb rodn ie , g w a łty  i ok iu c ień - 
s tw a  i „n o w o c ze sn y " system  p en i
te n c ja rn y  d la  rzez im ieszk ów  j zło 
c zyń ców , w ynalazku  semory K e n t ! 
T a  zam ian a  w ię z ie ń  na lu p an ary  
m a n iew ą tp liw ie  w ie l*  uroku, 
s zc zegó ln ie  d la zw o len n ik ó w  „ fr o n  

tu lu d ow ego "...

„ F r o n t  L u d o w y "  p ow in ien  s ta 
n ow czo  za fu n d ow a ć  V ić t o f i  K en t 
pom nik, i to  je s zc ze  zanim  w ró c i 
ona tam , gdz/e p rzeb yw a ła  za 
c zasów  de R iv e ry  i  g d z ie  brak 
, p o s tęp o w ych " r e fo rm  w w ię z ień  
n ic tw ie  za p ew n ie  n a ra z ił ją  na 
„k om p lik a c je  p sych ic zn e ", p o zo 
s ta w ia ją c e  sm utne ś lad y  na um y- 
s iow ośc i c ze rw on e i do lo resy...

(a l .  s .)

do u dzia łu  w  u roczys tośc iach  
chłopsko - żo łn ie rsk ich  B rzm i 
o n :

V
„W  celu zadokumentowania z na 

szej strony, jako żołnierzy, zrozumie
nia roli, jaką chtop polski już ode 
grał i jaką odegrać jeszcze musi w 
całości naszych idących dziejów, w  
celu zadokumentowania naszego z
chłopem polskim braterstwa __  Za
rząd Główny poleca Zarządom Cho
rągwi, placówek, jak i poszczegól 
nym kolegom, by uroczystości IŁ go 
sierpnia 1930 r. poza oddaniem w y 
razów hołdu całemu Narodowi, —  
szczególnie poświęcone zostały ucz
czeniu pamięci chłopa polskiego, po 
ległego za Polskę, dla N iej i za Nią.

K o led zy ! Skierujcie wszystkie swo
je siły, by podjęta przez Was inicja
tywa objęła cały Naród, by w  szcze- 
g ó lroK  miasta zrozumiały swoj wo 
rac ludu polskiego obowiązek — 
uczczanip syna tego ludu, chłopa poi 
skiego, który narowni ze wszystkimi 
— ne od uziś —  ofiarą swej ło wi 
zdoby; sobie ostrogi rycerskie i pel 
ne prawa obywatelskie, których mu
nikt, chyba z jego życiem   nie jest
w  stanie już oJebrat.

Koledzy! Zndol.uinrntujmy i wezwij 
niy do współpracy wszystkłen Pola
ków dobrej woli, stwóizcie lokalne, 
pow :atowe, miejskie czy też woje
wódzkie — w  zależności od warun
ków . komitety, któreby wzięły ten 
obowiązek na siebie, nawiążcie kon- 
idkt natychmiast ze ćtrónnictwcm 
Ludowem, Narodową Fariją Kobot 
niczą, Chrześcijańską Demokracją, 
organizacjami społecznemi i b. 
wojsk., by akc,ę wykonawczą wzięli 
na siebie prtedęwstystkiam prezesi 
Chorągwi. Manifestacje wmny mieć 
charakter imponuiacy Wszędzie w  
miastach winny odoyć się nabożeń
stwa, uroczyst akademie odczyty ł 
okładanie wieńca na g. obach „N ie 
znanego Żołnierza"...

15 s ierpn ia  m a ukazać s ię  rów  
n ież spec ja ln a  odezw a g tn . H a l

lera .

„S tro n n ic tw o  L u d o w e "  w yd a ło  
n ow y  kom unikat, że  u roczys tośc i 
rozp oczn ą  s ię  ju ż  14-go s ie rp n ia . 
O g o d z in ie  9-ej w ie c zo rem  14 
s ie rp n ia  w e w szy s tk ich  w s iach  
odbędą się  u roczys tośc i ku czc i 
p o leg ły ch  ch łopów  z dane j w si.

M a ją  b yć  zap a lo n e  ogniska., 
o d czy tan e  n a zw isk a  p o le g ły ch  
c łiło p ów  i od śp iew an e  p ieśn i lu 
dow e.

15 s ie rp n ia  b. r., o godz. 12-ej, 
podczas  zeb rań  p u b lic zn ych  m a 
być  za rząd zon a  jed n a  m in u ta  c i
s zy  d la  u czczen ia  w szy s tk ich  po
le g ły c h  boh a terów  w  roku  1920.

P od czas  u roczys tośc i p ieśn ią  
o f ic ja ln ą  m a b yć  p ieśń  z 1831 r  
„G d y  naród  do b o ju ..." te j t r e ś c i:

Gdy naród do boju wystąpił z
[orężem,

Panowie o czynszach radzili,
Gdy naród zawołał: umrzeni lub

[z^yciężym , 
Panowie w  stolicach bawili.
U cześć wam panowie magnaci 1 
■ta naszą niewolę, kajdany,
O czcśc wam książęta, hraoiowie,

[prałaci,
Za kraj’ nasz krwią biatnią

Lzbryzgany. 
Armaty ,iod Stoczkiem zaobywaia

L wiara,
Rekami czarnemi od pługa,
Panowie w  stolicy palili cygara, 
Kadzili o braciach z za Buga.
O cześć wam panowie i t. d.
Lecz kiedy wybije godzina

[powstan.a, 
Magnatom hu  ucztę zgoii.je,
Muzykę piekielną zaprosi do grama 
A  szlachta niech wtedy ta.icuje.
O cześć wam panowie i t. d.

T a  k lasow a , sm utna p ieśń  z 
okresu  n ie w o li m usi ra z ić  każde
go  w  dniu  św ię ta  zw y c ię s tw a  na 

rod ow ego .

w a  p rzed  eta tyzm em , p rzed  za g ro 
żen iem  n a w et obecn e j sw obody  go 
sp od a rcze j (m ocn o , z re sz tą  nad
w ą t lo n e j)  d a lszym i postępam i in 
te rw en c jon izm u , 

j T o  jed n os tron n e  S po jrzen ie  na 
e ta ty zm  i in te rw en c jo n izm , iako 
coś n ie roz łą czon ego , ra z i. In a c ze j 
te ż  w id z i te  sp ra w y  „1. K . C .“ , o- 
c en ia ją c  je  sp ok o jn ie j i b ez n e r
w ow ośc i :

Można być zwolennikiem interwen
cjonizmu, a przeciwnikiem etatyzmu 
—  i na odwrót. Interwencjonizm, ja 
ko zasada, rozumie się sam przez się. 
Codzienna p raktyka, zresztą odwiecz
na, potw ierdza tę zasadę. Państwo 
interwcnjowalo zawsze, raz silniej, 
drup i raz, słabiej.

Natom iast państwo rzadko, wzgl. 
na małą skalę, uprawiało etatyzm, 
t. j. prowadziło na własny rachunek 
przedsiębiorstwa przem ysłowe, ban
kowe handlowe, transportowe i  t. a.

Etaryzm , t. j. prowadzenie zaroh 
kowej działalności gospodarczej pań
stwa jest całkowicie zbędne wobec 
ogromnego udziału państwa w  wynl 
kach zarobkowych obywateli. Pań 
stwo różnemi podatkami zabiera o- 
byw atelow i p izso^ tn ie  jedną trzecią 
dochodu, a w  wyźoaych kategorjaćii 
znacznie ponaó połowę —  i to bez ry 
zyka. Pcco więc państwu prowadze
nie zarobkowej działalności gospo
darczej z natury ryzykownej, a w  
rękach państwa mało oszczędnej czy 
li niegospodarnej.

N ie  m ożna te ż  e ta tyzm u  kłaść 
na kark  „ in te rw e n c jo n izm u " d ro 
gą  ta n iego  u ogó ln ien ia .

P rogram  „interwencjonizm u" nic 
nie rjów i. N a  p -ogram ten m ogą zgo- 
azić się 1 iberali i kartelowcy —  i so
cjaliści i totaliści. Trzeba powiedzieć, 
o jaki interwencjonizm chodzi! Czy 
chodzi* o interwencjonizm, którego 
don ag-.ją się kartelowcy i monopoli- 
sc: ? Czy o interwencjonizm, który 
domaga się zasad „uczciwej g ry ", 
zasad ucz< iwuści, równości szans w  
pracy zarobkowej obywatela ? Czy o 
taki interwencjonizm, k tóry chce re
alizować doatrynę egalitaryzm u ? Czy 
wreszcie doktrynę „wszec.hmoi.nego 
państwa wobec słabego obywatela' ?

In te rw e n c ja  pań stw a  w  ży c ie  
gosp od a rcze  n ie  rod z i ju ż  sam a 
p rzez  s ię  sku tków  dodatn ich . M o 
że b yć  on a zła  lub  fa łs z y w a  eko
n om iczn ie  i  w ó w cza s , w  n a jlep 
szym  ra z ie  n ie  d a je  k o rzyśc i, m 
n a jgo rs zym  ru jn u je  gosp od arstw o  
narodow e, n iep om iern ie  je  os łab ia  
ją c . T e  r z e c z y  zd a rza ły  s ię  u nas 
dość często , a sp ra w y  ch oćby  p rze  
m ysłu  sam och odow ego  św iad czą  
o tem  w y ra źn ie . A le  je s t  to p rz y 
k ład, n ie  norm a —  n ies te ty  p rz y 
k ład  n ieodosobn iony .

Państwo interweniowało przew aż
n i  nie dla obrony zasad „ fa ir  - p lay,r 
nie dia obrony mechanizmu rynkowe
go, ale przeci temu mechanizmowi. 
Ono przyczyniło sir do powstań a  o- 
grnmnego gmachu k rtelizmu i ma- 
nopolizinu, do rorw ielm ożnienia się 
systemu koneesyj, p rzyw ile jów  1 w y 
łączności. Ono zepsuło rozdział do
chodów w  Polsce — a go nie napra
wiło/

Współczesne państwo nie musi ba
w ić oię w  przemysłowca, bankiera i 
kupca —  ale liewatp liw ie musi in- ‘ 
terwenjować. Chodzi o to, by inter- 
w en jow aL  w e właśriwym kierunku i 
we wuaściwym celu.

Z m ian a  w aru n ków  ekon om icz
nych  d ecyd u je  d z iś  o zm ian ie  m e
tod. U s tęp u ją  ró w n ie ż  daw n e  k ry 
te r ia  oceny szeregu  z ja w isk

N ie zm ie rn ie  ch a ra k te rys ty c zn y  
pod  tym  w zg lęd em  a rtyku ł zam ie
szcza w  „W ie c z o r z e  W a rs z a w 
sk im ", b. m in. skarbu  G a b rje l 
C zech ow icz, k tó ry  om a w ia  ban 
k ru ctw o  gosp od ark i lib e ra ln e j, o- 
c en ia ją c  je  z punktu  w id zen ia  
p rzesu w an ia  s ię  punktu  c iężkośc i 
w  ek cn om ji ku gosp od arce  p la n o 
w e j.

U zn a ją c  w y ją tk o w o ś ć  s y tu a c ji 
d z is ie js z e j,  g rz e b ią c e j w ie le  „ ż e la 
zn ych  pran d“ , z czem  tru dno s ię 
w ie lu  p ogod z ić , d a je  p. C zech o
w ic z  p rz ec iw s ta w ien ie  sob :e sys te 
m ów  gosp od a rk i p la n o w e j i lib e  
ra ln e j.

System liberalny —  w  klasycznem 
ujęciu —  jest ustrojem, opartym w y 
łącznie na in ic jatyw ie prywatnej, n4 

’ swi bodnęj, niczem ruekrępnwanej 
l konkurencji, na t, zw. „swobodnej

grze  sił ekonomicznych"; jedyną 
dźwignią, jedjmym motorem tego sy
stemu jest zysk indywidualny. Gospo
darka planowa —  w marksisiowskierr 
ujęciu —  opiera się na odwrotnych 
założeniach, .mejatywę prywatną na
stępuje w  niej wola społeczeństw a 
lub jego  organów, zysk indywidual
ny —  interes zbiorowości, wolną grę 
sił ekonomicznych -  ustalou; zgóry 
plan tak zaspokojenia potrzeb bieżą
cych, jak i zabezpieczenia bytu przy
szłych pokoleń. Nie tak:, jednał ideę 
będę przeciwstawiał doktrynie hDe- 
ra lre j Będę operował pojęciem go
spodarki pianowej, utrzy: aantj w gra 
nicaeh ustroju Kapitalistycznego, a 
więc uznającej zasadę własności pry
watnej i rentowności prywatnych 
warsztatów pracy, nie negującej ta k 
że p c 1 rzeoy prywatnej in icjatywy

D ok tryn a  lib e ra ln a  zaw iod ła . 
S p ra w iła  w p ra w d z ie , że  w iek  
\ I X  i począteic X X  s tan ęły  pod 
znak iem  zn akom itego  rozw o ju , 
a le  m ech an izm  j e j  n ie  m óg ł 
sp rostać , g d y  w e tk n ię to  w eń  
dw a k lin y :  p rzez  z rzeszen ia  p ro  
uu cen tów  og ra n ic zo n o  „sw ob od 
ną g rę  s ił ek on om iczn ych ", p rzez  
a u ta rk ię  gospodarczą  złam ano 
w o ln y  ob ró t.

„Ustrój liberalny prowadzi! ludz
kość dc postępu dopóty, dopóki 
działał sprannit automatyzm gospo
darczy tak w skali lokalnej, jak i 
międzynarodowej, natomiast zaczął 
na ca.nj inji zawodzić, gdy wolna 
gra sił ekonomicznych ulega rozmai
tym ograniczeniom i skrępowaniom.

Z am ieszczon y  w  w y ją tk a ch  a r
tyku ł s ta w ia  sp raw ę  na szersze j 
p od staw ie . J es t to  począ tek  cyklu , 
k tó ry  n ie w ą tp liw ie  p e łn ie j uza
sadn i za ryso w an ą  na w s tęp ie  te 
zę.

Z A  U S T R O J E M  
A U T O R Y T A T Y W N Y M

Ż yd ow sk i „N a s z  P r z e g lą d "  za
m ieszcza  a rtyku ł „N ie p o k ó j i  u- 
sp ok o jen ie ", p ośw ięcon y  naszym  
stosunkom  w ew n ętrzn ym  i  g rz e  
s ił p o lity czn ych . „N a s z  P rz e 
g lą d "  w id z i ty lk o  jed n ą  m o ż liw ą  
d ro gę  b ezp ośred n ie j k on so lid ac ji

i u sp ok o jen ia :
„Politycznie pogodzić można 

wszystkich tylko zapomocą powrotu 
do parlamentaryzmu. Jeżeli o udzia
le we władzy decyduje kartka w y
borcza, to ostra walka toczy się tyl
ko podczas kampanji wyborczej, w 
ciągu zaś czterech lat pracy sejmo
wej odbywa się spokojna walka ide
owa".

P r z y ję c ia  te j d ro g i w y jś c ia  
n ie  n a leży  s ię  jed n a k  spodzie 
w ać . O zn acza łob y  to  dla lu d z i 
d z is ie js z eg o  system u  b ezp ow ro t
ne o d e jś c ie , a pon adto w ra z ie  
zw yc ię s tw a  g ru p y ' n a ro d o w e j, 
p ro w a d z iło b y  Jo j e j  d yk ta tu ry . 
P rz ep ro w a d zen ie  zaś u god y  m ię 
d zy  p ra w ic ą  —  sa n a c ji, a  b lo 
k iem  n a rodow ym  n ie  je s t  r ó w 
n ie ż  m oż liw e , g d y ż  g ro z i op o zy 
c ją  je s zc ze  s k ra jn ie js zych  ż y w io 
łów  n a rodow ych . P o zo s ta je  w ie c  
—  zdan iem  „N a s z e g o  P r z e g lą 
d u " —  jed n o  ro zw ią za n ie , po
ś red n ie  „u g o d a  ze  spo łeczeń st
w em ". Ż yd z i w y o b ra ża ją  ją  so
b ie dość p ro s to :

„Ugoda więc, czy też konsolidacja 
przy ustroju autorytatywnym *ie 
jest możliwa z partiami opozycyjne- 
mi, lecz ze społeczeństwem, i tc 
głównie na tle ekonomicznem. Jeżeli 
ieząd wkroczy na drogę doirzalych 
reform, które zapewnią ludności 
względny bodajby dobrobyt, to żad
na demagogja opozycyjna nie nad
wyręży jęgu popularności. Reszty do 
konać mogą posunięcia n-swpoi poli
tyczne. Z  jeonej strony Rząd powi
nien zapewnić ludności wolność sło
wa i prasy dla wypowiadanie jej de
zyderatów (początek w  dziedzinie 
prasy zostai chwalebnie uczyniony), 
a z drugiej nie pozwalać na wyuzda
nie tej wolności w celu nawoływania 
oo gwatlu".

K ró tk o  m ó w ią c : troch ę  p ra cy
troch ę  sw obód  i p iln e  baczen ie  
by  żydom  n ie  stała s ię  k rzyw d a . 
T rz e b a  p rzy zn a ć  p ro g ra m  dość 
o g ra n ic zo n y  i ja k  d la  narodu , 

knóry ma w o lę  ro zw o ju , za  m i
ze rn y , d la  sp o łeczeń s tw a  p o lsk ie  

go  zaś  ...n ieaK tualny.
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■iłnrtij uciekają od życia
4.121 zamachów samobójczych w tiggu roku

Dziś Przem. Pańskie 

Jutro św. Kajetana

3 Ł A Z W
T E A T R  N A R O D O W Y : Dziś i ju 

tro „W ie lka  m iłość" Molnara -  O- 
łterw ą

TEATR POLSKI: Dziś i jutro
„D ziewczęta i oni“  Bus - FekeKgo, 
z Piaskowską, Żabczyńską, Żeliską, 
Węgrzynem, Kondratem, Woskowskim 
Brodniewiczem i Łuszczewskim.

T E A T R  N O W Y : Nieczynny.
T E A T R  M A Ł Y : Neczynny.
T E A T R  L E T N I:  Dziś i jutro „P o 

dwójna buchalterja" w reZyserj* War 
neckicgo z Dy nszą, Orwidem, Bro- 
chwiczdwną i Grossówną ir rolach 
głównych.

T E A T R  K A M E R A LN Y : Neczynny.
T E A T R  M ALICKIEJ: —  ' Dziś

„Profesja  pani W arren" z Malicką, 
Cieszkowską, Bay-Rydzewskim i inn.

Wkrótce premjera komedji rumuń
skiej p 4 „Zamieszaj” .

W IE I.K a  O P E R E T K A  (Karowa 
18 ): Dziś prem jera „T rzech  waicy“
O. Straussa.

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA 4\v 
K R ZY Ż A  —  codziennie o goaz. 7.30 
wiecz. „Syn marnotrawny” opowieść 
biblijna w  5 aktach

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I: Do
niedzi li rew ja p. t. „From em  do 
radoścl“  z Ordonką, Symem, Kru
kowskim i Lawińskim na czele (7.15 
i M 5 j.

»
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„M IŁO S N YC H  W A L C o W “

Operetka J. Korolew icz - Waydo- 
w ej występuji dziś z najwspa da l
szą operetką Oskara Strausa „M iło
sne walce". Wspaniale melodje roz
dzielone na 3 epoki walców Strausa 
ojca i syna nucić będzit cala W ar
szawa. Na czele olhrzymiego zespołu 
aktorskiego urocza Nina Grudzińska, 
pierwszy amant J. Korolkiewicz, ulu
bieniec oubliczności Szczepański i do 
skonały komik Szpingier. Wie'kl balet 
Operv Warsz. pod wodzą M . Pianow- 
skiego wykena tańce klasyczne i no
woczesne. Na czele najświetniejsza 
polska primaballerina Barbara Kar 
czmarewicz, Nowicka, Michalska, Ka
niewska, Szatkowska. Bogata wysta
wa i doskonała batuta dyr. Nawrota 
dopełniają fascynującą cafośc. Kasa 
teatru czynna od n  rano cały dzień 
bez przerwy. Bilety od 50 gr do 5 zł.

Suche c y fr y  w y ję te  ze s ta ty s ty 
ki sam obó js tw  k ry ją  w  sobie b ez
m ia r  U a g ic zn y ch  k o n flik tó w  ży 
c iow ych , c ich ych  d ram atów , b e z 
sku tecznych  zm agań  z p rzec iw n o 
śc iam i losu, czy  w łasn ą  słabością . 
W  ok res ie  powojennym ., w  cza 
sach k ryzysu  i b ezroboc ia , z je d 
nej strony zn aczn ie  s ła b ie j d z ia 
ła ją  w sze lk ie  h am u lce  m ora lne, z 
d ru g ie j zaś w yczerp an e  n erw y  
n ie w y tr zy m u ją  w a lk i z tru d n o
ściam i.

W ed łu g  o f ic ja ln y c h  sta tystyk , 
w  c iągu  roku u b ieg łe go  ta rgn ę ło  
się  na ży c ie  w  ca łe j P o ls ce  o g ó 
łem  4.121 osób, w  tem 2.468 m ęż
czyzn, t j .  oko ło  60 proc . o g ó ln e j 
lic zb y , o ra z  1.663 kob iet. Z te j 
lic zb y  zam achów  sam obójczych  
2.612 za k o ń czy ło ' s ię  w yn ik iem  
śm ierte ln ym , zatem  p rzeszło  60%.

Jeże li id z ie  o śm ierte ln ość  za 
m achów  sam obójczych , u męż- 
c iy z e  je s t  ona zn aczn ie  w iększa  
n iż  u k ob ie t; m ia n o w ic ie  na k aż
dych  100 m ężczyzn , k tó rzy  p op e ł
n ili zam ach sam obó jczy  w  raku 
ub ieg łym , um arło  73, na każde 
100 k o o ie t  zaś —  48. M n ie js za  sto 
sunkowo lic zb a  śm ie rte ln ych  sa
m obó js tw  u kob ie t da się  w y t łu 
m aczyć p rzed ew szys tk iem  tem , że 
kobiety', p o p e łn ia ją c  zam ach sa 
m obó jczy , w  zn a c zn e j-c zę ś c i w y 
padków  u ży w a ją  środków  m n ie j 
n iebezp ieczn ych , n iż  m ężczyźn i. 
N a jc z ę ś c ie j u żyw an ym  p rzez  k o 
b ie ty  n a rzęd z iem  sam obójstw-a 
je s t  tru c izn a , k ió ra  n a ogó ł p ozo 
s ta w ia  w ięk sze  m oż liw o śc i ra tu n 
ku niż np. p os trza ł rew o lw e ro w y  
w  ok o lice  serca  czy  w  sk roń  —  
n a jczęs ts zy  rod za j sam obó js tw a  u 
m ężczyzn .

C iek aw ie  p rzed s ta w ia ją  s ię  da
ne d o tyczące  w ieku  sam obójców . 
O tó ż  n a jw ięk sza  lic zb a  sam o
b ó js tw  w  ró'ku u b ieg łym  p rz yp a 
da na k ob ie ty  w  w ieku  od 20 do 
24 lat, m ia n o w ic ie  845 zam achów  
sam obójczych , oraz na m ężczyzn  
w  .w ieku  od  25 do 29 la t, m ian o
w ic ie  492 zamachów-. N a jw ię c e j 
zatem  sam obójców  p rzyp ad a  na 
w iek  od 20 do 30 la t. N as tęp n ie

ze w zros tem  w ieku  d a je  s ię  za 
ob serw ow ać  sys tem atyczn y  spa
dek lic zb y  sam obó js tw . N a  d ziec i 
w  w ieku  od 10 do 14 la t p rzypada  
21 zam ach ów  sam obójczych , z 
k tórych  13 p op e łn ili ch łopcy , 8 
zaś d z ie w c zę ta ; od p ow iad a  to 
m n ie jw ię c e j ilo ś c i sam obó js tw  po 
p e im o n jc n  p rzez  s ta rcó w  w  w ic  
ku od  80 do 84 lat.

S ta tystyk a  sam ob ó js tw  u w zg lęd  
n ia  ró w n ie ż  lic zb ę  zam achów  sa
m ob ó jczych  w ed łu g  w jzn a ń . T a k  
w ięc  na ludność w y zn a n ia  r z y m 
sko-ka to lick iego - p rzyp ad a  3.039 
zam achów ' sam obó jczych  (w  tem
1.777 z w yn ik iem  śm ie r te ln y m ), 
na ludność w y zn a n ia  m o jżeszow e- 
go  339 zam achów7 (223 śm ie r te l
n y c h ), na w y zn a n ie  p ra w os ław n e  

‘ 292 zam achów  (238 zg o n ó w ),  na 
w yzn a n ie  g reck o -k a to lick ie  262 za 
m achy (219 z g o n ó w ), na w y zn a 
n ie ew a n ge lick ie  142 zam achy sa-

2 8  na&r&cl
dla pracowników miejsk-ch

P re zy d e n t M ia s ta  p. m in St. 
S ta rzyń sk i za w ia d o m ił ok ó ln i
k iem  ogó l p ra co w n ik ó w  m ie j
sk ich . iż  w zo rem  la t  u b ieg łych  
rów irez w  b. roku  bu dżetow ym  
p rzy zn a w a n e  będą  n a g ro d y  d la  
p ra co w n ik ó w  m ie jsk ich  za  zap ro  
jekte/wane o ra z  w p row ad zon e  w  
ż y c ie  u lep szen ia  w  d z ied z in ie  a d 

m in is tra c ji i g osp od ark i in s ty tu 
c y j m ie jsk ich .

N a g ró d  w  b roku bę.clzi; p rzy 
znanych  28, z k tó rych  13 z fu n da  
t j i  im . inż. P ie t r a  D rzew ie ck ie g o  
po zł. 283,33 każda i 15 ze spec ja ł 
nego funduszu  m ie jsk iego  po zł. 
300 każda. T e rm in  zg łoszeń  o 
p rzyzn a n ie  n agród  u p ływ a  z
dn iem  15 lis top ad a  r. b,

Walka z wścieklizną u psów
w okolicach podwarszawskich

< W  zw iązku  z p ro w ad zo n ą  akc ją  
Z w a lc za n ia  w śc ie k lizn y  u psów  
w y d a ł s ta ros ta  na p o w ia t  w a r 
sza w sk i p rzyp om n ien ie  do w łaSc,- 
c ie l i  p sów  o  abowiOT.ku r e je s t r o 
w a n ia  w szy s tk ich  psów  m ających  
pon ad  3 m ies iące  i w yk u p yw a n ia  
d la  n ich  num erków . Psy służące 
io  s trzeżen ia  dom ostw  m uszą być

trzym an e  na u w ięz i, zaś psy poza 
ne na sm ycz '

W ła ś c ic ie lo m  osób, k tó rzy  n ie  
zas tosu ją  s ię  do tych  p rzep isów  
g ro żą  k a ry  do 3.000 zł. g r z y w n y  
obrębem  za g ro d y  m uszą być  zao
p a trzon e  w  kagańce, lub p rotvadzo 
i 3 m ies ięcy  a resztu .

w yzn a n ia  47 zam achów  sam obój
czych  (w  tem  3S z w yn ik iem  śm ier 
te ln y m ). W  stosunku do 1 czby 
m ieszkań ców  n a jw ięce j’ zam a
chów  sam obó jczych  p rzyp ad a  na 
w yzn a n ie  ew a n ge lick ie , m ia n o w i
c ie 16 na 100,000 m ieszkańców ’ . 
N a  lu dność  w yzn a n ia  rzym sko
k a to lick ieg o  p rz j'p a a a  14 zam a
ch ów  sam obó jczych  na 100.000 
m ieszkańców ’ , na ludność w y zn a 
n ia m o jżes zow ego  11, na w y zn a 
nia praw oslaw m e i grecko-kato- 
lick ie  po 7.

S ta tystyka  sam ob ó js tw  zap o
czątkow ana zosta ła  w  roku 1935. 
W o b ec  tego , że w  la ta ch  pop rzed  
nich dane te  op ra cow yw a n e  b y ły  
na p od s ta w ie  in n e j m etody, p rze 
p ro w ad zan ie  p o rów n a n ia  byłoby  
n ie is to tn e , trudno w ię c  ok reś lić , 
czy’ rok  1935 w  p orów n an iu  z la 
tam i p op rzed n iem i za zn a czy ł się 
w zrostem , czy spadkiem  liczby

3 i  A ®  } Q
Czwartek, 6. sierpnie,

m obó jcze  (117 zg o n ó w ), na inn e sam obó js tw  w  P o lsce .

Zastosujmy środki ostrożności
Epidemja duru brzusznego

w z m ? g a  s i ę  w

Pom im o w sze lk ich  środków  za 
p ob iega w czych , stosow an ych  
p rzez m ie jsk ą  służbę za ro w ia  w  
W a rs za w ie , ep id em ja  duru b rzu 
sznego v  zm aga s ię w  stolicy ' 
W szy s tk ie  m ie js ca  p rzezn aczon e 
d la  te j k a te g o r ji ch orych  w  szpi 
ta la ch , są ju ż  za ję te . E o iJ em ja  
ma nader c iężk i p rz eb ie g  (l ic zn e  
kom p likacje , duża śm ierte ln ość  
etc  ) ,  przy czem  zau w ażono, że b. 
duży odsetek  ch orych  n a ba w ił się 
te j ch oroby  na le tn isk ach  pod 
w a rszaw sk ich .

N a le ż y  p rzeto  zw ró c ić  w reszc ie  
uw’agę  na te ren y  podm iejsk ie , 
k tóre , m im o w ie lo k ro tn ych  a la r 
m ów  w  prasie , w d a lszych  c iągu  
są rozsadn ikanu  w sze lk ich  cho
rób zakaźnych , a to ze W’zg lędu  
r.a brak  d ob re j w o d y  do p ic ia , 
a rch a ic zn y  sposób usuw an ia śm ie 
ci p rzez  w y rzu ca n ie  ich na d ro g i 
pub liczne, zan ieczyszczan ie  kana
łów  od w a d n ia ją cy ch  te ren y  pod
m ie jsk ie  dookoła k tórych  w zn oszo  
ne są nada l dom ki pozbaw ion e  u- 
bikac.ji, ja k  to ma m ie jsce  m ięd zy  
in. w  k o lo n ii Z as tów  pod A n in em .

W a r s z a w c e

Z an ieczyszczon a  w  ten  sposób w y  
d z ie lin am i lu dzk iem i w oda  w  
tych  kana łach  je s i  p ith  p rzez  b y 
dło, k tó re  w ypasan e  je s t  na w a 
łach  och ronnych , co m oże pow o- 
dowrne dos taw an ie  s ię  za ra zk ó w  
duru do m leka, a p rzez  to zaka
żać lu dzi, p iją c ych  m leko su row e 
lub zs iad łe .

P oza tem  zw raca  u w a gę  n iep rze  
s trzegan id  n a jp ry m ity w n ie js zy ch  
zasad h ig je n y  w  sk lepach  pod
m ie jsk ich , w' k tó rych  n ie  ob o w ią - 1 
żu je  np. zasada kupna d o tk n ię te - . 
go p rzedm iotu . W szy s tk ie  te * 
w zg lę d y  zm u sza ją  do roztoczen ia  
b aczn ie js ze j op iek i sa n ita rn e j nad 
teren am i pod m ie jsk iem i, a p rze- 
dew’szvstk iem  dc pow iększen ia  
l ic zb y  lek a rzy  san ita rn ych  (d o 
tych czas  jed en  lek arz  na ca ły  po 
w ńat) o ra z  jiom ocn iczego  person ę 
)u san ita rn ego , do 'r o z to c z e n ia  j 
b a rd z ie j su row ego  dozoru  budo
w la n ego  nad w zn oszonym i budo-| 
w lam i, w  celu  n iedopu szczen ia  | 
bu dow y dom ków  bez u b ik a c ji,) 
w zg lę d n ie  ro zb ió rk i ju ż  wybudo-| 
w an ych  etc. I

3.30 Pieśń „Bogurodzica". 6.33 
Gimnastyka. 6.50 Koncert poranny 
w  wyk. Ork. 58 p. p. (z  Poznania). 
7 20 Dzien. por 7 30 Progr. na dzi
siaj .7.40 Fragm enty z oper Gaeta- 
no Donizetthego. (p ł.)

11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra- 
kov. a. 12.03 „N ow in y  leśne" —  pro f 
J. Kloska 12.13 Dzien. połudri 12,23 
Muzyka salon, w  yjyłt. Kwartetu  Sa
lonowego Rozgłośni Krakowskiej

15.30 W iaa. gosp. .1545 „W śród 
dzieci, które spędzają wakacje w  
m ieście" (transm isja z dziedzińca 
m iejsk ieg. w Poznaniu). 16.00 O r
kiestra M. W ebera (pł.J 16.00 T R A N  
SM ISJA  Z  X I  O L IM P J A D Y  w  BEI? 
D IN IE  -  R ZU TY  O SZCZEPEM  Z 
U D Z IA Ł E M  D O KAJSKIEG O  I  
T U R C Z Y K  \ , 16.30 Muzyka -p ł.)
17.00 Pieśni polskie w  wyk. Ch ;ru 
M ieszonego im. Moniuszki pod dyr. 
St. Wiechuwicza ( z  Poznania). 17 15 
„M arsze wojskowe w  wyk. 1 p p. 
L eg jo ró w  (z  W ilna). 17.50 „W yw 
czasy Pana M ikoła jczyka" —  fe ije -  
.on —  w ygł. red. Zygmunt N ow a
kowski (z K rakow a). 18.00 „Jak 
spędzić św ię to? " 18.10 „Życie Kultu
ralne stolicy" 18.15 Konc. reki. 18.50 
Pogad. aktualna. 19.00 „6 sierpnia 
1914 roku" (uroczystość rocznicowm)
20.00 „N iem ieccy rom antycy" — 
transm. z  Mozarteum w Salzburgu. 
W yk. Orkiestra Sym f. pod dyr. Bruno 
W altera. I część: K . M. W eber: U- 
w --tu ra do op. „Euryanthe", lt. 
Schumann: I bym fon ja B-dur. II  
część: J. Brahms: I I  Sym fonia
D-dur. W  przerw ie o godz. 20.45: 
Dzien. wiecz. "1.40 W irtuozi fletu 
(p ł.) 22.00 W iad. z O lim pjady oraz 
felieton p. t. „Po lacy  w  Olimpijskim 
konkursie sztuki" —  w-ygł. red, K. 
Muszalówna (z  Berlina ). 22.30 Wiad.

sport. 22.35 Tańce polskie Z. Nosko
wskiego wyk. na fort. (  4ręee) W I 
W alentow icz i J. Ż/ński. 23.00 Muz. 
taneczna.

Piątek, 7 sierpnia

6.30 „K iedy  ranne..." 6.33 Gimna 
styka. 6.50 Muzyka lekka w  wyk. M a
łe j Ork. P. R . ” .20 Dziennik por. 7.30 
Progr. na dzisiaj. 7.40 Ulubione pie
śni (p ł.)

11.57 Sygnał czasu i  hejnał „  K ra 
kowa. 12,03 „O  właściwem stosowa
niu nawozów pomocniczych" —  pog. 
w ygł. F. Starzyń ski. 12.13 Dziennil 
poruan. 12.23 „Św it, dzień i  noc w  
m uzyce" (p ł.)

15 30 W iad. gosp. 15.45 Rozmowa 
z chorymi ks. kapelana M. Rękasa 
(ze  L w ow a ). 16.00 Koncern solistów: 
A tyk H. Dickensteinówna (fo r t . )  i 
T. Kit inman (skrzypce). P rzy  fo r 
tep. W ł. Walentynowicz. 16.45 „W a r 
szawskie uczelnie akademickie" —  
odczyt dla maturzystów —  w ygł. S. 
Duszyński. 17.00 „U w ertu ry" —  kon
cert w  wyk. Ork. Kam eralnej pad 
dyr. A. Hermana (z  K rakow a). 17.50 
Poradn. sport. —  red I. W lódarki"- 
wicz. 18.00 Pogad. aktualna 18.05 
Konc. real. 18.45 „W ie lk i letiu K on 
kurs Polskiego Radja'". 18.50 Biuro 
Stuajów rozm awia ze słuchaczami P. 
R. 19.00 „Franciszek Jjiszt" (w  50 
rocznicę śm ierci) Montaż m uzyczny 
W. J. Dąbrowskiego. 29.3C „Z  Gol 
go ty  L eg jon ów " —  fragm . z ksią i 
ki An. Struga p. t. „Za  wierną służ
bę" 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Pogaa. 
aktualna. 21.00 Konc. rozryw kow y w  
wyk. Ork. Kam eralnej i solistów (z  
W iln a ). 22.00 Transm isja i w iado
mości z X I  Olimpjady w 3erlin ie.
22.30 W iad. sport. 22.35 Muz. tan. z 
kawiarni Ziem iańskiej (w  Łodzi)
23.00 Muzyka taneczna (p ł.).

a  A

Elektryczna sygnalizacja j
w. warszawskim węźle kolejowym

Przy wykonywaniu urządzeń bez- 
p eczeństwa ruchu pociągów na Euji 
średnicowej (na odcinku Warszawa 
Zachodnia —  Warszawa Wschodnia) 
wprowadzono po raz pierwszy na 
kolejach polskich elektryczną sygna
lizację świetlną i blokadę linjową sa 
moc/ynną oraz zastosowano w  szer
szym zakresie nowoczesne urządze
nia nastawcze elektryczne.

W’ elektrycznej sygnalizacji świetl
nej używa się t. zw. semaforów i 
tarcz ostrzegawczych świetlnych, na 
których sygnały, zarówno we dnie, 
jak i w  nocy, dawane są zapomocą 
barwnych świateł —  elektrycznych, 
podczas gdy w  sygnalizacji zwykłej, 
w  które; stosuje się semafory ramien 
ne (i tarcze ostrzegawcze mechanicz
ne), sygnały we dnie dawane są za- 
poinocą ramion (lub tarcz), a w  no
cy zapomocą świateł z latarń, o-

świetlonych naftą.
Semafory świetlne posiadają tę 

zaletę 'V porównaniu z semaforami 
ramietinemi, że wskutek zastosowa 
nia specjalnych soczewek, sygnały 
na nich są widzialne z większej odle
głości, niż na semaforach ramien- 
nych, zwłaszcza w nocy i w  niesprzy
jających warunkach atmosferycz
nych, jak podczas mgty, śnieżycy, 
deszczu i t. p

Oprócz tego naprz. w  tunelach, tyl 
ko sygnalizacja świetlna może speł
nić zadane zadanie należytej w idzial
ności sygnałów przez maszyn: stę po
ciągu.

W  bieżącym sezonie budowlanym 
są już na ukończeniu roboty na st. 
Pruszków i przystępuje się do w yko
nania roból na odcinkach: Warsza
wa — Otwock i Warszawa _  Prusz
ków.

A T L A N T IC : „Noce egipsk ie" 
AC R O N : „Drewniane K rzyzc" i

„Księżniczka Ofiara*.
AU R Ia : „Nocne Motyle” . 
a M O R. „Madame B u tte r fly " i 

„P recz z Kryzysem".
AS: „Dziesięciu z Pawiaka”  
APOLLO: „Kochaj mnie dziś”  i 

„Sztuka życia”
A.NT1NEA: „Pa f i Patachon jako

btzdonini” i „Młode Orły” .
P * Ł T Y K :  .Korr.edjant”
BIS: „G rzech " i „Pojedynek -ze

śmiercią".
COLOSSEUM (m ałe): „Dw ie Jo

asie”
CA1 ITO L: „Mały Marynarz” . 
C A S IN O : „K aprys  markizy Poni 

paaur"
CORSO: „Z a  chwilę szczęścia" i 

rewja.
C Z A R Y : „Czu-Czin-Czau".
E L iTE : „Czlowicit, klóry wiedział" 

i „Pteśń górala", 
i „D w ie Joasie".

FJLH AR M O N JA : „Syn marnotra 
w nyJb • .
„ .ijz  .aacpng z 5zdmo;.z q “  :yyv’ v j  

EUROPA : „Sobowtor Królewsku*. 
FLORIDA: „Seąouta i „Adolf

Dynisza” .
FORU M : „Światło w  ciem ności".'i 

, Burza nad światem".
* HEL|Oó: ..W poszukiwaniu mifO 
’ sci” * i „Zaledwie wczoraj’” ’

H O LLY W O O D : „R o t m istrz V.
W erffen ".

KO M ETA: „Świal jest zakochany” . 
M A lE ST lC : „Burzliwa młodość” . 
M A S K A : „Q uo Vaais" i Buster 

Keaton. ,

MIEJSKIE: „Chińskie morza” .
M ARS: „M elod je W ielk iego M ia

sta".
METRO- „Ep izod” i rewja.

Z
Z A TA R G  W  C U K IE R N I B L IK LE G O

W ezuraj odbyła się dwustronna 
■konferencja w  inspekcji pracy II ob
wodu w sprawie zatargu z kelnera-

V } i ł p a d k i  i  k t u d z i& z e
Powiesił się na klamce. Przv ulicy 

A otomińskiei 17-A nre.-zkat konduk
tor koleiowv, Mikołaj Bugajew, lat 
38, z żoną Zotją i l l  -ietnim syn.ciem. 
Bugajew wpadt w depresję psychiczną 
i nosił się z zamiarem samobójczym. 
Wczoraj okoto południa, gdy został 
sam w mieszkań u powiesi! się na 
klamce drzwi przejściowych z kuchni 
.do pokoju. Gdy żona wróciła z mis 
sta i weszła do mieszkania (gdyż. de
sperat pozosiaAi! drzwi otwarte), za

Załamams s ą
cen pomidorów

N a rynku warzywnym  w W arsza
wie tendencja jest w  dalszym ciągu 
b. słaba spowodu dużej podaży, w y 
wołanej wczesnent obrodzeniem się 
warzyw  wobec wysokiej .emper a tu
ry w czerwcu i lipcu. Oprócz ogórków 
których cena wynosi w  burCe jiól 
g rosz i 7.a “ztukę, wtorek, 4 o. :n. 
nastąpiło załamaniu się cen pomi
dorów, które tego ilaia b^ly .sprze
dawane od 8 do 20 groszy zu kg. w 
burcie. N iew ątp liw ie cena ta '.inna 
się w  najbliższych dniach odbić na 
kształtowaniu się detaliczny ch cen 
togo artykułu w  W arszaw ie.

stała jtiż tylko stygnące zwłoki W szel 
ki ratunek okazał się spóźniony.

„Ludożerca” *. W  sodowiarn! przy 
ul. Podwale 22, w pokoju gościnnym, 
podczas bójki pomiędzy p jarymi 
gosc.ni: Wacławem Markiewiczem
.Rynek Staregc Miasta 36) szczotka- 
rzem i Janem Ozimkiem (bezdom ny) 
kamhsznikiem, Nark ewicz w przystę
pie szalu p jackiego ugryzł Ozimkowi 
koniec nosa i częśi lewego ucha Zrj 
ście /.likwidował policjant, przepro
wadzając ludożercę do 11 kom. Ozim 
ka przewezmno do szpitala Przem.e- 
nienia Pańskiego.

Z wycieńczenia. Na rogu ul. T ow a 
rowej . Uitodnej zasłabł nagle i straci! 
przytomnoś1 60-letni Franciszek Gru
szczyński (Chlodnr 66) robotnik. Le
karz stwńerdzit ostań eme wskutek w y 
cieńczę iia i po udzieleniu pomocy 
przewiózł G. do domu.

Napady. Na rogu ul. Miedziane) i 
pl. Kazimierza Wielkiego, nieznany 
sprawca napadł na 4()-!etirego Broni
sława Szmigielsk ego, bez zajęcia i bez 
donmegu, ftoremu zada! ustrein na- 
izedziem kilka ran ciętych wargi gór
nej. Na terenie schroniska dla bez
domnych (ks. Fel u; kiego I )  w czasie 
bójki 70-lel,r Adam Czarnecki, robot
nik (zam. tam/e) został poranione- no
żem w twarz i lewą rękę.

Z r r . a i * l t

m ia s t a
mi, jak i wybuchł w  cukierń. B likle
go. Konferencja w  inspekcji pracy 
nie dała pozytywnych wyników, gdyż 
pracodawca odrzucił wszystkń żąda
nia pracowników i  nie zgodził się na 
dalsze pertraktacje. W  ten sposób 
część pracowników kelnerskich w cu
kierni B lik lego straciła pracę.

Ś. p. Zdzisław Kazim ierz Iwieka, 
emeryt 1‘K P , 1. 49, w  W arszaw ie; ś. 
p. Otton Steinbom, dr. rned., 1. 68, w 
Toruniu; ś. p. W iktor M ieczysław 
Stypiuski, !>. kupiec, 1. 85, w  W arsza
w ie; ś. p. Z o fja  z W eberów Mikke, 
wdowa, i  37, w W arszaw ie; ś. p. 
M ieczysław Saryusz Stokowski, 1. 
69, w Wrarszawie; ś. p Julja Kania, 

63, w W arszaw ie; ś. p. M arja z 
Kielbasińskich Jendrasiak, 1. 76, w 
W arszaw ie: ś. p. Jan Kryński, 1. 62, 
w W arszaw ie; ś. p. Marcin Iinda, 
cbyw. m. s i. W -w y, 1. 69, w  W arsza
w ie; ś. p, Wactaw Organek, urzędnik,
1. 14, w  W arszaw ie; b. p. T eo fila  z 
Fuksów Bergman, 1 79, w  W arsza
w ie; £>. p. Marek Blesser, 1. 42, w 
W arszawie.

i  ogłoszenia drobne |

Jasnowidząca M i r a ” , powróciła, 
przyjmuje normalnie. Daje nowe 

r.umery na Hderję, diagnoza uraz cen 
no porady. Nowy Świat 12— 12.

MFBlE 100 ZŁ nues-ęczn.e 
prześliczni 

sypialnia, smołowy, gaoinet skrom
niejm y 50. Ne-ary-Swiat 30, róg I?ie- 
rack.^po.

O D PU ST ŚW. D O M IN IK  A

W  kościele św, J„cka 'F re ta  10) 
w niedzielę 9 b. m. Msze św. o godz. 
7, 9 i U ,  suma z uroczystą procesją 
i kazaniem. N ieszpory z uroczystą 
procesją i kazaniem o godz. 5-ej.

K O N F IS K A T A  P u R N O u R A F lC Z - 
N YU H  W Y D A W N IC T W

Knmisarjat rządu na m. stoł. W ar
szawę zarządził w  środę Konfiskatę 
całego transportu fiareusk-ego cza
sopism pornograficznych. Zajęto cza
sopisma ,Paris m agazin e1 i  „M on 
Paris". Wobec całkow itego zajęcia 
transportu powyższych wydawnictw, 
nie ukażą się one zupełnie w sprze
daży.

O G U M IE N IE  W O ZÓ W  M IE JS K IC H

Prace nad ogumieniem w  >zów „A -  
g rilu " są już w toku. Dotychczas o- 
gumione zostały w ozy  folwarków  
podmiejskich, Rakowca, Bródna i 
Kręrzek, któremi dowożone jest m le
ko do m leczarń Agrilu  —  oraz wozy, 
któremi dowożone są do m iasta ow o
ce i warzywa z ogrodow A g rilu  na 
Rakowcu (sad Mokotowski) i Ksawe
rowie.

Ogumienie -wozów Miejskich Zakła
dów Mleczarskich jest w  toku.

M E W A : „O czem śnią dziewczęta”  
i AnnapoUj"

M IN E R  W A , „Sza leńcy* (z  życia 
legj. irolskich) „M aliDo".

M U C H A : „W yp raw y  K rzyżow e" 
i „M iody las"

N O W A  T O M B O L A : „Nasze sło
neczko4 i „Z łodziej serc".

OKO PRASKIE : „Potępieniec”  i 
„Cyrk Barnuma” .

FA N : „N ow e przygody Tarzana”  
K IN O  LAR. Ś-GO AJ D R ZE JA : 

„N ie  miała óaba kłopotu" i dodatki.
PO PU LA R N Y : W alka z  Caratem”  

i rewja.
P E T IT  TR1ANON: ,Nie odchodź ode 

mnie”  i „Epizod” .
PRAG A: „Zaczęło się Cd pocałun

ku”  i „Rezerwista"
R A J : „N ie  miała baba kłopota" I 

„N  iedzielne b raw erje"
R LN a - „chłopcy z Placu Broni” i 

Płomienie Terasu” .
R IA LTO : „Ręce na stole".
- ROXY:„\\'yspa sk a rb ó w  i „C r j 

Lucyna to dziewczyna". ’
K U M A : „Z ło to ".
SFINKS- „Złota dziewczyna”  i „Ku 

harauch”.
SOKÓŁ: „Ićbchat tylko mrue" I 

„Reklam a czyni cuda"
SuRENTO : „Ulica szaleństw ’ i

,Ma?c maleńka” .
S lY L O W Y : „W esoły Donjuan". 
Ś W IA T : „W ie lk ie  wydarzen ie" 

„Z łodziej serc".
Ś V 1 \TO W ID : „Zapomniane tw arze ' 
Ś W IA T : „S zan gh a j" i „A rcy loka j" 
TO N- „Burza nad światem”  i „B ia

ła parada” .

UCIECHA: ..Krwawe perły” ,
UNJA: „Mecz bokserski”  i  „Jestem 

zb>głem ” .
VAR1Ł TE :j „Szczęście na ulicy4* i 

„Dzień wielkiej przygody44.

Ogólnokrajowa Wystawa L?śra we Lwowie
Organizacja Ogólnokrajowej W y 

stawy Leśnej p. n. „N asze Lasy i 
Ochrona P rzyrody" łącznie z W ysta
wą Łow iecką (L w ów  5--30 w rze
sień) poczyniła znaczne postępy, a 
wystawa budzi coraz szersze zainte
resowanie w kraju i zagranicą O- 
starnio, obok Działu Naukowo-Dy
daktycznego < org. Naczelna D yrek
cja Lasów  Państwowych) i Działu 
Gospodarstw Leśnych (org . Zrzesze
nie Związków 'Właścicieli Lasów w 
Polsce oraz Izba Rolnicza Lwowska) 
posunria się znacznie naprzód orga
nizacja Działu Przem ysłów  Drzew
nych oraz Przem ysłów  i Rzemiosł, 
mających związek z surowcem drzew 
nym.

Zgłoszenia na stoiska w  tym  D zia
le tak wzrosły, że okazała sie ko

nieczność selekcjonowania ikspora- 
tów w tym  celu, ażeby każda Firm a, 
nie powtarzając eksponowania podob
nych przedmiotów, w ystaw iała przed
m ioty z zakiesu sw ojej specjalność.. 
W ystaw a uzyska w  ten sposób w ła 
ściwy charakter dyaaKtyczny oraz 
przejrzystość . przedstawi pełny o- 
braz produkcji.

Nad układem i planem każdego 
Działu na W ystaw ie czuwają wybitr 
ni specjaliści.

A rtystyczny plakat ilustrujący 
v. szystkie Dziaty W ystaw y już się u- 
kazał we wszystkich zainteresowa
nych miejscowościach kraju.

Adres Biura W ystaw ) . Lwów, A -  
kademicka 17. Izba Przem ysłowo- 
Handlowa Targ i Wschudnie.

Uporządkowanie handlu drotiem
na tm m  stolicy

W  od d z ia le  a p ro w iza ey jn ym  
Kon i. R ządu  odbyła  się k o n fe re n 
c ja  d e le g a tó w  P o lsk ie g o  zw iązku  
ekspo-iterów  d rob iu  (M a rs za łk ó w  
ska 95 ), S tow . k u p ców  po lsk ich  
(Z ie ln a  5 0 ), Z w iązk u  h a n d lu ją 
cych  d rob iem  (E le k to ra ln a  15 ), 
C en tra ln ego  zwuązku d e ta lic zn e 
go  k u p iectw a  (O rd yn a ck a  9 ) o ra z  
C en tra li d e ta lic zn ych  i d robnych  
ku pców  w  P o ls c e  (L e s zn o  40 ) z 
udzia łem  d e leg a ta  Iz b y  p rzem y 
słow o - h a n d low e j w  W a rs za w ie .

N a  k o n fe r e n c ji u sta lano ko
n ieczn ość  k o n cen tra c ji handlu  
drob iem  u y łą czn ie  na ta rg o w i 
skach. u ru ch om ien ia  k o m is ji no- 
towran cen drob iu  (za ró w n o  deta 
lic zn ych , ja k  i h u rto w y ch ), żyw e  
go  i b itego , pod p a tron a tem  Izb y

p rzem ys ło w o  - h a n d low e j z tem , 
że  g e s t ję  tech n iczn ego  zm on tow a  
n ia  a p a ra tu ry  n o tow ań  cen, o b e j
m ie  -Zw iązek  ek sp o rte ró w  d rob Ju.

N a  k o n fe re n c ji w y p o w ied z ia n o  
s ię  za p o trzeb ą  u zgod n ien ia  akc j i  
z g łó w n ą  ta rg o w isk o w ą  k om is ją  
n adzorczą . D e le ga c i u ch w a lili jed  
n o g ło śn ie  w y ra z ić  p od z ięk ow a n ie  
w o jew o d z ie  J a ro s zew ic zo w i za 
p rzych y ln e  p o tra k to w a n ie  w y s ił
ków  w  k ierun ku  u p orząd k ow an ia  
handlu  d rob iem  w  W a rs za w ie , 
k tó re  zm n ie js zy  ro zp ię to ś ć  cen, 
p łacon ych  p rodu cen tom  i  cen p ła  
conych  p rzez  sp ożyw ców , u ła tw ia  
ją c  jed n ocześn ie  ro zw ó j u czc iw e
go  hand lu  i p rz e tw ó rs tw a  d rob io 
w ego , nia.jąc rów n ocześn ie  duże 
zn aczen ie  d la  eksportu .
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W ia d o m o ś c i  z
Waiasiewiczówna i Wajsówna zdobyty

Srebtie medale olinoijfhieK u ch arsk i 4-8^, Słofi w  f r m  le S cO O m
B E R L IN ,  4. 8. (t e l .  w ł . )  D z ień  

d z is ie js z y  zak oń czy ! s ię  na ig r z y 
skach o lim p ijsk ich  w ie lk im  suk 
cesem  Po lsk i. J ed yn ie  że g la rz e  
u zyska li w yn ik i, d z ięk i k tórym  
s k la sy fik o w a n i zo s ta li na os ta t
n ich  m ie jscach .

N a jw ię k s z ą  n iespodzian kę zgo 
to w a ła  nam  W a ia s iew ic zó w n a , po 
k tó re j n ie  sp od z iew a liśm y  się, 
aby w  f in a le  na 100 m. ju ż  n e 
z a ję ła  n ie ty lk o  p ie rw s zeg o  m ie j
sca, a le  n a w et pu n k tow an ego . —  
T ym czaoem  Po lka , k tó ra  u le g ła  
w  ub. sobotę  k on tu z ji n og i i w  
p on ied z ia łk o w ych  p rzed b iega ch  z 
trudem  w y w a lc zy ła , w  s łabych  
czasach , p ie rw s ze  m ie jsca , pod 
czas d z is ie js z eg o  b iegu  z a ję ła  w  
f in a le  d ru g ie  m ie jsce , zd ob yw a 
ją c  tem sam em  sreb rn y  m eaai 
o lim p ijsk i d la  P o lsk i.

W a ia s iew ic zó w n a  s ta r to w a ła  
na 6-ym  to rze , m a ją c  obok s ieb ie  
doskonałą  N iem k ę  K rau ss, a aa- 
le j n a jg ro źn ie js z ą  p rzec iw n ic zk ę  
l zd ecyd ow an ą  fa w o ry tk ę  na 
p ie rw s ze  m .e jsce , Stephens, —  
W szy s tk ie  zaw od n iczk i zn akom i
c ie  w y s z ły  z dolkuw  P o  25 m e
tra ch  na czo ło  za czyn a  się  w ysu 
w a ć  fctepnenF, p o c ią g a ją c  za so
bą K rau ss , za  k tó rą  o pó ł m etra  
w  ty le  b ie gn ie  W a ia s iew ic zó w n a  
razem  z N iem k ą  D o llin g e r . P o  50 
m etrach  P o lk a  sza lonym  zryw em  
m ija  K reu ss  i na os ta tn ich  m e
trach  p rzed  m etą  zb liża  s ię  zn a
czn ie  do A m eryk a n k i Stephena.

Niewątpliwie gdyby W alasiew i- 
czówna nie uległa kontuzji, putra 
fiłaby nawiązać z Amerykanką 
walkę, z którejby wyszła zwy
cięsko. Waiasiewiczówna swym 
znakomitym b.egiem wywarła na 
zgromadzonej publiczności ol
brzymie wrażenie. W  kilka minut 
późnwj nasza zawodniczka, wyraź 
rue kulejąc, podeszła do podjum  
zwycięzców, a na maszt została 
wciągnięta biało-czerwona flaga  
Polski.

D ru g ą  n ie zm ie rn ie  m ilą  n ie
spodzian kę sp ra w iła  nam sok o li
ca poznańska, ex -m is trzyn i św ia 
ta w  rzu c ie  dysk iem , J a d w ig a  
W a jsó w n a , L ic z y l iś m y  w  te j kon
k u ren c ji na pu n k tow an e m ie jsce , 
jed n a k ow oż  n ie  p rzyp u szcza liśm y  
aby W a jsó w n a  b y ła  w  s tan ie  rzu 
c ić  pt ra d  46 m. i zdobyć  sreb rn y  
m edal o lim p ijsk i.

Z a p ow ied z ia n e  na rano e lim i
n a c je  dysku pań spow odu  m a łe j 
L c zh y  s ta r tu ją cy ch , od w o łan o  i 
zd ecydow an o  p rz ep ro w a a z ić  e l i
m in ac je  i w  c h w ilę  po lem  f in a ły  
ju ż  w  god z in a ch  popołu dn iow ych . 
W  e lim in a c ja ch  W a js ó w n a  p ie rw 
szym  rzu tem  44,69 m. u s tan ow iła  
n ow y  rek o rd  P o lsk i i n ow y  rekord  
o lim p ijsk i. N m ste ty , w  ch w ilę  po
tem  N iem k a  M au erm eyer  p o p ia -  
w iła  rek o rd  P o lk i w yn ik iem  47,63 
m tr. W  d ru g ie j k o le jc e  rzu tó w  
W a jsó w n a  rzu c iła  ba rdzo  słabo, 
bo ty lk o  31,99 rti. (w ym k n ą ł się 
je j  dysk z r ę k i ) ,  n a tom iast za 
tr ze c im  rzu tem  p ob iła  ona p o 
n ow n ie  rek o rd  P o lsk i zn akom itym  
w yn ik iem  —  46,22 m. W f in a le  
an i N iem k a  M au erm eyer , an 
W a jsó w n a  lep szych  rzu tó w  nie 

u zyska ły .
M ie jm y  n a d z ie ję , że W a js ó w n a  

k tó ra  zd ob y ła  w  Los  A n g e le s  
b ron źow y , dziś  zn ow u  sreb rn y , za 
c z te ry  la ta  w  T o k io  zdobędzie  na
res zc ie  u p ragn ion y  zło ty  m edal.

T r z e c i  sukceB w  dniu  d z is ie j
szym , ch oc ia ż  cop raw da m epunk- 
tow an y , od n ios ła  P o lsk a  d zięk i 
K u ch arsk iem u , k tó ry  w  b iegu  na 
800 m, z a ją ł za szczy tn e  c zw a rte  
m ie jsce .

P o  jed n ym  fa ls ta r c ie  p ó źn ie j
szego w ic e m is trza  o lim p ja d y  W ło 
cha L a n z i, w s zy s cy  zaw od n icy  
w y s z li rów n o  ze  s tartu . B ie g  po
p ro w a d z il i :  K anad . E d w ards , A r 
g en tyń czyk  A n d e rson  i A m ery -  
ka .iin  W illia m so n . K u ch a rek 1 
spoczatku  b ie g ł na p lą tem  m ie j
scu, zaś po 10Ó m. w ysu n ą ł się 
na c zw a rte , a po 150 m. na d ru 
g ie  m ie js c e , tu ż  za  E d w a rd s ‘ em.

500 m etrach  P o la k a  doszed ł 
w  łoch  L a n z i i po za ża r te j 
w i .ce  v. y p rzed z ił go. W ło ch  zdo- 

,1 ;’ jeszcze m uiąc E d w a rs ‘a, n a to

m ias t W o c d ru ff ,  k tó ry  w ysu n ą ł 
s ię  ła tw o  w  m ięd zycza s ie  ha 
czoło , na sw e j p ie rw s ze j po
z y c ji zosta ł n ie za grożon y . —  N a  
osta tn ich  m etrach  p rzed  taś
mą A m eryk an in a  E d w a rd s ‘a za
czą ł doch odzić  św ie tn ie  b ie gn ą ćy  
K u ch arsk i. J ed n ak ow oż n ie  zdo
łał go  ju ż  w y p rzed z ić .

P o  ra z  c zw a r ty  p rz e ż y li P o ia c y  
m iłe  ch w ile  em oc ji podczas s ta r 
tu N o je g o  w  e lim in a c ja ch  na
5.000 m.

O d sta rtu  do o s ta tn ie g o  n ieo 
m al ok rą żen ia  13 zaw od n ik ów  
b ie g ło  p ra w ie  w  je d n e j g ru p ie . 
P o la k  f b ra ł dob rą  tak tyk ę  i tr z y 
m ał s ię  spoczątku  na 10-em  m ie j
scu. N a  tr z y  ok rą żen ia  p rzed  koń
cem  N o j i  zaczyn a  m ija ć  poko le i 
sw o ich  p rzec iw n ik ó w  i p rzech o 
dzi na p ią tą  p o zyc ję , z k tó re j je d 

nak po c h w ili zo s ta je  zepch n ięty . 
N a  p rzed o sta tn iem  ok rążen iu  
F in n , H oeCker, odsu w a s ię  od 
w szys tk ich  b iega czy , k tó rzy  roz
c ią g a ją  się w  d łu g i w ąz, p rzycz i m 
N o ji  p on ow n ie  a taku je, w ych o 
dząc s zc zę ś liw ie  na tr z e c ią  p o zy 
c ję . P o la k  je s t  te ra z  k ilk a k ro tn ie  
a ta kow an y  p rzez  in n ych  zaw od 
n ików , jedn ak  do taśm y puzosta- 
je  na trz tc ie ir . m ie jscu . N o j i  w e- 
lim in a c ji te j pokonał zaw od n ik ów  
te j k lasy , ja k  W ę g ra  K e len a , 
D u ń czyka  N ie ls en a , B e lg a  van  
R u m eta  i in. O c z jw iś c ie  za k w a li
f ik o w a ł s ię  on do fin a łu .

P r z y k re  w iad o m o śc i d oszły  nas 
je d y n ie  z K i io n ji .  ż e g la r z e  nasi, 
s ta r tu ją c y  w  dw óch  konku ren
c jach , Z a ję li :  w  b iegu  „o lim p i
je k "  na 24 sk la sy fik o w a n e  pań
stw a  aż 18 m ie jsce , a w  k la s ie  
„s z ó s te k "  os ta tn ie , 12-te m iej‘ sce.

K fim w oćz& nia Polaków
w olimpijskich regatach żeglarskich

K 1 L D N J A , 4. 8. W  K iio n ji  na
stąp iło  u roczys te  o tw a rc ie  o lim p 
jad y  że g la rs k ie j.

N a  u roczystość  p rzyb y ła  z B er  
lin a  sp ec ja ln a  s z ta fe ta  z ogn iem  
o lim p ijsk im  z O lim p ji O sta tn i 
zaw od n ik  s z ta fe ty  za p a lił sw o ją  
pochodn ią zn ic z  o lim p ijsk i na 
spec ja ln ym  statku

R e g a ty  m ia ły  s ię  rozpocząć  ra- 
r.o, a le  ło w zg lę o u  na b u rz liw ą  
p egodę  zo s ta ły  dw u krotn ie ' p rz e 
łożone i ro zp o c zę ły  s ię  o s ta te cz 
n ie dop iero  popołudn iu  P o la cy  
s ta r to w a li w  dw óch  b ie ga ch : w
k las ie  o lim p ijek  i  w  k las ie  szó 
stek „M . R. 6‘ ‘ .

W  b iegu  „o lim p ije k "  Po lska , 
rep rezen to w a n a  p rzez  J en 3za, za 
ję ła  18-te m ie jsce  na 24 s k la s y f i
kow an ych  osad.

1 ) A n g l ja  (S c o t t )  1.30.43 godz.
2 ) N iem cy  (K ro g m a n n ) 1:31,00.
3 ) C h ile  (W ich m a n n h a rd eo k ) 
1 :32,17, 4 ) R o la n d ja  (K a g c h e l-  
ła n d ) 1:32,19, 5 ) D a i.ja  (C h r i-
s ten sen ) 1:34,16, 6 )  S zw ec ja
(E r ik s o n ) 1:35,31, a d a le j :  F ra n 
cja , A u s tr ja , F in la n d ja , P o rtu - 
g a l jn  K an ada , W ę g ry , S zw a jea r-  
ja , W ło  -hy, U ru g w a j,  N o rw e g ja , 
A m eryk a , Po laka , J u gos ław ja , 
T u rc ja . /

W  k las ie  szóstek  „M . R  6"  poi 
ska osada w  sk ła d z ie : O ls zo w jk i, 
S ierad zk , S ze jba , Ł a n go w s k i i 
b ra c ia  Z a lew scy  z a ję ła  12-te, 
os ta tn ie  m ie jsce . K o le jn o ś ć  była  
n a s tęp u ją ca :

1 ) S zw ec ja  W cżaSie 1 59,44, 2 ) 
N iem c y  2:01,3, 3 ) A n g l ja  2:03,0, 
4 ) F  n la n d ja  2:05,1, 5 ) N o rw e g ja
2,01,09 6 ) A rg e n tyn a  2:01,4, 7 ) 
A m eryku , 8 )  S zw ec ja , 9 ) W ło ch y , 
10)  H o la n d ja , 11) F ra n c ja  i 12) 
P o lsk a

Wr k la s ie  ósem ek „J I. R  8"  
(P o la c y  nie s ta r to w a li )  zw y c ię 
ży ła  S zw ec ja  p rzed  W łoch am i, 
N o rw e g ją , A n g t ją  i F in h u id ją . W  
sp ra w ie  tego  b iegu  złożono sze 
r e g  p ro tes tów

Wdasiewlczówna
rozpoczyna kurację

P o  w c zo ra js zy ch  b iegach  naslą - 
p lo u W a la s iew ic zo w n y  znaczne 
p ogo rszen ie  stanu nogi. P o  zbada
niu n o g i okaza ło  się s iln e  n a c ią g 
n ięc ie  m 'ęsm a . Z dn iem  d z is ie j
szym  W a ia s iew ic zó w n a  ro zp oczn ie  
sys tem atyczn ą  k u rac ję  n og i.

-OOO-

Wydział Sssny na Politechnice Lwnwskiei
B ę d z ie  u tr z y m a n y

P A T  kom u n ik u je :
N iep o k o ją c e  od d iu zszego  Szu

su w iad om ośc i, ja k ob y  M in is te r 
stw o W . ti i O. P . n os iło  s ię  z za 
m ia rem  lik w id a c ji w y d z ia łu  laso- 
u egu  iia P o lite c h n ic e  L w o w sk ie j,  
są ca łk o w ic ie  P ozb aw ion e  p ra w 
dy, a lDow iem  w y d z ia ł ten acśta je

nada l u trzym any i lik w id a c ja  jfe- 
go n ie  była  zam ierzon a .

W  zw iązku  z pow yższem  liczb a  
s tu den tów  na w yd z ia ła ch  leśnych  
w  W a rs za w ie  i P ozn an iu  zostan ie  
zm n ie jszon a  z począ tk iem  p rz y 
szłego  roku szko ln ego .

Potworna zDrodnfa włóczęgi
wykryta przypadkiem w Issić

Jan Ju ch n iew icz, m ieszkan iec  
A dam ów ka, gin. D ęby  W ie lk ie , 
prżechudząc przez za ga jn ik  w  po
b liżu  osady K a źm ie rzó w , gm . Dę
by W ie lk ie , zobaczy ł pod k rzak iem  
w ys ta ją cą  nogę ludzką. G dy od
g rzeb a ł 2iemię< oczom  je g o  p rz ed 
s ta w ił się s traszny  w idok . W  d o ł
ku pod p ow ierzch n ią  ok. 10 em. 
le ża łj  zw łok i 8- le tn ie j d z iew c zy n 

ki.

P< lic ja  w szc zę ła  en e rg ic zn e  do 
chi den ia  i  u sta liła , że riz.ecko b y 
ło uduszone, a p rzed  uduszeniem  
było  zgw a łcon e . D a le j usta lono, re 
je s t  to  H en ryka  Cacko, la t  S, 
m ieszkanka w s i N o w e  D ęby. U sta 
lono, że zb rodn i dokunał w łó c zę 
ga, k tó ry  b a w ił w  ty ch  oko licach  
p rzed  trzem a  dn iam i. W szczę to  po 
ś c ig  za zb rodn ia rzem .

P © rai@ isy
przy wskakiwaniu do tramwaju

N a  ul W o lsk ie j na odcinku, 
g d z ie  p ro w ad zo n e  są roboty  p rzy  
bu dow ie  n a w ie rzch n i, u s iłow a ł 
W skoczyć do tra m w a ju  l in j i  „ 21"  
s ta rszy  pos teru n k ow y  P. P „  W ła 
d ys ław  B a to ry , la t  49, zam p rzy  
ul. G n iew k o w sk ie j N r .  14. G dy 
st. post. B a to ry  w sk oczy ł na s to 

p ień  i c h w y c ił obiam s rąijp-ma

m osiężn ych  sztab, zosta ł p o ra żo 
ny p rądem  e lek try czn ym  i s tra c ił 
p rzytom n ość .

W e zw a n y  lek a rz  po opatrunku 
p rz ew ió z ł p o ra żon ego  p o lic ja n ta  
do s zp ita la  W o lsk iego . S p ec ja ln a  
k om is ja  bada, co by ło  pow odem  
tak  s iln ego  n a s .len ia  prądu , gd yż  

tego  rod za ju  w yp ad k i zd a rza ją  
s ię  bardzo rzadko.

Dzień zwycięstw  J&sReryieeiKĆw
Fenomenalny raurz; n Ouens

ustild nowe, rekordy w skoku wda* i ua 2C0 m.
B E R T iiN , 5. 8. W e  w to rek , w o 

bec 70 ty s ięcy  w id zó w , od b yw a ły  
s ię  na s ta d jo n ie  o lim p ijsk im  d a l
sze kon ku ren c je  lek koa tle tyczn e . 
W  K i.o n ji  p rzep row a d zon o  zaw o 
dy  żeg la rsk ie , P oza tem  s ta r to w a 
li : s ze rm ie rze , zapaśn icy , p iłk a 
rze  i hokeiśc i.

O W E N S  S K A C Z E ... 
P rzed p o łu d n iem  od b y ły  się e li

m in ac je  w  skokach w d a ł d la pa
nów  2  lic zb y  50 zaw odn ików  za 
k w a lif ik o w a ło  s ię do l in a łu  sze
ściu skoczków ’ .

N a jd łu żs z y  skok m ia ł fen om e
n a ln y  m u rzyn  O w ens, k tó ry  sko
c zy ł 7.87 mtr. Jest to  n o w y  r e 
kord o lim p ijsk i, D a lsze  m ie jsca  
z a ję l i ;  L o n g  (N ie m c y )  7.84 m tr., 
M a f fe i  (W ło c h y )  7.78 m tr., T a ji-  
ma (J a p o n ja ) 7.74 m tr., C la rk  
(A m e ry k a ) 7.60 m tr., L a 'ch u m  
(N ie m c y )  7.52 m tr.

O W E N S  B IE G A ...
P o  skokach w d a ł ro zeg ran o  

n itg  na 200 m tr. panów  w  8 
przedb iegach , W y n ik i b y ły  n astę 
p u ją c e :

1 p rz ed b ie g : 1 )  Y a n  J W e re n  
( I lo la n d ja )  21,4 sek. p rzed  Bes- 
w ick  (A g e n ty n a )  22,1 sek. *, 2 
p rzed b ieg : 1 ) O sen darp  (H o la n  
d ja )  21,7 sek. p rzed  S ch fin em  
(N ie m c y )  22 »e l< .; 3 p rz ed b ie g : 
1 ) O w en s  (A m e ry k a ) 21,1 Sek,
(n o w y  rek o rd  o l im p ijs k i) p rzed  
O r r e n l (K a n a d a ) 21,6 sek .; 4 
p rz ed b ie g : 1 ) H u m ber (K a n a d a )
22.1 sek p rzed  G yenes (W ę g r y )

22.1 sek.
5 p rz ea b ie g : 1 ) H aen n i (S z w a j 

c a r ja )  21,9 sek. p rzed  F ra n go u r- 
dis (G r e c ja )  22,1 Sek.; 6 p rzed -
D ieg: 1 ) ,  Tn eu n issen  (P o iu d n
A fr y k a )  21.7- sek. p rzed  M ac 
P h ee  (K a n a d a ) 2 1 8  sek .; 7 p rzed  
b ie g . 1 ) P a ck a rd  (A m e ry k a )  21.2 
sek. p rzed  G rim beck  (P o it id n
A f r y k a )  21,8 sek. i 8 p rz ed b ie g :
1 ) R ob inson  (A m e ry k a )  21.6 sek. 
p rzed  T am m isto  (F in la n d ja )  22.2 
sek

P L O T K A R Z E  Z Z A  O C E A N U  
W  p ó łfin a ła ch  400 m tr. p rzez  

płotki^ w yn ik i b y ły  n a stęp u ją ce : 
W  p ie rw szym  p ó łf in a le  zw y c ię 

stw o odn ióa ł I la rd in  (A m e ry k a ) 
W czas ie  53.2 sek, p rzed  W h ite  
(F i l ip in y )  53,4 sek. i M attdika- 
śem (G r e c ja ) .  M an d ikas  i A m e 
rykan in  S c h o fie ld  p rz yb y li razem  
do m ety, a le  f i lm  w yk a za ł z w y 
c ięs tw o  G reka.

W  d r u g im  p ó łf in a le  w y g ra ł 
P a itc i son (A m e ry k a ) przed  J/oa- 
l‘ in g  (K a n a d a ) i M aga lh aes  (B ra  
z y l ja ) .

N IE Z M O R D O W A N Y  M U R Z Y N
M ię d z y b ie g i na 200 m tr. panów 

p rzyn ios ły  w y n ik i n a stęp u ją ce : 
1 m ięd zy b ie g : 1 ) O r r  (K a n a d a ;

21.2 sek. p rzed  H aen n i (S z w a j-  
C a rja ) 21,3 sek. i P a ck a rd  (A m e 
ry k a ) 21,3 sek .; 2 m ięd zy b ie g : 1; 
V an  B everen  (H o la n d ja )  21,7 
p rzed  Th eu m asen  (P o łu d n . A f r y 
k a ) 21.9 sek. i H um ber (K a n a d a )
22.1 sek .; 3 m ięd zy b ie g ; 1 ) n ie 
zm ord ow an y  O w en s (A m e ry k a )
21.1 sek. przecl M ac  P h ee  (K a n a 
d a ) 21,8 sek. i G rim beck  (P o t .  
A f r y k a ;  21,9 sek., w re szc ie  w  
czw a rtym  m ięd zyb iegu  zw y c ię ż y ł 
R ob inson  (A m e ry k a ) p rzed  H o 
len d rem  O sendarp  i  N iem cem  
Neckerrnan .
S U K C E S  W A L A S IE W IC Z Ó W N Y  

W  f in a le  b iegu  na loO  m tr. pań 
p ie rw s ze  m ie js ce  za ję ła , zgodn ie  
z p rz ew id yw a n ia m i, A m eryk an k a  
Stephens, zd o b yw a ją c  z ło ty  m edal 
o lim p ijsk i. U zysk a ła  ona św ie tn y  
czas 11,5 sek. A m eryk an k a  p ro 
w a d z iła  od s ta rtu  do m ety.

D ru g ie  m ie jsce  i  s reb rn y  m eda l 
o lim p ijs k i zdoby ła , m im o cn o re j 
n og i, S ta n is ła w a  W a la s iew ic zo w - 
na, u zysk u jąc  doskon ały  czas  11,7 
sek. W a ia s iew ic zó w n a  w ysu n ę ła  
się na d ru g ie  m ie js c e  na os-at- 
n ich  30 m tr. T r z e c ie  m ie js c e  i 
b ron zow y  m edal o lim p .jsk i uzy
skała N iem k a  K ra u sś  w  c z . is L
11,9 sek. D a lsze  m ie js ca  z a ję ły :
4 )  D o llin g e r  —  (N ie m c y ) ,  b) 
R o g e rs  (A m e ry k a ) ,  6 )  A lb u s  

(N ie m c y ) .
S T E P H E N S  W Y E L IM IN O W A N A  

W  p rzed b o ja ch  dysku pań  W a j. 

sćw n a  u zyskam  w sp a n ia ły  w y n ik  

46»22 m tr. b ija ć  rek o rd  P o ls k i i

kwaJ- iiiu ją c  s ię o c zyw iśc ie  do f i 
nału

P oza tem  do fin a łu  d osz ły : 
M au erm eyer (N ie m c y )  47,63 m tr., 
M olerihauer (N ie m c y )  38,59 m tr.. 
N .ikam u ra  (J a p o n ja ) 38.24 m tr., 
M in ecn im a  (J a p o r .ja ) 37,35 m tr. i 
Lu n ćstroem  (S z w e c ja )  35.82 m tr.

S ta rto w a ła  ró w n ież  s łyn na  A m e 
rykanka Stephens. U zysk a ła  ona 
w yn ik  34,33 m tr. i zosta ła  o c zy 
w iś c ie  w y e lim in o w a n a  w  p rzedbo- 
jaeh.

Z N Ó W  R E K O R D  O W E N S  A  
W  f in a le  skoku w. da l p ie rw sze  

m ie jsce  z a ją ł  m u rzyn  O w ens, zd o 
b yw a ją c  z ło ty  m edal o lim p ijsk i. 
O statn im  skokiem  O w ens ustano
w ił  n o w y  rek o rd  św ia ta  w yn ik iem
8,06 m etrów . OwenR uzyskał w  
sw oim  czas ie  ju ż  8,13 m., a le  re 
kord  ten r i e  zosta ł uznany.

D ru g ie  m ie jsce  i s reb rn y  m edal 
o lim p ijsk i p rzyzn an o  N iem co w i 
L o n g  7,87 m. D a lsze  m ie js ca  z a ję 
li T a jim a  (J a p o n ja ) 775 m „ M a f
fe i (W io c h y )  7,73 m „ Le ieh u m  
(N ie m c y )  7,73 m. i C la rk  (A m e r y 
k a ) 7,67 m.

J E D Y N Y  E U R O P E J C Z Y K  
W  f in a le  b iegu  na 400 m tr. 

p rzez p ło tk i p ie rw sze  m ie js ce  i 
z ło ty  m eda l o lim p ijsk i zdobył A m e 
rykan in  H ard in , u zysku jąc  czas
52,4 sek. D a lsze  m ie jsca  z a ję l i :
2 ) L o a r in g  (K a n a d a ) 52,7 esk 
(s re b rn y  m ed a l),  3 ) W h ite  ( F i l i 
p in y ) 52,8 sek. (b ro n zo w y  m ed a l),
4 )  P a tte rs o n  (A m e ry k a ) 53 sek.,
5 ) H a ga in a es  P a d ilh a  (B r a z y l ja )  
54 sek., 6 )  M and ikas  (G r e c ja )
54,2 sek., je d yn y  eu rop e jczyk  
W śród zw yc ię sk ich  p lo tk arzy .

K U C H A R S K I  c z w a r t y  
W’ f in a le  b iegu  na 800 m tr. m 1 

Strzostw o i z ło ty  m edal zdobył 
W d o d ru ff  (A m e ry k a )  1:52,9 sek. 
D ru g ie  m ie js ce  i s reb rn y  m edal 
uzyskał W ło ch  L a n c i w  czas ie  
1:53,3 sek. T rzec im  b y ł EdW aras 
(K a n a d a ) 1:53,6. sek.

K u ch arsk i z a ją ł  c zw a rte  m ie j. 
sep w  czas ie  1:53,8 sek. p rzed

Montai Wieści
K O N F IS K A T A  O R G AN U  

OLIMPJAÓY
Skonfiskowany został w  całej' Cis- 

i hnslowacji oficjalny organ niemiec
kiego komitetu olimpijskiego „Olimpia 
Zeirung" za opublikowanie reportażu
0 przebiegu sztafety olimpijskiej przez 
terytorjum Czechosłowacji.

P R Z E IIG Z Ą  SIĘ, C ZY  N IC?
1 Wszystkie nasze gimnastyczk: znaj
dują się W dobrej formie i kondycji 
fizycznej. Liczą one, że walczyć będą 
o drugie miejsce w turnieju gimna
stycznym kobiecym. Oby się nie prze
liczyły.

JEŹDŹCY TRENUJĄ
Polska ekipa jeździecka trenuje co

dziennie Ekipa irlandzka —  triumta 
torzy z Nicei i najgroźniejsi nasi prze 
ciwfucy — me będzie startowała, r.a- 
skutek tarć z Anglikami.

K O LA R ZE  N A  TRASIE 
Kolarze nasi zaznajomili się dokla 

dnie z trćfeą, która posiada niebez
pieczne zakręty. Poiacy trenują co- 
dzien na go km., a w  pmtek trening 
rozciągnie się na 120 km.

Z W YC IĘ S TW A  K O S Z Y K A R Z Y  
Koszykarze nasi w  treningowych 

spotkaniach odnieśli dwukrotne zw y 
cięstwo. yy poniedziałek pokonali oni 
koszykarzy egipskich w  stosunku 
il:38, a wczoraj znów zwyciężyli 
Chińczyków w  stosunku 33-27- Poia
cy są w  doskonalej formie. Ulegną 
chyba tylko zespołom U. S. A. i f i 
lipin.

Z A PR O S ZE N IA  
Lekkoatleci nasi otrzymali zapro

szenie na międzynarodowe zawody 
w Sztokholmie oraz w  Bremie, które 
odbędą się na początku września.
P O D Z IĘ K O W A N IE  D LA  PO LSK I 

Polska i Brazylja, jako jedyne dwa 
kraje, otrzymały specjalne podzięko
wanie od kumlteti. organizacyjnego 
igrzysk olimpijskich za sprawne fuiiK- 
cjonowanie biur w wiosce olimpijskiej 

K TO  LE PSZY?
Rutholc z dnia na dzień poprawia 

się i demonstruje coraz lepszą formę. 
W nadchodzący czwartek odbędzie 
się eliminacyjne spotkanie Rotholea z 
Sobkowiakieni, które zadecyduje, któ
ry z nich reprezentować będz,e l.as 
w turnieju olimpijskim.

ACH T O  ŚCIĘGNO 
Bimakowski ponownie naciagnąl 

sobie ścięgno, wskutek czego nie bę 
dzie startował w  biegu na 400 mtr. 
Przypuszczalnie jednak do terminu 
sztafety oędzic się już czuł dobrze.

H orn boste lem  (A m e ry k a ) )  :olfi 
sek. i W :lliam śonem  (A m eryk a ),

1.5,5,8 sek.
P oczą tk o w o  p row ad zi! E dw ardo, 

dop iero  na 200 m tr. przed  końcem  
w ysunął się p rzed  n iego  W ood - 
ru f f.  N a  fin is zu  E dw ards  pozw o
lił s ię  w ym in ąć  ró w n ież  W łoch o
w i Lunc-Temu.

W A J S Ó W N A  W IC E M IS T R Z A  N IĄ  

W  f in a le  dysku pań  W " js ó w n a  
z a ję ła  d ru g ie  m ie jsce , zd ob yw a jąc  
s reb rn y  m eda l o lim p ijsk i. W yn ilt 
W a jsów n y  w y n o s ił 46.22 m tr.

P ie rw s ze  m ie js c e  i z ło ty  m edal 
o lim p ijsk i uzyskała , ja k  b j ło  do 
p rzew id zen ia , N iem k a  M auerm e- 
y e i w yn ik iem  47.63 m tr. (nowy, 
rekord o l im p ijs k i) .  T rz e c ią  sko
le i b y ła  M o ien h au er  (N ie m c y ),  
k tóra  m ia ła  39. 80 m tr. (b ro n zo w y  
m edal o lim p ijs k i) .  C zw artą  by ła  
N akam u ra  (J a p o n ja ) 87 87 m tr. 
p rzed  rodaczką  M in ech im ą 37.35 
m tr. i Lu n dstroem  (S z w e c ja )  
35.82 m tr. \

N O J I W  F IN A L E

N a  5.000 m. ro zeg ra n e  w e  w to 
rek  tr zy  p rzed b ieg i. D u ży  sukcer 
odn iós ł P o la k  N o ji ,  za jm u jąc  
tr ze c ie  m ie jsce  w7 sw oim  przed- 
b iegu  i k w a lif ik u ją c  s ię  de tin a - 
łu. W y n ik i p rz ed b ie gó w :

F ie rw s z y  p rz e d o ie g : 1 ) C era ti 
(W ło c h y )  15:01 sek. p rzed  S ie fe r  
tem  (D a n ja )  15:02,8, Lashero 
(A m e ry k a ) 15:04,4, Sa lm inenem  
(F in la n d ja )  15:06,6 i R eeve  (W , 
B ry ta n ja ) 15:06,8 ; d ru g i p rzed 
b ieg : 1 ) H o eck e r t (F in la n d ja )
15:10,2, 2 ) C lose (A n g l ja )
15.10,6, 3 ) N o j i  (P o ls k a )  15:11,2,
4 H e lls tro em  (S z w e c ja )  15:12, 5 ) 
H ansen  (N o r w e g ja )  15:12,6, w re 
szc ie  trze c i p rz ed b ie g : 1 ) Jon-
sson (S zw ee ja J  14:54, 2 )  M ura 
koso (J a p o n ja ) 14:56,6. 3 ) W a rd  
(W , B ry tan  j a )  14:59. 4 ) L e th i-  
nen (F h n la n d ja i 15:00, 5 ) Zam - 
perir ii (A m e ry k a )  15:00,2. 

F R A N C U Z  Z W Y C IĘ Z C Ą  
M is trzo s tw o  o lim p ijsk ie  w  pod 

noszen iu  c ię ża ró w  w  w adze  p ó ł
c ię żk ie j zdobył H os tin  (F r a n c ja ) ,  
o s ią g a ją c  w  tró jb o ju  372,5 kg., 2), 
DeUtSeh (N ie m c y )  3G5 kg., 8 ) W a - 
s i f  Ib rśh im  (E g ip t )  360 Kg., 4 ) 
O p sch ru f (N ie m c y )  335 kg., 5 ) 
S ch e it le r  (L u x e m o u rg ; ,  6 )  H a la  
(A u s t r ja ) .

l fA N D R 1 C K  P P .O W A D Z I 
W  ł r z e c ;m dniu  ro zg ry w e k  ói'im  

p l js k 'fh  w  5-bojti n ow oczesn ym  
odby ło  s ię s trze la n ie  z p is to le tu .

P o  trzech  kon ku ren c jach  p ro 
w ad z i N iem ie c  H a n d r ick  —  10 
pkt., 2 ) T h o fe lt  (S z w e c ja )  —  20 
pkt., 3 )  L eon a rd  (A m e ry k a )  —  
26 pkt.-, 4 ) A b b a  (W io c h y )  —  26,5 
pkt-., 5 ) W e b e r  (A m e ry k a )  —  26,5 
pkt.

S E N S A C Y J N E  Z W Y C IĘ S T W O
T u rn ie j p iłk a rsk i p rzyn ió s ł w e  

w to rek  w ie lk ą  senfeację w  p osta 
ci zw yc ię s tw a  J a p on ji nad S zw e
cją.

Do p rz e rw y  S zw ec ja  p ro w a d z i
ła  zd ecyd ow a n ie  2:0. J apon czy- 
kom, m im o p rz ew a g i S zw edów , u- 
dało s ię  jedn ak  w y ró w n a ć , a na
stępn ie  zdobyć  d ecyd u ją cy  punkt, 
w y g ry w a ją c  3 :2.

W  d ru g im  m eczu  N iem c y  roz
g ro m iły  p iłk a rzy  L u x em o u rga  
9 :0  (2 :0 ) .

H O K E IŚ C I  N A  T R A W IE  
W  d a ls zych  ro zg ry w k a ch  h o k ^  

jo w y c h  F ra n c ja  pokon ała  S zw a j-  
c a r ję  1:0  ( 0 -0) .

D ru g i m ecz : B e lg ja -—H o la n d ja  
zak oń czy } s ię  m eo czek iw a n ie  w y - , 
n ik iem  n ie ro zs tr zy gn ię tym  2:2, 
(1 :2 ) .

^JE SZCZE  R A Z .„

W  ram ach o lim p ijsk ie g o  
n ie ju  w  po lo  N iem c y  zrem iso w a 
ły z W ę g r a m i(S :F . W ę g r z y  p rze 
w a ża li tech n iczn ie , a le  n ie  u m ie li 
sw e j p rz ew a g i w y zy sk a ć  c y fr o w o . ]  

M im o  d w u k ro tn ego  p rzed łu że 
n ia  w yn iic  rem iso w y  n ie  u le g ł,  
zm ian ie , w obec  c zego  m ecz zo sta - 1 
n ie p ow tó rzon y .

Z  P L A N S Z Y  

W  k oń co w e j ru n d z ie  tu rn ie ju  
o L m p :jsk iegu  w e  f lo r e c ie  d ru ży 

now ym  p an ów  W io c h y  pokonały, 
A u s tr ję  13 3, a F ra n c ja  w yg fa ła *  
z  N iem ca m i 12:4 .

tur-^
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Rewolucyjny półwysep
znaczą wojny od najdawniejszych czasów

W O J N Y  D O M O W EO d n a jd a w n ie js zy ch  czasów  h i- 
s to r ję  p ó łw vsp u  P ire n e js k ie g o  
zn aczą  w o jn y . P ie rw s za  d łu go 
trw a ła  w o jn a , t rw a ją c a  a ż  12 la t  
(218  —  206 p rz ed  C h i ) ,  odda ła  
p ó łw ysen  P ir e n e js k i spod w ła d zy  
K a r ta g iń c zy k ó w  R zym ian om , k tó 
r z y  p r z e z  dw a  stu lec ia  p rz ep ro 
w a d za li p a c y f ik a c ję  k ra ju , zam ie 
szk a łego  p rzez  m iesza n in ę  Ib e ró w  
i C e ltó w  i k o lo n is tó w  fe n ic k ich  i 
g reck ich .

P A Ń S T W O  W IZ Y C O T Ó W

W  ok res ie  w ie lk ie j  w ęd ró w k i 
n a rodów  p ó łw ysep  o p a n o w a li W l-  
zy g o c i (V  w . ) ,  zb u d ow a w szy  po
tężn e  pań stw o . W  k łó tn i o tron  
syn ow ie  zd e tro n iz o w a n ego  k ró la  
z w ró c il i  s ię  w  r . 710 u pom oc do 
A rab ów , k tó rzy  po k lęsce  zadan ej 
k ró low i W iz y g o tó w , R o d e r jk o w i, 
pod  X e r e z  de la  F ro n te ra  (7 1 1 ), 
op a n o w a li c a łk o w ic ie  półw ysep .
A ra b o w ie , zw a n i te ż  M au ram i, u- 
tw o rz y li tu  k ró lestw o , spoczątku  
Zależne od k a lifa tu  b agda dzk iego .
S zc zy t sw o je j p o tę g i i ro zk w itu  
k u ltu ra ln ego  o s ią gn ę ło  państw o 
a rab sk ie  na p ó łw y sp ie  P ir e n e j-  
skim  za  A b d -e l-R a h m an a  I I I  (912 
— 961), k tó ry  z e rw a ł łą czn ość  z 
B agdadem  i, p rz y ją w s z y  ty tu ł ka
li fa ,  ob ra ł za  s to lic ę  Kurdobę.

Z A L Ą Ż E K  P R Z Y S Z Ł E J  
H IS Z P A N J I

T ym czasem  W iz y g o c i,  w s p a rc i 
p rz ez  A ra b ó w  w  n ied ostęp n e  gó 
r y  A s tu r j i ,  tw o rz y l>  tam  za lą żek  
p rz y s z łe j H is zp a n ji i, w y k o rzy s tu 
ją c  o s ła b ien ie  p o tęg i M a u ró w  na 
skutek  zam ieszek  w ew n ętrzn ych , 
p osu w a li s ię  coraz b a rd z ie j w g łą b  
pó łw yspu , tak  iż  na począ tku  X I 
w . is tn ia ły  ju ż  c z te ry  k ró le s tw a  
ch rze ś c ija ń s k ie : N a w a r ry , Leon u ,
A r a g o n j i  o ra z  K a s ty l j i .  W  tym  sa
m ym  m n ie j w ię c e j o k res ie  a n g ie l
scy i f r y z y js c y  k rzyżow cy , p łyn ą 
cy  A t la n ty k iem  do P a le s tyn y , o- 
ć e b ra li po d rod ze  M aurem  L iz b o 
nę i za ło ży li k ró le s tw o  P o r tu g a lj i  
( X I I  w )  S top n iow o  pod napo- 
rem  ch rześc ija n  pań stw o  A rab ów  
na p ó łw ysp ie  P ire n e js k im  skur 
c zy lo  s ię  do m a łego  k ró le s tw a  A n 
d a lu z ji z G ren adą  ja k o  s to licą . , ŁO D 2 , 6. 8. W  os ta tn ia  ni d zie - 
M a lżeń s tw o  F erd yn a n d ?  A ra g o ń -  lip ca , jak o  w  am u  aw. A n n y ,

k i tron u , Joanny, z  F il ip e m  P ięk - 
rym - synem  cesa rza  M a k s y m ilia 
na I, tron  h iszp ań sk i p rz e ją ł dcm  
H absD urgów , k tó ry  sp ra w ow a ł 
r zą d y  w  H is zp a n ji o ó  r . I b l 6 do 
1700. P o  la ta ch  w ie lk ie g o  ro zk w i
tu i p o tę g i za p ie rw s zy ch  H ab s
b u rgów  (z a  K a ro la  V  i F i l ip a  I I )  
H is zp a n ja  s iab n ie  f in a n so w o  i 
m ilita rn ie  za o s ta tn ich  p rzed s ta 
w ic ie l i  a u s tr ja ck ie go  rodu  panu
ją cych .

P o  b ezp o tom n ej śm ie rc i K a ro la  
H w ybu ch ła  w o jn a  o su kces ję  
h iszpań ską (1701 —  1711), z k tó 
r e j w y s zed ł zw yc ięsk o  syn  L u d 
w ika  X IV  i in fa n tk i M a r j i  T e r e 
sy, F i l ip  V , zap o czą tk ow u jąc  r z ą 
dy B u rb on ów  w  H is zp a n ji,  k tó re  
p rz e trw a ły  —  z  m ałem i p rz e rw a 
mi —  aż  do r. 1931. P ie rw s zą  
p rz e rw ę  w  pan ow an iu  B u roon ów  
s ta n ow ił ok res  r zą d ó w  J ó z e fa  Bo- 
n a p a rtego  (1808 —  1813), osa- 
Jzon ego  na tro n ie  h iszpań sk im  
p rzez  N ap o leon a . R zą d y  B onapar- 
te g o  d o p ro w a d z iły  do p ow sta n ia  
narodowrego . W  r. 1809, ju ż  w  o- 
k res»e  w o jn y  z  F ra n c ją , zeb ra ła  
s ię  w  K a d yk s ie  rep re ze n ta c ja  n a
rod ow a  (K o r t e z y ) ,  k tó ra  u ch w a li
ła  w  r. 1812 bardzo  lib e ra ln ą  
k o n s ty tu c ję : o g ło s zo n o  su w eren 
ność ludu, zn ies ion o  p r z y w ile je  
feu d a ln e  i in k w izyc ję , u chw a lon o 
w o ln ość  p ra sy  i s ek w es tr  dóbr k o  

śc it ln y ch . Po  k lęskach  pod V it to -  
r ią  i T u lu zą  J ó z e f  B on a pa rte  i 
F ra n cu z i op u śc ili H is zp a n ję , a 
K o r te zy , k tó re  z eb ra ły  się w  roku 
1811 w  M a d ry c ie , p o s ta n o w iły  od 
dać spow rotem  b e rło  F e rd yn a n d o 
w i V I I ,  o i le  za p rzy s ię g n ie  d o trzy 
m an ia  k on s ty tu c ji. F e rd yn a n d  n ie 
uznał je j  jed n ak  i ro zp ęd z ił K o r 
tezy .

u a tą d  h is to r ja  H is z p a n ji s ta je  
s ię  w a lk ą  p om ięd zy  m on a rch ą  a 
o p o zy c ją  lib e ra ln ą . F e rd yn a n d  
V I I  zm u szon y  b y ł w  r  1820 na 
skutek w ybu ch u  r e w o lu c ji uznać 
k on s ty tu c ję  z 1812 r. P o  śm ierc i 
F erd yn a n d a  w yb u ch ła  w o jn a  do
m ow a p om ięd zy  córką  je g o  Iz a 
b e llą , d z ied z iczK ą  treau , a b ra  
tem  jo g o  den  C arlosem . B y ła  to 
w ła ś c iw ie  w a lk a  p om ięd zy  lib e ra 
łam i a  k on serw a tys tam i, k tó r zy  
p o p ie ra li don  C arlosa . K a r l iś c i  
zo s ta li p ob ic i w r. 1840, a le  w a l
ka p o m ięd zy  u m iarkow an ym i a 
lib e ra ła m i trw a ła  d a le j i  za  p a 
now an ia  Iza b e lli (1833— 1868). W  
r. 1868 w yb u ch ła  n o w a  r ew o lu c ja  
i Iz a b e lla  zm uszona b y ła  u c iec  z 
k ra ju . N a s tą p iły  aw a  la ta  b e z 
k ró lew ia , w  czas ie  k tó re go  K o r te  
zy  u c h w a liły  n ow ą  k on sty tu c ję . 
K ra je m  rzą d z ił p re m je r  P r im , o- 
p ie ra ją c  s ię  na lib e ra ła ch  P o  o d 
rzu cen iu  k a n d yd a tu ry  L eo p o ld a  
H oh en zo lle rn a , co sp ow odow a ło  
w ybu ch  w o jn y  fran cu sK o - n ie 
m ieck ie j w  r. 1870— 71, K o r te z y  
o g ło s iły  k ró lem  k s ięc ia  A m a d eu 
sza w łosK iego . N o w y  k ró l n ie  
zn a la z ł m iru  w  H is zp a n ji i zm u
szon y b y ł po  tr ze ch  la ta ch  r zą 
dów  ab d yk ow ać  (11  lu tego  1S73). 
P o  ab d yk a c ji k ró la  Am adeu sza  
K o r te zy  o g ło s iły  repu b likę , k tó rą  
po rok u . is tn ien ia , 29 g ru d n ia  
1874 r. o o a li ł  gen . M a r t in e z  Cam- 
pos, p ro k la m u ją c  k ró lem  A l f o n 
sa X I I ,  syna Iz a b e ll i  (1875—  
1885) B y ła  to d ru ga  res ta u ra c ja  
E u rbon ów .

W A L K A  O  F O R M Ę  R z a  D U

W  r  1902, po reg en tu rze  w do- 
w y  po A lfo n s ie  X II ,  M a r j i  K ry -

30-lslma rocznica
Odeijrama kościoła z rąk maria Mich

w  Strykow ie

sk iego  z Iza b e llą  K a s ty lsk ą  p o c ią 
gn ę ło  za sobą p o łą c zen ie  się A r a 
g o n ji z K a s ty l ją  w  jed n o  k ró le 
s tw o H is zp a n ji (1 4 6 9 ), k tó ra  pc 
osta tecznem  w y p a rc iu  A ra b ó w  z 
p ó łw yspu  (u padeK  G ren ad y  w  
1492) i zdobyc iu  k o lo n ij w  nowo- 
o d k ry te j A m ery c e , sta ła  s ię  p o tęż 
nem m ocarstw em .

H A B S B U R G O W IE  I  B U R B O - 
N O W IE

W sk u tek  m a łżeń s tw a  d iie d z ic z -

o ra z  z o k a z ji p rzyp a d a ją c e j r o c z 
n icy  30 -lec ia  od eb ra n ia  kośc io ła  z 
rąk  m a r ja w ick ich  w S tryk ow ie  
od b y ły  s ię  w ie lk ie  u roczystośc i, 
na k tó re  s ta ran iem  A k c j i  K a to l i 
ck ie j zo s ta ła  zo rga n izo w a n a  p ie l 
g rzym k a  z Ł od z i. P ą tn ic y  w  l ic z 
bie 1.500 osób  na s ta c ji k o le jo 
w e j b y li pow itań * p r z e z  b u rm i
strza  m iasta  p. S t ille ra , k tó ry  w  
p rzem ów ien iu  sw o jem  p od k reś lił 
sm utny p rz eb ie g  w a lk  b ra to b ó j
czych  o św ią ty n ię  Bużą, w  czasie

k tó rych  pad ło  k ilk an aśc ie  o f ia r ,  
w śród  n ich  k ilku  rob o tn ik ów  łódz 
k ich . . U ro c zy s tą  sumę, w  czas ie  
k tó re j ch ó r  im . M on iu szk i z Ł o  
d zi od śp iew a ł p ien ia  r e lig ijn e , 
o d p ra w ił ks. kan. St. ‘ N ow ick i.

U roczys to śc i s tryk ow sk ie  u- 
iw ie tn ił  sw o im  p rzyb yc iem  Ks. 
biskup Tom czak , k tó ry  po o d p ra 
w ien iu  n ie s zp o rów  z  W y s ta w ie 
niem  N a jś w . Sakram entu  w  pod 
n ios łych  s łow ach  p rzem ów ił do 
w ie rn y ch  i u d z ie lił  b łogos ław ień  
stw a  p a stersk iego .

s tyn y , w s tą p ił  na tron j e j  syn A l 
fo n s  X I I I .  P a n o w a n ie  j ° g o  w y p e ł
n ia ją  c ią g łe  w rze n ia  rew o lu cy jn e , 
k tó re  w reszc ie , no d yk ta to rsk ich  
rządach  gen . P r im o  de R iv e r y  
zm u s iły  k ró la  do ab d yk ac ji. 13 
k w ie tn ia  1S31 r. o g ło s zo n o  repu 
b lik ę, a n astępn ego  dn ia  k ró l o- 
pu śc ił H is zp a n ję .

O d p ;e rw sze j ch w ili ukonsty
tu ow an ia  aię r zą d ó w  repu b likań  
sk ich  ta rc ia  m ięd zy  u m ia rkow a
nym i repub likan am i a es trem is ta  
m i w y w o ły w a ły  k rw a w e  w a lk i o 
w ia a zę  i fo rm ę  rząd zen ia . T y ch  
w a lk  n ow ym  ep izodem  je s t  obec
na w o jn a  dom owa.

Zdobywca „błękitnej wstęgi”
odszedł na emeryturę

Na. em ery tu rę  oa szed ł jed en  z 
n a jb a rd z ie j zn an ych  m a ryn a rzy  
fra n cu sk ich , k ap itan  K eh e  P u g 
n et k tó ry  p ew n ą  ręk ą  p o p ro w a 
d z ił n a jw ięk s zy  o k rę t św ia ta  
„N o rm a n d ie 11 do zw y c ię s tw a , os ią  
g a ją c  n a jw ięk s zą  szybKość i n a j
k ró ts zy  czas na tra s ie ' m orsk ie j 
E u rop a  —  A m eryk a . „N o rm a n 
d ie "  p o i  dow ód ztw em  Kapitana 
P u g n e t zdoby ła  „b łęk itn ą  w s tę 
g ę "  ocean ów  i pom im o w sp ó łzaw c  
d n ic tw a  n o w ego  o lb rzym a  a n g ie l 
sk iego  „Q u en  M a r y "  n ie  da la  so
b ie  w y d rze ć  pa lm y p ie rw s zeń 
s tw a .

K a p ita n  P u g n e t  u koń czył 55 
la t  i z g o d n e  z regu lam in em  fra n  
cu s lJe j m aryn a rk i m u sia ł s ię  p o 

dać do d ym is ji i od e jś ć  na em ery  
tu rę. Od s iedem n astego  roku ży 
cia  ro zp oczą ł ju ż  P u g n e t  iłu żb ę  
na m orzu , spoczątku  ja k o  kadet. 
P ó źn ie j p rz e z  d łu ższy  czas za jm o 
w a ł s tan ow isko  k ap itan a  na s ta f 
kach h a n d low ych . W  czas ie  w o j
n y  p rzeszed ł na s ta tex  w o jen ny, 
a po roku  1918 zaa w an sow a ł ns 
kap itan a o k rę tó w  pasażersk ich .

K a p ita n  P u g n e t n ie  ma n ic  ze 
zw y c za jó w  i o b y c za jó w  w ilk ó w  
m orsk ;ch, ja k  ich  sob ie w y o b ra ża 
m y. N ie  p a li n a w e t fa jk i,  n ie  p i je  
an i rum u an i w h isky , n a tom ias t 
lu bu je  s ię  w  m uzyce, g ra  na fo r 
tep ian ie , w ład a  doskonale  obcem i 
ję zyk a m i, u p ra w ia  sport bokser
ski i feen tu n ek .

Pamięć ludzi starych
świetnie rejestruje odległy przeszłość

S ta rs i lu d z ie  o p o w ia d a ją  chęt
n ie  o d aw n ych  czasach , n a zyw a 
ją c  je  o c zy w iś c ie  „d ob rem i, daw - 
nem , c za sa m i". A le  n ie  to  je s t  
d z iw n e.

D z iw n e  je s t  to ja k  św ie t
n ie  n a js ta rs zym  lu dziom  dop isu 
je  pam ięć  p rzy  op o w iad an iu  fa k 
tów  z  o d le g łe j p rzesz ło śc i. P a 
m ię ta ją  n a jd ro b n ie js ze  s zczegó 
lik i, u p rzy tom n ia ją  sob ie  n a j- 
b łacn sze  zd a rzen ia , ja k g d y b y  
m ia ły  one m ie jsce  p rzed  k ilku  
dn iam i, a n ie  p rzed  całem i d z ie 
s ią tkam i la t. J eszcze  d z iw n ie j-  
szem  je s t, że  to sam o op ow iad a 
nia p o w ta rz a ją  n ie ra z  po k ilk a  
razy , zap om in a ją c  zu pełn ie , że 
je  n ied aw n o  tym  sam ym  s łu ch a
czom  o p o w ia d a li. W id o c z n ie  to, 
co zd a rzy ło  s ię  p rzed  d z ie s ią tk a 
mi. la t, p a m ię ta ją  le p ie j,  a n iże li 
to, co p rz e ż y li p rzed  k ilku  dn ia-
irii.

T ak  je s t is totn ie- P a m ięć  sta
ry ch  lu dzi, św ie tn a  w  stosunku 
do o d le g łe j  p rzesz ło śc i, zaw od z i 
w  od n ies ien iu  do te ra źn ie js zo śc i. 
Są Dow iem  d w a  ro d za je  p a m ięc i: 
jed n a , w  k tó re j od b iła  s ię  p rzesz- 
łp ś i, d ru ga , r e je s tru ją c a  te ra ź  
n ie js zo ść . N a le ży  to sob ie  u p rzy 
tom n ić, chcąc zrozu m ieć  d z iw n y  
w ypadek , k tó ry  n ied aw n o  w y w o 
ła ł w ie lk ie  za in te re so w a n ie  kół 
naukow ych .

C h odzi tu  o c z łow iek a , do tych 
czas zu p e łn ie  n o rm a ln ego  um y
s łow o  i  c ie leśn ie , k tó ry  p rzed  10 
la ty  zo s ta ł o tru ty  gazam i. O d 
tc go dn ia  czas ja k b y  s ię  d lań  za
trzym a ł. N ie  s tra c ił św iadom ośc i 
k im  je s t, an i n ie  zm n ie js z y ły  s ię

p e łn ie  n orm aln y, żadna c ie lesn a  
an i p sych iczn a  fu n k c ja  je g o  o r 
gan izm u , n ie  zo s ta ła  spaczona, 
za jed n ym  w y ją tk ie m : s tra c ił
m ożność zap a m ię tyw a n ia . P a 
m ięć  je gu  n ie  ch w yta  te ra ź n ie j
szych  fa k tó w . R ozu m ie  co się 
w okó ł n iego  d z :e je , ustosunkow u
je  s ię  do te g o  ja k  k a żd y  n o rm a l
ny c z łow iek , le c z  n iem al m om en
ta ln ie  zapom ina, co s ię  stało.

Żaden n o w y  fa k t, żadne now e 
w ra żen ie , p rzyk re , c zy  m iłe , n ie 
r e je s tru je  s ię  w  je g o  pam ięc i, 
ja k g d y b y  p am ięć  ta  u tra c iła  zu 
p e łn ie  po jem ność . W  czas ie , k ie 
dy  n ie s zc zę ś liw y  c z ło w iek  u leg ł 
za tru c iu  gazam i, b y ł za ręczon y  
P o  w y le c zen iu  s ię  z za tru c ia , 
w z ią ł z n a rzeczon ą  ślub, a-le zu
p e łn ie  o tem  zapom n ia ł. U w a ża  
s ię  c ią g le  za  n a rzeczo n ego  sw e j 
żony. Ż yc ie  za trzym a ło  s ię  dlań 
na m om encie s tra cen ia  p rzy to m 
ności po za tru c iu .

N ie zw yk ła  ch oroba  n ie s zc zęś li
w eg o  c z łow iek a , r o w o d u je  d z iw 
ne p ow ik ła n ia . N a p rzyk ła d , w i
ążąc  sw ą żonę, c ie szy  s ię z je j  
obecnośc i i za ch ow u je  s ię  w  s to
sunku do n ie j, ja k  n a jtk liw s zy  
n a rzeczon y , k ied y  ją  s tra c i z o- 
czu, k ied y  w y jd z ie  np do d ru g ie 
go  pokoju , zu p e łn ie  zapom in a  o 
j e j  obecności.

K ie d y  w ró c i, choćby  po paru 
sekundach, w ita  ją  czu le , jak b y  
po d łu ższem  rozs tan iu . W id zą c  
żonę, p rzed ew szys tk iem  b łaga  ją  
o p rzysp ie szen ie  ślubu, a k ied y  się 

d ow ie , że  ś lub ju ż  s ię  daw n o od
b y ł i że  je s t  p ra w o w itym  m ałżon -

je g o  zdoln uści u m ysłow e, je s t  zu- kiem  swej' u koch anej, szczerze

się  rad u je , a po paru  n ń n u lach  
zu pe łn ie  o tem  zapom ina.

R ze c z  p rosta , że n ie  m oże  z a j
m ow ać  s ię  żadn ą  p ra cą  zaw od o
w y  g d y ż  n ig d y  m e  pam ięta , c zy  
jak ąś  czyn n ość  w yK ona ł, c zy  n ie, 
i a lbo p a rok ro tn ie  p o w ta rza  to 
sam o, a lbo te ż  je s t  p rzekon an y, 
że ju ż  z ro o ił  co doń n a leży , ch oć  
je s t  w rę c z  p rz e c iw n ie  N ie  m oże  
n ic  kupow ać, g d y ż  n ig d y  n ie  w ie , 
c zy  p o trzeb n y  mu p rzed m io t na
by ł ju ż , c zy  n ie . W  ,sk lepach  za

ch ow u je  s ię kom iczn ie , po k ilk a  
ra zy  p rosząc  o ten  sam  p rzed 
m iot , B y łb y  doskon a łym  k lien tem , 
bo zapom ina, czy  u re gu lo w a ł ra 
chunek, i je s t  w  s tan ie  p ła c ić  za  
jed n o  i to  sam o bez końca.

C zy  stan  tego  c z ło w iek a  jś s t  
u lecza ln y?

L e k a rz e  n ie  u m ie ją  s ię  co  do 
tego  w y p o w ied z ie ć . B y ć  m oże, 
że  z b ieg iem  czasu, d z iw n a  cho
roba  p r z e jd z ie  sam a p rzez  się, a 
p o jem n ość  p am ięc i fen om en a ln e 
go  p a c jen ta , ed zysk a  daw n ą  
sp raw n ość . B yć m oże jedn ak , że  
będz ie  o d w ro tn ie :  n ie ty lk o . n ; e
s tan ie  s ię  ona zd o ln ą  do r e je s tr o 
w an ia  b ie żą cych  fa k tó w , a le  pa
m ięć  p rzes z ło śc i b ęd z ie  s topn io 
w o  zan ika ła .

Jes t zaw sze  zad ow o lon y , w  ro z 
m ow ie  podk reś la  że  c zu łe  s ię  
szczęś liw ym . C h orob y  sw e j n.e 
odczu w a. D la  s ieb ie  sam ego je s t  
c ią g le  m łodym , p e łn ym  ży w o t
nych  sił, zd row ym  c z ło w ie k ie m ,' 
takim , ja k im  by ł p rzed  k a tas tro 
fą . Co s ię s ta ło  potem , je s t  d lań  
obo ję tn e , bo poprostu  n ie  odb .ło  
s ię  w  je g o  św iadom ośc i.
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„ZAGINIONA MINIATURA”
T ło m a czy ła  M a gd a łen a  S a m o zw an iec .

M o rze  p od n os iło  go  od czasu do czasu  aż pod niebo.
U s ły s za ła  za  sobą c ię żk ie  k rok i. O b ró c iła  g ło w ę  B y ł to  K u le  

i  S tru ve .
M io d y  c z ło w iek  p ro w ń d z ił s ta rego  c z ło w iek a  pod  ram ię  ah ko

goś  c iężko  ch orego . O p ró cz  tego  n iós ł on  je g o  w a liz k ę  K a w a łe k  b ia 
łe g o  p łó tn a  w y z ie ra ł  z n ie j.

K u le  u s iad ł obok m ło d e j d z iew czyn y . —  N ie m a ! —  jęk n ą ł 
—  n iem a !

—  T rz eb a  n a tych m ias t za w ia d om ić  o tem  k ap itan a  —  rzek ł 
S tru ve  e n e rg :czn ie . D ru ga  k on tro la  ce ln a  b y ła  b lu ffem . P a n  K u le  
zo s ta ł ok rad z ion y . N ik t  n ie m oże w  W a rn em u n de  opu śc ić  statku , p ó 
ki n ie  zo stan ie  p rzez  p o lic ję  z rew id ow a n y .

—  P ro s zę , a żeb y  pan  n ie  w trą c a ł s ię  w  m o je  sp ra w y  —  rzek ła  
panna Sm utny.

—  Jak to  w  pan i s p ra w y ! —  za p y ta ł. —  P rz ec ie ż  to pań  K u le  zo 
sta ł ok rad z ion y  a m e p a n i!

—  A  jed n a k  ona —  m rukn ął m is trz  m asarsk i. —  W ła śn ie  ta  p a 
n ien ka zosta ła  ok radzion a . P rzec ie ż , to  b y ła  j e j  im n ia tu ra !

—  Tak , w a rto śc i s ześc iu se t koron  duńsk icn  —  jęk n ą ł stary  c z ło 
w iek  p rzyg a s łym  g lcsem . —  T e g o  pan i n igdy  n ie  będę m óg ł zw ró c ić . 
N ig d y , m o ja  d ro ga  p a n ien k o ! |

—  O tem  n rze c ie ż  w o g ó le  m ow y  n iem a —  od p a rła  —  Cala od- 
p o w .ed z ia ln o ść  w z ię ła m  na s ieb ie .

—  N ie b y w a łe ! —  w yk rzyk n ą ł pan  S tru ve . —  I  m im o to pan i 
aie ży czy  sob ie , a żebym  za w ia d o m i} o tem  k ap itan a?

—  S tan ow czo  n ie  życzę  s o b ie !

P ap a  K u le  za s łon ił tw a rz  rękam i —  A h , ja c y  lu d z ie  są ź l i !  —  
jęk n ą ł. —  T a k  m n ie  oszu kać! W szys tk o  by ło  fa łs zy w e . 1 ten  c e ln ik T 
I  ten  pasażer, k tó ry  m i o  te j d ru g ie j k o n tro li c e ln e j op o w iad a ł. 
W szys tk o , w szys tk o  fa łs z !

—  N ie c h  pan się  uspokoi, d ro g i p an ie  K u le  —  rzek ła  panna I r e 
na Sm utny. —  T a  m in ia tu ra  b y ła  te ż  fa łs z y w a !

R O Z D Z IA Ł  V I I .

W a lizk a  i  c yga ra .

Ire n a  S ir it,ny s ta ła  n rzy  o k rę to w e j b a r je r z e  m ięd zy  dw om a p a 
nam i P a p a  K u le  zd ją ł sw ó j p ilś n io w y  kapelusz, p od d a ją c  m orsk ie 
mu w ia trów  i s w o je  s iw e  w łosy . U śm iech a ją c  s ię  b łogo , sp og lą d a ł na 
m orze. C zu ł s ię  ja k  rek o n w a lescen t pc c ię żk ie j ch o rob ie  w  ch w ili, 
g d y  mu lek a rz  p o w ie d z .a ł:  „N o ,  p an ie  K u le , te ra z  pan  m oże w s ta ć " .  
M łod z ien ie c , im ien iem  R u d i, sp o g lą d a ł na m łodą  d z iew czyn ę , s to ją 
cą obok n iego , n ie  w ie d zą c  dok ładn ie , co o tem  w szys tk iem  m yśleć .

—  P rzep ra sza m  pan ią , m o ja  d ro g a  pan ien ko —  rzek ł K u le . —  
A le  ja  je s zc ze  n ie  p rzyszed łem  ca łk iem  ao s ieb ie . N a jp ie r w  ten 
ok ropn y  strach , a potem  radość . Jedn ego  ty lk o  ca łk iem  n ie  ro zu 
m iem . J eś li ta  m in ia tu ra , k tó rą  m i te  d raby  sk rad ły , b y ła  fa łs zyw a , 
to d la c zego  pan i s ta ra ła  s ię  w e  m n ie  w m ów ić , że  je s t  au ten tyczn a?

—  M u sia łam , d ro g i papo K u le  —  od p arła . —  C zy b a rd z „  m i pan  
m a to  za z łe ?

—  B roń  B o że ! —  od p arł .—  W p ra w d z ie  pan i m , napędziła  p o 
rząd n ego  s trach a , a le  c zy ż  pan i m ożn a cośk o lw iek  m ieć  za  z łe ?  —  
N iech  m i pan i jed n ak  p ow ie , d la c zego  pan i b y ła  zm uszoną m i po
w ied z ie ć , że ta  m in ia tu ra  je s t  p ra w d z iw a ?

—  Z bardzo  p ro ś te j p r z y c z y n y ! F op ros tu  is tn ie ją  d w ie  m in ia tu 
ry  —  jed n a  p ra w d z iw a , a d ru ga  fa łs zy w a .

O ba j p a n o w ie  s p o jr z e li na m ą  ze zdum ien iem .

—  T a k  je s t  —  rzek ła  Iren a  Sm utny. —  A m eryk ań sk i zb ie ra cz , 
do k tó rego  n a leża ł o ry g in a ł, kaza ł ju ż  p rzed  la ty  zrob ić  z n ie g o  ko
p ię  W yk o n a ł ją  p ew ien  am eryk ań sk i sp ec ja lis ta  od k o p ij H o lb e in a .

T a  k op ja  zosta ła  zam iast p ra w d z iw e j m in ia tu ry  w ys taw ion a , czego  
się  n ik t n ie  dom yśla ł. W ystaw n e au ten tyk  by ło  zan ad to  ry zyk ow n e . 
P o in fo rm o w a n i b y li ty lk o  o w  zb ie ra cz  i je g o  kustosz, o ia z  o s ta tn io  
lic y ta to r . F a n  S te in h o ve l a u tom a tyczn ie  w ra z  z n aby tym  o ry g in a 
łem  o trzy m a ł k op ję , k tó rą  zd ep on ow a ł w jed n y m  z  kopenhask ich  

ban kow ych  s e fo w .
—  A  ci d w a j pan ow ie , k tó rzy  pan ią  o d p ro w a d z ili na dw orzec?. 

—  za p y ta ł K u le .
—  T o  b y li d e tek tyw i ow ego  banku. T e ra z  ju ż  pan  w ie  w szys tk o .
—  D ob rze— od ezw a ł s ię pan  S tru ve . —  A le  ch oc ia ż  m n ie  to  

n ic  n ie  obchodzi, jed n a k  w c ią ż  n ie  rozu m iem , d la c zego  pan i da ła  
panu R u lc o w i fa łs z y w ą  m in ia tu rę  do p rzech ow an ia , tłu m acząc  mu, 
że to je s t  au ten tyk ?

—  M n ie  to bardzo  obch odzi, a le  m im o tego  tak że  n ie  je s tem  
w  s tan ie  te g o  p o ją ć  —  m ru kn ą ł K u le .

P a n n a  Sm u tn y s p o jr za ła  na pana S L ru vego  p o d e jr z liw ie .  —  o<? 
w c zo ra j ra n a  mam m ezn ośn e  u czucie , iż je s tem  ś ledzon a . Że k toś  ' 
w c ią ż  chudzi za  m ną i ś led z i w szy s tk ie  m o je  k rok i. W p ra w d z ie  pan  
K u le  tw ie rd z i, że to  są nerw y...

—  I  że to pan i p r z e jd z ie  po p ie rw s zem  dziecku ... p rz e rw a ł je j  
K u le . —  A  pan i na to o d rz e k ła : „ ż e  n ie  m oże tak  d ła go  c zek ać"...

—  Co zresz tą  n ie  od p ow ia d a  w c a le  r z e c z y w is to ś c i —  w trą c ił  
m łod z ien iec .

P a n n a  Sm utn y pom in ę ła  tę  u w a gę  i c ią g n ę ła  d a le j.  —  P o p o 
łudn iu  g a z e ty  p od a ły  w iadom ość , że  zo s ta ły  sk rad z io n e  p rzed m io ty  
w a r to śc io w e  w  cen ie  m itjon a  koron . N ie  b yło  dw óch  zdań . D osta łam  
się  w  pu łapkę. N ie  w ied z ia ła m , co m am  ro b ić  i w ó w cza s  w pad łam  
na m yśl, a żeb y  pana K u lc a  p op ros ić  o pom oc. —  P o ło ż y ła  ruchem  
o zn a cza ją cym  w d zięczn ość , rękę  na In den ow ym  ręk a w ie  s ta regc  
cz łow iek a . —  S ied z ie liśm y  d łu ższy  czas razem  n a  ta ra s ie  H o te lu , co 
każdem u k to  nas o b se rw ow a ł, m usia ło  w p aść  w  oko. P o tem  p osz liś 
my do A m a lien b o rgu , g d z ie  u s ied liśm y  na ław ce, ażeby  zd a ła  od lu 
dzi m óc s ię  dogadać. .M imo to jed n a k  p rzypu szczam , ze  b y liśm y  
ś ledzen i. (C , d. n.)

RE D AK C JA  Warszawa, A ! Jerozolimskie 121. Telefony, 666-68 (sekretarjat), 666-69 (ogólny). Sekretarz re

dakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w  godz. 11— 12.

A D M 1 M S I RACJA: Warszawa, Al. Jerozolimskie 121. le le ton y . Zarząd 691-64, Prenumerata 691 66, Księgo
wość i Kasa 220-30. Dział Ogłoszeń Zgoda 1, teL 691-56, Kantor —  Zgoda 1, tel. 230-00. Skrzynka pocztowa 
745. Adres te legra ficzny —  AB C  W arszawa, Konto P.K.O. N r  15-798.

P R ZE D S T A W IC IE LS T W A : Piotrków Trybunańki, Słowackiego 8. teł. 59, Włocławek, Cyganki 24. fel ł 3g.
PR E N U M E R A T A : miejscowa (z odnoszeniem do domu) i na prowincji zł, 2-30 miesięcznie; wydanie B wraz 

i  dziełami oienk ewicza zł. 3.30 miesięcznie.

Ceny ogłoszeń: za m iejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość Jednej szpal
ty (na wszystkich stronach po 6 s zp a lt): na 1-ej stronie— 1 z l„  

tekście (n, Sd rtykułów ) —  70 gr., w  reklamach (wśród ogłoszeń) —  50 gr., na ostatniej stronie — 
gr. Notatki reklamowe —  zł. K-m unikaty i wyjaśnienia —  1.50 zł., opisy specjalne —  3 zł., lekar

skie —  30 gr. Nekrologja po 3 ' g r. Drobne pi 20 gr- za w yraz, duże litery  w ogłoszen.ach „drobnych1 liczy 
aię za oddzmlm wyrazy, a tłusty drak —  podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cy frą  (N . ) ,  »  krmunika- 
ty  i wyjaśnienia cy frą  (K  ). Za term iny druku ogłoszeń Adm inistracja nie odpowiada.
W ydział ogłoszeń, Zgoda. 1, '«L  681-56 —  biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wi c ł  ,

ledaktor odpowiedzialny: Józef Matuszczyk.

J

Druk. 1 . eracka. S. z o. o. Warszawa, Nowy, Świat 22. .Wydawca: SPÓŁKA .WYDAWNICZA „ZGODA"


